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KALENDARZYK

Dziś — czwartek, dnia 30 stycznia — 
Felicjana, Martyny, Hiacynty.

Jutro — piątek, dnia 31 stycznia — 
Jana Bosko, Ludwika, Marcela.

Pojutrze — sobota, dnia 1 lutego — 
Ignacego, Brygidy.
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Zwycięstwo Dyplomatyczne Sadata
Francusko- 

Niemiecki Satelita 
“Symphonic”

Paryż. (DP) — Prezydent 
Giscard d’Estaing i kanclerz 
NRF Schmidt dokonali inaugu­
racji nowego francusko-nie- 
mieckiego satelity komunika­
cyjnego "Symphouie”, odbywa­
jąc za jego pośrednictwem 10- 
minutową rozmowę telewizyj­
ną. Mówili sobie po imieniu, ale 
każdy we własnym jeżyku i z 
użyciem tłumaczy. Prezydent 
Francji rozmawiał z Pałacu Eli­
zejskiego a kanclerz ze studia 
telewizyjnego w Bonn.

Satelita “Symphonic” został 
wystrzelony w orbitę z Cape 
Canaveral w zeszłym miesiącu. 
Od 2 tygodni orbituje wraz ■ 
Ziemią tp. stale znajduje się 
nad tym samym jej punktem, 
oczywiście w Europie Zach, na 
wysokości 33,000 km.

Goldman 
Opowiada Sio 
Za Genewa 
Jerozolima (UPI). — Na­

hum Goldman, prezes Świa­
towego Kongresu Żydowskie­
go. wyraził opinię, że Izrael 
powinien zrezygnować z ame­
rykańskich zabiegów dyplo­
matycznych o pokój na Blis­
kim Wschodzie i powinien 
wrócić do stołu konferencyj­
nego w Genewie, ponieważ 
pokój na Bliskim Wschodzie 
jest nieosiągalny bez współ­
działania ze strony Związku 
Sowieckiego.

“Izrael winien wprost udać 
się na konferencję w Gene­
wie, ponieważ nie będzie po­
stępu na drodze do pokoju 
bez udziału Rosjan” — powie­
dział Goldman, który przygo­
towuje 6 plenarną sesję swej 
organizacji.

Sesja rozpocznie się 3 lu­
tego i zgromadzi 500 delega­
tów z 65 krajów.

Goldman wyraził nadzieję, 
że w czasie najbliższej misji 
mediacyjnej Sekretarza Sta­
nu na Bliskim Wschodzie, dr 
Kissinger odniesie pewne suk- 
sesy, ale sceptycznie ocenił 
“dyplomację w stylu Kissin- 
gera”, jako metodę wiodącą 
do ostatecznego rozładowania 
konfliktu arabsko-izrealskie- 
go.

“Metoda etapowa nie działa 
skutecznie w sytuacji kryzy­
sowej” — powiedział prezes 
Światowego Kon g r e s u Ży­
dowskiego.

Metody Kissingera nie po­
chwala też przywództwo so­
wieckie, które również opo­
wiada się za wznowieniem 
blisko-wschodniej konferen­
cji pokojowej w Genewie.

Konferencja ta została roz­
poczęta w grudniu 1973 roku, 
ale rychło została odroczona.

Minister Yariv 
Zrezygnował

Jerozolima (UPI). Aharon 
Yariv. były szef izraelskiego 
wywiadu wojskowego i syg­
natariusz rozejmu izraelsko- 
‘gipskiego, zrezygnował ze 
stanowiska ministra informa­
cji.

Powodem rezygnacji jest 
niezadowolenie Yariva z prac 
rządu i z roli, jaką mu w tym 
rządzie wyznaczono. Minister 
od kilku miesięcy zgłaszał pre­
tensje. że jego stanowisko jest 
czysto tytularnym, ponieważ 
rozpowszechnianie informacji 
było uzależnione od minister­
stwa spraw zagranicznych.

Rzecznik 55-letniego mini­
stra Michael Shashar, powie­
dział że list rezygnacyjny zo­
stał złożony na ręce premiera 
Yitzhaka Rabina i że rezyg­
nacja stanie się faktem po 48 
godzinach.

Czystki w Komitetach Kongresowych

Sen. Goldwater 
Odwiedził 

Nixona

Francja 
Po Stronie 
Egiptu
Żąda Wycofania Się 
Izraela z Terytoriów 
Okupowanych
Paryż (UPI) — Wspólny 

komunikat francusko-egipski, 
będący ukoronowaniem trzy­
dniowej wizyty Anwar Sada­
ta w Paryżu, jest świade­
ctwem dyplomatycznego zwy­
cięstwa prezydenta Egiptu.

Anwar Sadat nie tylko po­
zyskał zgodę Francji na za­
kup odrzutowców ‘Mirage,” 
rakiet “ziemia-powietrze,” 
ekwipunku radarowego i in- 
n e go najnowocześniejszego 
uzbrojenia, ale — co najważ­
niejsze — zapewnił sobie po­
lityczne poparcie rządu fran­
cuskiego dla postulatów egip­
skich.

“Prezydenci Sadat i Gis­
card d’Estaing podkreślili ko­
nieczność osiągnięcia pozy­
tywnych rezultatów w naj­
bliższej przyszłości, prowa­
dzących do sprawiedliwego i 
opartego na trwałym pokoju 
rozwiązania problemu blisko­
wschodniego. R o z w i ą zania 
opartego na opuszczeniu 
wszystkich terytoriów okupo­
wanych od 1967 roku, uzna­
nia praw narodu palestyń­
skiego do posiadania własnej 
ojczyzny oraz uznania wszy­
stkich państw tego rejonu i 
ich praw do życia w bezpiecz­
nych, uznanych i zagwaranto­
wanych granicach” — stwier­
dza wspólny komunikat fran­
cusko-egipski.

Mając tego rodzaju popar­
cie, prezydent Sadat nastroił 
się na nutę pokojową. Powie­
dział on dziennikarzom, że

(Dokończenie na str. 6-ej)

Premier Anglii 
w Białym Domu

Washington (UPI) — Pre­
zydent Ford konferuje dzisiaj 
z premierem Anglii, Harold 
Wilson, który dąży do załago­
dzenia sporu powstałego mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi 
i Sowietami. Wilson W na­
stępnym miesiącu, wyjeżdża 
do Moskwy na konferencję z 
przywódcami sowieckimi.

Wczoraj Wilson konferował 
z premierem Kanady, Pierre 
Elliott Trudeau w Ottawa, po 
której stwierdził, że “nie 
uważamy siebie za mediato­
rów między Stanami Zjedno­
czonymi, innymi państwami 
zachodniemi i Sowietami, ale 
skorzystamy z naszych kon­
taktów z Moskwą, dla znale­
zienia wyjścia z powstałej sy­
tuacji i dla wzmocnienia ist­
niejącego dotychczas porozu­
mienia “detenty”.

Wilson zabawi dwa dni w 
Washingtonie, omawiając z 
prezydentem różne zagadnie­
nia i problemy. W piątek pre­
mier Wilson będzie gościem 
Krajowego Klubu Prasowego, 
a w sobotę odleci do Nowego 
Yorku, gdzie spotka się z se­
kretarzem generalnym Naro­
dów Zjednoczonych, Kurt 
Waldheim. ,

Gromyko Jedzie 
Na BI. Wschód
Bejrut (UPI) — Libański 

dziennik “Le Soir”, powołu­
jąc się na informacje z kół 
dyplomatycznych, podaje wia­
domość, że sowiecki minister 
spraw zagranicznych Andrei 
Gromyko, który w dniu 3 lu­
tego przybywa z wizytą do 
Egiptu, odwiedzi następnie 
Syrię i Irak.

Gromyko pojedzie z Kairu 
najpierw ao Damaszku, a na­
stępnie do Bagdadu — infor­
muje wspomniany dziennik 
libańsKi.

Za Murami 
Więzienia 

PLO
Damaszek (UPI). — W od­

powiedzi na zarzuty, że Pa­
lestyńska Organizacja Wyz­
woleńcza nie może, czy też 
nie c h c e, kontrolować ele­
mentów n i e z d yscyplinowa- 
nych, przeciwstawiających się 
przywództwu i uciekających 
się do aktów terroru — PLO 
dopuściła dzienn i k a r z y za 
bramy więzienia, — który w 
oficjalnym języku tej organi, 
zacji nazywany jest “domem 
poprawczym”.

Jest to niewielki, szary bu­
dynek na przedmieściu syryj­
skiej stolicy, otoczony murem 
wysokości 12 stóp.

W więzieniu tym trzyma­
nych jest około 60 terrorystów 
palestyńskich.

Rzecznik PLO — pokazał 
dziennikarzom dwóch terro- 
dystów — Shawkat Moham­
meda Nazmi i Youssefa Saleh 
Kassana — których “trybu­
nał rewolucyjny’” , skazał na 
15 lat ciężkich robót za upro­
wadzenie w zeszłym roku od­
rzutowca brytyjskiego w Du­
bai.

Dziennikarzy poinformowa­
no, że trzech innych terrory- 
stów-porywaczy odsiaduje w 
tym więzieniu mniejsze wy­
roki.

Ziyad Abdel Fattah, rzecz­
nik PLO ,powiedział dzienni­
karzom, że “gdy PLO potępia 
przestępcze czyny, — to nie 
ogranicza się tylko do słów, 
ale działa, jeżeli tylko oko­
liczności działania umożliwia­
ją”.

Dodał on, że prawo pale­
styńskie uważa porywanie sa­
molotów za zbrodnię, która 
karana jest śmiercią, jeżeli 
giną niewinne osoby.

Fattah przyznał, że w wię­
zieniu PLO przebywa obe­
cnie tylko pięciu porywaczy, 
ale dodał, że przywództwo 
PLO zabiega w krajach arab­
skich o wydanie innych, któ­
rzy będą sądzeni przez “try­
bunał rewolucyjny”.

Księża i Strajk
Pamplona (UPI). — Policja 

hiszpańska aresztowała czte­
rech księży katolickich, po­
nieważ w kazaniach swoich 
wyrazili się życzliwie o straj­
ku robotników w kopalni po­
tasu.

Washington (UPI) — Sen. 
Barry Goldwater (R-Ariz.) w 
udzielanym wywiadzie pra­
sowym, podał że przed kilku 
dniami odwiedził byłego pre­
zydenta Nixona w jego rezy­
dencji w San Clemente, Calif, 
z którym spędził kilka godzin. 
Nixon powiedział Goldwate- 
rowi, że chciałby wrócić spo- 
wrotem na arenę polityczną, 
ale nie jako kandydat na ja­
kikolwiek urząd, raczej w 
charakterze jednego z przy­
wódców Partii Republikań­
skiej.

Goldwater powiedział, że 
Nixon stracił kilkanaście fun­
tów na wadze, jest bardzo 
chudy i ma trudności w cho­
dzeniu, na skutek skrzepów 
krwi w żyłach nogi. “Męczy 
się szybko — jak powiada 
Goldwater—ale po raz pierw­
szy od opuszczenia szpitala w 
listopadzie, zauważono u nie­
go pewne polepszenie w 
zdrowiu.” Goldwater nie wy­
czuł u Nixona żalu do kogo­
kolwiek, gdyż obecnie kon­
centruje całą swą uwagę na 
napisaniu książki w której 
ujawni znane mu najbliżej 
szczegóły afery Watergate.

Goldwater w udzielonym 
dziennikarzom wywiad zie, 
powiedział że przekonany jest 
o tym, że prezydent Ford bę­
dzie ubiegał się w wyborach 
prezydenckich r. 1976 i że bę­
dzie miał poparcie konserwa­
tystów. Ford wykazał wielką 
odwagę — jak mówił Gold­
water — podając narodowi 
amerykańskiemu prawdę o 
stanie ekonomicznym i gospo­
darczym kraju, bez żadnych 
ogródek lub niedomówień, 
tak jak czynił to jego po­
przednik Harry Truman.

Strajk Kierowców
Londyn (UPI). — Przez 24 

godziny strajkowało 20,000 
kierowców autobusów lon­
dyńskich. Strajk ne miał cha­
rakteru ekonomicznego, ale 
był uczczeniem pamięci ko­
legi - kierowcy, pochodzącego 
z Jamajki, który został pobity 
na śmierć przez dwóch osob­
ników, gdy zażądał pięcioccn- 
towej dopłaty do biletu.

Mordercy zostali aresztowa­
ni.

Rząd Thieu 
Zagrożony 
Upadkiem

Sajgon (UPI). W pierw­
szym od dwóch lat spotkaniu 
z dz:ennikarzami zagranicz­
nymi sajgoński prezydent 
Nguyen Van Thieu powie­
dział, że rząd jego może upaść, 
jeżeli Stany Zjednoczone od­
mówią nowej pomocy miflirtar- 
nej w wysokości 300 milionów 
dolarów.

“Istnieje niebezpieczeństwo, 
że Wietnam Poł. padn'e, jeżeli 
nie otrzymamy pomocy. Pod 
koniec roku sytuacja stanie 
się krytyczna”—mówił Thieu. 
Podkreślił on, że kwota 300 
milionów dolarów, o którą 
Prezydent Ford pros'# Kon­
gres, stanowi “absolutne mi­
nimum”, ponieważ poniesione 
straty zmniejszyły bojowe 
możliwości poł. wietnamsiktoh 
sił zbrojnych o 60 procent.

Nie ulega wątpliwości, że 
Thieu zwołał nagłą konferen­
cję prasową głównie po to 
aby poprawić wyobrażenie o 
sobie za granicą, a szczególnie 
w Stanach Zjednoczonych.

Zdaje on sobie sprawę, że 
do ustawodawców amerykań­
skich, którzy wkrótce będą 
debatowali nad sprawą pomo­
cy dla Indochin, docierają 
oskarżenia i żądania opozycji 
poł. wietnamskiej, że rząd 
jego jest skorumpowany i że 
on sam — dla dobra sprawy 
— powinien zrezygnować. .

Kategorycznym “nie” Thru 
pokwitował pytanie, czy zgo­
dzi się na utworzenie rządu 
koalicyjnego z udziałem ko­
munistów.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że dp udziału w konferencji 
prasowej nie zostali dopusz­
czeni przedstawiciele amery­
kańskich agencji prasowych.

Rekordowe Zarobki 
i Rozchody

Cleveland, Ohio (UPI). Za­
robki firmy Standard Oil Co. 
of Ohio w roku 1974 wzrosły 
o 65 procent w porównaniu do 
zarobków z roku 1973, do 
ogólnej sumy $147.5 m ilionów. 
Przewodniczący dyrekcji tej 
frmy, Charles Spahr twier­
dzi, że rozchody firmy w r. 
1974 wzrosły o 250 procent du 
ogólnej sumy $665 milionów, 
zmuszając firmę do zaciągnię­
cia pożyczek v. bankach.

Kanada Podwyższa 
Podatek Naftowy
Ottawa, Kanada. (UPI) — 

Kanadyjski minister spraw 
wewnętrznych Donald Mac­
Donald zapowiedział, że Kana­
da podwyższa o 40 procent po­
datek eksportowy na każdą be­
czułkę nafty, począwszy od 
wtorku. Podatek eksportowy z 
$11.70 zostanie podniesiony do 
$12.10 na każdej beczce nafty. 
Podwyżka podatku eksportowe­
go na naftę została wprowadzo­
na dla zrównoważenia podwyż­
ki cen nafty importowanej z 
Wenezueli przez Kanadę, a 
szczególnie do wschodnich pro­
wincji.

Pogróżki 
Bombowe 
w Stolicy
Washington (UPI). Nie­

zwykły ruch i zamieszanie 
panowały wczoraj w stolicy 
po otrzymaniu serii pogróżek 
telefonicznych o podłożeniu 
bomb pod gmachy rządowe 
przez aktywistów anty-wo- 
jennego ruchu bojowego 
“Weathermen”. Ewakuowano 
pracowników z gmachów De­
partamentu Skarbu, Dept. 
Spraw Wewnętrznych i Dapt. 
Rolnictwa po otrzymaniu po­
gróżek o podłożeniu bomb 
pod te gmachy. Po przepro­
wadzeniu gruntownej rewizji 
nie znaleziono bomb.

W środę w nocy nastąpił 
wybuch bomby w umywalni 
Dept. Stanu, wyrządzając 
znaczniejsze szkody na trze­
cim piętrze gmachu, a szcze­
gólnie z wody spływającej z 
pękniętych wybuchem bomb 
rur wodnych.

Przed wybuchem bomby w 
gmachu Dept. Stanu otrzyma­
no telefoniczne ostrzeżenie o 
podłożeniu bomby., Podobne 
ostrzeżenie otrzymano w o- 
środku poborowym w Oak­
land, Californ’a. W ośrodku 
tym na dziewiątym piętrze 
znaleziono żelazną puszkę z 
laskami dynamitu i zapalni­
kiem, który przestał działać. 
Gdy podniesiono skrzynkę, 
mechanizm zapalnikowy za­
czął działać, ale specjalny od­
dział wojskowy zdołał zanieść 
bombę na ulicę, gdzie eksplo­
dowała przed gmachem bez 
wyrządzenia szkód i strat. 
Eksperci od rozbrajania bomb 
twierdzą, że gdyby bomba 
eskplodowała w gmachu, to 
wyrwała by zewnętrzną ścia­
nę gmachu na 7 piętrze, wy­
rządzając wielkie szkody.

Władze i agenci FBI prowa­
dzą śledztwo w sprawie po­
gróżek i wybuchu bomb, szu­
kając sprawców. Otrzymane 
telefoniczne pogróżki od nie­
znanych osobników podawały, 
że bomby zostały podłożone 
na znak protestu przeciwko 
dalszemu zaangażowaniu się 
Stanów Zjednoczonych w 
konflikcie Południowo-Wscho­
dniej Azji.

Szef Federalnego Biura 
Śledczego (FBI) Clarence 
Kelley, powiada że podejrza­
ni o wywołanie tego terroru 
bombowego są członkowie or­
ganizacji “Weather Under­
ground”, która oderwała się 
od bojowej organizacji “Stu­
dents For a Democratic So­
ciety”, dążąc do wvwołana 
rewolucji w Stanach Zjedno­
czonych.

Senator Taft 
w Szpitalu

Washington (UPI). — Sen. 
Robert Taft (R-Ohio) w śro­
dę udał się do szpitala ma­
rynarki wojennej w Bethes­
da, Maryland, dla poddania 
się 'gruntownej egzaminacji 
lekarskiej.

W oświadczeniu wydanym 
przez biuro sen. Taft, podano 
że “Taft znajdował się pod 
wielkim napięciem, na skutek 
tragicznej śmierci trzech je­
go bliskich przyjaciół w wy­
padku samolotowym w uh. 
tygodniu”.

Akcje Zwyżkuje
— Bezrobocie 
Wzrasta

Ekonomiczny 
Indeks Wskazuje 
2.4% Spadek
Washington (UPI). — Sy­

tuacja gospodarcza w Stanach 
Zjednoczonych jest wielce 
powikłana — ale równocze­
śnie wykazuje że w przyszło­
ści sytuacja ta ulegnie zmia­
nie na lepsze. Mimo, że bez­
robocie wzrasta, , na. giełdzie 
nowojorskiej od ostatnich 
trzech dni panuje wielki ruch 
i akcje idą w górę.
Wypłaty Od Bezrobocia

W ubiegłym tygodniu po 
raz pierwszy od początku 
stycznia, liczba osób zgłasza­
jących się po wypłaty od bez­
robocia 's p a d ł a. Natomiast 
wydany wczoraj przez Dept. 
Przemysłu indeks gospodar­
czy potwierdził, że znajduje­
my się w największej recesji 
od lat 1930.

Indeks gospodarczy, uwa­
żany przez analistów finanso­
wych za wskaźnik stanu go- 
spodarczego na bliską przy­
szłość, wykazał spadek o 2.4 
procent w miesiącu grudniu, 
a jedenaście procent w ostat­
nich pięciu miesiącach.

Indeks gospodarczy mierzy 
dziewięć najważniejszych 
członów gospodarki pań­
stwowej jak — zadłużenie 
konsumentów, wartość akcji, 
ceny i zamówienia materia­
łów przemysłowych, liczba 
aplikacji o wypłatę ubezpie­
czenia od bezrobocia i inne.

Władze w Washingtonie w 
wydanych wczoraj komuni­
katach, podały że liczba osób 
korzystających z programu 
znaczków żywnościowych w 
grudniu wzrosła do 17 milio­
nów, czyli że obejmuje osiem 
procent całej ludności Stanów 
Zjednoczonych.

Korzystający z tego pro­
gramu mogą zakupić po ni­
skiej cenie znaczki żywno­
ściowe, które zapewniają im 
odpowiednie odżywianie, — 
gdyż mogą z tymi znaczkami 
zakupić żywność trzykrotnej 
a nieraz czterokrotnej warto­
ści w sklepach.

Z programu tego korzystać 
mogą jedynie biedne rodziny 
utrzymywane z funduszy 
opieki społecznej (welfare) 
jak i rodziny o bardzo niskich 
zarobkach lub niskich ustalo­
nych dochodach jak starcy, 
kalecy, ociemniali.

Liczba bezrobotnych w 
miesiącu grudniu wzrosła do 
7.5 procent, a pod koniec 
■stycznia — prawdopodobnie 
wzrośnie do blisko ośmu pro­
cent.
Akcje

Panujący od trzech dni 
ożvwiony ruch na giełdzie no­
wojorskiej, wykazał że prze­
prowadzono 92.1 miliony —- 
transakcji z akcjami, — czyli 
najwyższą liczbę transakcji 
od’ roku 1971, gdy w dwu 
dniach (8-go i 9-go lutego) - 
przeprowadzono 110.6 milio­
nów transakcji na giełdzie,
— gdy gospodarka państwa
znajdowała się w najwięk­
szym rozkwicie. Ceny akcji 
podskoczyły znacznie w tych 
transakcjach, zapowiadając że 
polepszenie w gosp o d a r c e 
państwa winno nastąpić 
gdzieś w połowie roku.____

Złodzieje Ujęci
Potenza (UPI) — Policja 

włoska aresztowała sześć o- 
sób, podejrzanych o udział w 
kradzieży rzeźby z 5 w. przed 
Chrystusem, przedstawiającej 
grecką boginię Persefonę. — 
Wartość rzeźby oceniana jest 
na $450.000.

Detektywi Scotland Yardu 
wykryli skradzioną rzeźbę w 
zeszłym roku w Londynie. 
Wśród aresztowanych jest 
strażnik Muzeum w Potenza 
oraz dygnitarz Ministerstwa 
Oświaty, specjalista od anty­
ków i dzieł sztuki.
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Pola Gojawiczyńska

RAJSKA JABŁOŃ
Drugi Tom powieści ‘DZIEWCZĘTA Z NOWOLIPEK’

Z Gwiazdki Gminy 178 ZNP

ft'
L i

WICEPREZESKA ZNP p. HELENA SZYMANOWICZ, 
wzięła udział w gwiazdce dla dziatwy Gminy 178 ZNP, 
jaka odbyła się w połowie miesiąca grudnia. Na górnym 
zdjęciu, widzimy wiceprezeskę Szymanowicz, otrzymują­
cą podarunek od polskiego gwiazdora Św. Mikołaja (w 
osobie Stefana Wądołowskiego Jr.) oraz od “Aniołka" w 
osobie Jadzi Mączyńskiej). Świadkiem wręczenia poda­
runku jest prezes Gminy 178 ZNP Aleksander Moll. 
Na dolnym zdjęciu: — panna Krysia Dankowska, odpo­
wiada na pytania zadawane jej przez wiceprezeskę Szy- 
manowicz, a rozmowie przysłuchują się prezes Gminy 
Aleksander Moll i sekr. prot. Stefan Wądołowski.------ ------------------------------- :-----------------------------------------

Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

Win Her Heart!

with this

valentine

polecamy następujące usługi:

coupon.

w samym 
sercu Polonii

$l‘ł5
$1.00
$1.00
$1.00

• Inkasowanie Czeków
• Przekazy Pieniężne
• Płacenie Rachunków 

za elektr., gaz, telefon
• Notariusz Publiczny
• Kopie Fotostatyczne

Knit Book 
Fashion Book 
Money Crafts 
Sewing Book

• Płacenie Kar Za Złe Parkowanie
• Odnowianie Licencji 

Dla Kierowców Aut
• Czeki Podróżne (Travelers Check)
• Załatwianie Licencji

Samochodowych

4626
SIZES 2-10

Mieczysław Stermiński, komen­
dant; Stanisław Pyka, adiutant; 
Michalina Sadowska, prezeska 
KP; Maria Giebułtowska, sekre­
tarka.

3 NEKROLOGI — przyjmuje się eodzienn e (po­
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
dzień, oraz od 8 - 4-ej na dzień następny

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj,- 
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
posiada się innej umowy ze Zgodą)

1 Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) - powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poł 
w przeddzień publikacji

Stow. Samopomocy 
Obchodzi Swe 25-lecie

' Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w piątki) — muszą być dostarczone w 
środę do 4 po południu.

Roczne Zebranie 
Grupy 126 Zw. Polek 

Tow. Polki Nadwiślańskie Gr.
126 Z.P. w Am. odbędzie swoje 
roczne i wyborcze posiedzenie w 
niedzielę, 2 lutego, o 2 po poł., 
w dolnej sali Domu Związku Po­
lek. Będzie to bardzo ważne po­
siedzenie z powodu śmierci naszej 
kochanej organizatorki i długo­
letniej prezeski, śp. Maria Lass. 
Prosimy bardzo o przybycie i no­
we członkostwo.

Bronisława Adamkiewicz, wi«e- 
prez.; Eleonora Pakuła, sekr. prot.

Instalacja Zarządów
Plac. 5 SWAP i K.P.

W Szkole Wyższej należała 
do Klubów Artystycznego i 
Francuskiego oraz była człon­
kiem redakcji wydawnictwa 
Yearbook. Należała i należy 
do Związku Harcerstwa Pol­
skiego.

W kategorii swych szcze­
gólnych zainteresowań wy­
mienia gotowanie, zbieranie 
znaczków pocztowych, łyż­
wiarstwo, narciarstwo zimo­
we i wodne, pływanie i sztu­
kę-

stępujący: Władysława Górska, 
45-060 Opole, ul. Krupnicza 11/7, 
Polska—Poland, lub też' Woje­
wódzki Szpital Przeciw/Gruź- 
liczny, 45-060 Opole, ul. Katowi­
cka 64. Polska—-Poland.

Do wydania WEEKENDOWEGO - są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ej po po­
łudniu. tylko

List p. Górskiej można prze­
czytać w sobotę w godz. od 5:00 
do 8:00 wiecz. w Stow. Samopo­
mocy, 1514 Milwaukee Ave.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z ich ogłoszeń — 

liczymy na łaskawą współpracę

Doroczny Bal Amarantowy 
Legionu Młodych Polek od­
będzie się w tym roku 22 lu­
tego w pięknej sali balowej 
hotelu Conrad Hilton w śród­
mieściu.

Przedstawienie debiutantek 
- młodych uroczych dziew­
cząt polskiego pochodzenia, 
jest jedną z wielu atrakcji te­
go Balu który od lat zyskał 
opinię najpiękniejszej, naj­
bardziej eleganckiej imprezy 
polonijnej.

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

Biskup Abramowicz 
Na Marianowie

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

W niedzielę, 2-go lutego w 
dolnej sali Domu Weterana, 1239 
N. Wood ul odbędzie się Wspólna 
Instalacja Zarządów Placówki 
Macierzystej Nr. 5 SWAP i KP.

Koledzy i Koleżanki są prosze­
ni z żonami i mężami aby wspól­
nie w gronie weterańskim spę­
dzić kilka chwil, a przez to dodać 
bodźca do dalszej pracy dla do­
bra Weterana Inwalidy. Nasze 
Koleżanki przygotowują ciepłą 
przekąskę i ciasto domowego wy­
pieku. Na pokrycie kosztów 
uchwalono bilet wstępu w sumie 
$2.50 od osoby, płatne przy wej­
ściu.

Celem usprawn.ema pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
‘ podawać ogłoszenia wcześniej

Kobieta chora na gruźlicę, 
opuszczona przez męża i mająca 
na utrzymaniu kilkunastoletniego 
syna prosi o jakąkolwiek pomoc 
finansową lub też o używaną 
odzież. Gdyby ktoś chcial tej 
biednej kobiecie pomóc, zrobi do- 
brj ... ynek". Jej adres jest, na-

Na wniosek Placówki 5 SWAP 
Zarząd Główny przesłał kilka od­
znaczeń dla Kolegów, które będą 
wręczone Kolegom na Wspólnej 
Instalacji.

Zapraszamy Komendantów i 
Prezeski sąsiednych Placówek 
aby wspólnie z nami byli świad­
kami przyrzeczeń zarządów oraz 
odznaczeń Kolegów. Zapraszamy 
także Kolegów, którzy się, inte­
resują pracą dla dobra Weterana 
Inwalidy, aby zapoznali się z na­
szą pracę i wstąpili w szeregi 
Placówki 5 SWAP. Zapraszamy 
również Panie, które chcą pomóc 
byłemu Żołnierzowi polskiemu 
przez zapisanie się do Korpusu 
Pomocniczego.

Zbliża się koniec stycznia, więc 
jeszcze raz przypominamy, że 
osoby przebywające na terenie 
Stanów Zjednoczonych, a nie po­
siadające obywatelstwa, 'obowią­
zane są do złożenia do końca 
miesiąca t. zw. rocznego meldun­
ku. Odpowiedni formularz można 
otrzymać w Stow. Samopomocy, 
1514 Milwaukee Ave. i na ży­
czenie bezpłatną pomoc przy je­
go wypełnieniu. Nie złożenie wy­
mienionego meldunku do końca 
stycznia grozi ukaraniem.
Prośba o Pomoc

Przewodniczącym Komitetu 
25-lecia jest p. Kazimierz Łukom- 
ski, wiceprezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Główne przemówienie na ban­
kiecie wygłosi mec. Alojzy Ma- 
zewski, prezes Związku Narodo­
wego Polskiego i Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej.

Program artystyczny przygoto­
wuje znakomity Ref-Ren. Prócz 
tego gościnnie wystąpi znana ar­
tystka dramatyczna p. Wanda 
Zbierzowska-Frydrych.

Wstęp na bankiet i na zabawę 
wynosi 15.00 doi. Natomiast pp. 
Seniorzy — członkowie Stowa­
rzyszenia płacą tylko 10.00 doi. 
Rezerwacje można załatwiać co­
dziennie, telefonując 278-8335. 
Prócz tego w sobotę w godz. od 
5:00 do 8:00^wiecz. w Stow. Sa­
mopomocy, 1514 Milwaukee Ave., 
tel. RU 9-2250.

Zarówno Komitet Organizacyj­
ny jak i Zarząd Stow. Samopo­
mocy serdecznie zapraszają. 
Roczne Meldunki

Z Tow. Warszawa 
€;upa 207 Zw. Polek

Posiedzenie Tow. Warszawa Gr. 
207 Zw. Polek w Ameryce odbę­
dzie się w niedzielę, 2-go lutego, 
w Domu Z w. Pólek, 1309 N. Ash­
land Ave. Są ważne sprawy na 
Sejmik Stanowy, który odbędzie 
się w kwietniu rb. Po załatwieniu 
spraw bieżących podana zostanie 
kawa i ciasto. .Prosimy o przy­
bycie.

Łucja Woźniak, prez.; Halina 
Gawrońska, sekr. prot

Żona z Autem
W jednym z dzienników w 

j Katowicach ukazało się ogło­
szenie matrymonialne pana 

| po czterdziestce, który chęt- 
i nie ożeniłby się z taką panią 
j co ma samochód, gdyż on po­
siada garaż, ale bez auta, więc 
po ślubie garaż nie stałby wię­
cej . . pusty.

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZĄ PRACE ? 
ZAPISZ SIE DO SZKOŁY IBM

Gdzie język angielski nie jest konieczny. 
Kursy Dzienne, Wieczorne i Sobotnie — Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY

GORMAN INSTITUTE
A CHICAGO SCHOOL OF BUSINESS 

10 S Wabash Ave., 7 Pietro, Chicago, BL 60603 
SZKOŁA IBM “KEY PUNCH”

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły T. Kościuszki

Zarząd Koła Rodzicielskie­
go Polskiej Szkoły im. Tade­
usza Kościuszki uprzejmie za­
prasza Rodziców, Członków 
organizacji polonijnych i 
wszystkich naszych Przyja­
ciół na doroczną zabawę kar­
nawałową w sobotę, 1 lutego, 
w sali ośrodka Kultury Gre­
ckiej, 2727 W. Winona ul.

Zabawy nasze cieszą się za­
wsze dużym powodzeniem, 
gdyż cechuje je miła rodzinna 
atmosfera, wesoły nastrój 
wywołany odpowiednim re­
pertuarem znanej orkiestry 
“Polonez”, a poza tym mi­
łe atrakcje urozmaicą 
wieczór, ku zadowoleniu 
wszystkich naszych miłych 
gości.

Początek o godz. 8 wiecz. 
Po rezerwacje stolików prosi­
my telefonować nr AV 2-2495 
lub 539-5531. Dochód jest na 
utrzymanie i dalszy rozwój 
naszej szkoły.

Za Zarząd; W. Wierzbicki, 
prezes Koła Rodzicielskiego; 
K. Lorenc, kierownik szkoły.

Bal Amarantowy Legionu
Młodych Polek 22 Lutego

Zabawa Klubu 
Sportowego Wisła 

Już w Sobotę
Klub Sportowy Wisła za­

prasza na Zabawę Karnawa­
łową, jaka się odbędzie w so­
botę, I-go lutego, w sali Saint 
Nikolas Banquet Hall, 2701 
N. Narraganset ave. Gra or­
kiestra Biało-Czerwoni. Po­
czątek o godz. 8 wiecz. Do­
chód przeznaczony na kupno 
Domu Młodzieżowego Klubu 
Wisła. Po rezerwacje dzwonić 
na tel. BE 5-3634 lub 227-1060.

Danusia L. Gabriel, 
debiutantka

Danusia L. Gabriel, córka 
pp. Leonostwa P. Gabriel, 
uczennica ostatniej klasy w 
Lyons Township High Schód 
w La Grange, Illinois.

Czynna jest w następują­
cych Klubach: Conservation, 
Glee, Pep, Sadle and Spur. 
Należy do zespołu pomocni­
ków ciała nauczycielskiego. 
Przez dwa lata była redaktor­
ka wydawnictwa szkolnego 
“Tab.”

Dobre wyniki w nauce za­
pewniły jej stypendium sta­
nu Illinois. Zamierza studio­
wać w Stanowym Kolegium 
Arizony prawo i administra­
cję przedsiębiorstw.

Poza zajęciami szkolnymi 
jest spikerem stacji radiowej 
WLTI w La Grange. Ponadto 
uprawia tennis, pływanie, 
jazdę konną, golf i gra na pia­
ninie.

Ewa A. Inglot, córka pp. 
Peter Inglot, absolwentka 
Wyższej Szkoły Resurrection, 
dziś studentka drugiego roku 
Uniwersytetu De Paul, gdzie 
studiuje administrację przed­
siębiorstw, zarządzanie i fi­
nanse.

in her heart
sweet heart smock dress that 
has a - romantic, 
pocket. You save dollars when 
you sew—choose nifty, fhrifty 
spring cottons, knits. Send!

Printed Pattern 4626: 
Children’s Sizes 2, 4, 6, 8, In. 
Size 6 takes 1% yds. 35-inclK.
Send $1.00 for each pattern. Add 

25c for edch pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne ' Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles. Free pattern 
75c.
Sew + 
Instant 
Instant 
Instant

CASH - IT - HERE Inc
1214 N. ASHLAND

Ze Zw. Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie prezesów Zwią­
zku Klubów Małopolskich od­
będzie się w piątek, 31 sty­
cznia, o 7:30 wieczorem, w 
Domu ZKM, 1401 W. Supe­
rior ul.

Prosimy o przybycie na to 
posiedzenie wszystkich preze­
sów poszczególnych Klubów 
należących do Centrali ZKM, 
gdyż będą omawiane ważne 
sprawy organizacyjne w zbli­
żającym się 15-tym Sejmem 
ZKM, który odbędzie się w 
maju br. —Zofia Piekoś, pre­
zeska; Anna Nikiel, sekr.

W niedzielę, 2 lutego 1975 
roku w uroczystość Matki Bo­
skiej Gromnicznej J.E. Biskup 
Alfred Abramowicz, Sufragan 
Archidiecezji chicagoskiej od­
prawi koncelebrowaną Mszę 
św. w kościele Matki Boskiej 
Anielskiej (Marianowo) przy 
zbiegu ulic. N. Hermitage i 
Cortland, przy współudziale 
wszystkich proboszczów, w 
których parafiach nauczają 
Siostry Zmartwychwstanki i 
kilkunastu innych księży.

Homilię wygłosi ks. pro­
wincjał Edmund Rączka, C.R. 
Wszyscy parafianie i przyja­
ciele Sióstr C.R, są serdecznie 
proszeni o wzięcie licznego 
udziału we Mszy św o 3:30 
po południu.

Chór parafialny pod dyrek­
cją Henryka Socha śpiewać 
będzie podczas Mszy św.

Po Mszy św przyjęcie na 
sali parafialnej na Mariano­
wie w budynku szkolnym. Ks. 
Franciszek Gordon, C.R. spro­
wadził Siostry Zmartwych­
wstanki na Marianowo do pra­
cy nauczycielskiej 2go lutego 
1900 roku czyli 75 lat temu.

Jak już poprzednio informowa­
liśmy. Stowarzyszenie Samopo­
mocy przygotowuje się do obcho­
du rocznicy swej 25-letniej dzia­
łalności społecznej. Uroczystość 
ta odbędzie się w sobotę 8-go lu­
tego b.r.

Na program obchodu złożą się: 
o godz. 5:00 po poł., uroczysta 
Msza św. w kościele św. Jacka, 
$636 W. Wolfram Str. Natomiast 
o godz. 6:00 wiecz., w Wonder- I 
land Ballroom, 2940 N. Milwau- I 
kee Ave. (a więc blisko kościoła j 
św. Jacka) odbędzie się Bankiet I 
25-lecia poprzedzony cocktailem. I 
Po bankiecie, przy doskonałej or- I 
kiestrze nastąpi wielka zabawa 1 
taneczna.

PRINTED PATTERN

Ewa A. Inglot, 
debiutantka

67 — Ciąg dalszy)

, Amelia, załamując ręce, zbielałymi wargami powtarzała 
— mój Boże, mój Boże, mój Boże!... Pani Raczyńska ochło­
nęła i rzekła surowo. — Właśnie. Módl się i proś Boga o prze­
baczenie. Bóg rozsądzi twoją sprawę, jak to tam było. Po 
czym chlipnęła i dodała chytrze: mów sobie co chcesz, ale 
ja w to uwierzyć tak odrazu nie mogę! Potrzeba mi czasu, aby 
oprzytomnieć.

Amelia odwróciła głowę i zamknęła oczy. Szepnęła z 
osłupieniem i rozpaczą: — i co ja teraz zrobię, co ja zrobię ze 
sobą? Pani Raczyńska pomyślała: — jak to dobrze, że ona 
taka słaba, trudno jej się ruszyć. Wyszła do stołowego i za­
dzwoniła, żeby podawać, Amelia nie wstanie do obiadu. Ale 
gdy Cechna chciała zanieść siostrze przygotowaną tacę, pani 
Raczyńska nerwowo krzyknęła: — Nie, nie! ja sama zaniosę! 
a ty siadaj tu i jedz.

Nie wpuści nikogo do Amelii. “Póki jej to nie przejdzie”. 
Ona jest zupełnie rozbita i chora biedaczka! — rzekła przy 
stole — nic dziwnego' po tylu przejściach! — trzeba ją zo­
stawić w zupełnym spokoju!

Nie wątpiła, że te napady Amelii miną, jak tylko trochę 
odżyje, podkarmi się, ubierze. Ale Amelia kurczowo trzy­
mała się swego grubego szala, nawet gdy wieczór zapadł i 
trzeba byłov rozebrać się do snu. Pani Raczyńska ulokowała 
się z cerowaniem, modlitewnikiem i herbatą w jej pokoju. 
Z ulicy dobiegał, coraz mniejszy pod wieczór ruch uliczny, 
zgrzyt kół tramwajowych na zakręcie, dźwięczny odgłos ko­
pyt końskich i głuchy huk ciężkich wozów. Amelia słyszała 
także brzęk otwieranych drzwi w aptece ilekroć tam ktoś 
wchodził. Potem wyławiała kroki, stanowcze stąpania Jana, 
koło oszklonych szaf, w laboratorium, wzdłuż sklepu, w stro­
nę kasy. Drętwiała. Niskie jej, szerokie łoże stało się podłogą, 
na której leżała wyciągnięta, z uchem przywartym czujnie, 
rozkrzyżowana, martwa, zmieniona w jakiś czuły mechanizm, 
gdzie kruchy stuk serca odmierzał/uczucia i czas. Zapadała 
cisza. Zgrzytały żaluzje. Trzaskały drzwi. Chodnik uliczny 
dźwięczał krokami uchodzących. Teraz nadszedł mrok. Wy­
stąpiły blade okna, omglone tiulem firanek, granatowe niebo 
wiosennej nocy, z świetlistymi pąkami kasztanów w ogro­
dzie przyklasztornym. Czerwony brzask padał z dołu; to lam­
pa przed posągiem u wstępu do kościoła.

Pani Raczyńska spała tuż przy drzwiach, na kanapie. 
Rano nie poszła na mszę. Katarzyna, sprzątając, wtargnęła 
wreszcie do sypialni i ujrzała swą panią, w tej samej czarnej 
sukni co wczoraj, wymiętej, otuloną szalem z niemą i trupią 
twarzą, wśród której widniały zgasłe oczy. Oliwa wypływa­
ła powoli na wierzch, wqlno, ale to był dopiero pierwszy dzień 
po wyroku. Pani Raczyńska śledziła sprzątającą Katarzynę i 
przynaglała ją: — Prędzej, Katarzyno, prędzej, bo to panią 
męczy. Próbowała też mówić cośkolwiek przy służącej, ale 
aptekarzowa nie odpowiedziała ani słówkiem, jak gdyby to 
nie do niej mówiono

— Może to i lepiej? — pomyślała pani Raczyńska — je­
śli ma gadać takie rzeczy?

Na ulicy kolporter Gończyk wykrzykiwał tytuły poboż­
nych broszur i pism. Poprzez mury huczały uroczyście or­
gany. Pani Raczyńska uczuła się jak więzień, przykuta do 
tego pokoju, do jej wyrodnej córki, która i sobie i wszystkim 
dookoła życie popsuła. To musiało się wreszcie jakoś skoń­
czyć!... Po porannych porządkach, gdy Katarzyna wyszła do 
miasta, pani Raczyńska siedząc przy łóżku córki uzbrojona 
w igłę, nożyczki i pończochy do cerowania; zaczęła lekko, a 
nieubłaganie:

— Wszystko się odkładało na ten twój powrót, tyle spraw, 
tyle interesów, że aż głowa pęka. Myślałam, że poślesz kwiaty 
swojemu obrońcy, a jakie honorarium? — pojęcia nie mam!... 
Piędzicki go umówił, no dobrze, ale przecież kosztów pono­
sić nie będzie? . . . Tym bardziej, że zerwał z Branką i ona 
znów jest na lodzie. Przewłóczyła swoją młodość, będzie 
jej coraz ciężej. Kwiryna dowiadywała się o ciebie. Dzwonił 
rejent. Koncesja na aptekę jeszcze należy do nas, aletrzeba 
tak zrobi?, aby komuś poddzierżawić. Właśnie rozmawiałam 
z prowizorem, on chce właśnie wydzierżawić. Skąd ma pie­
niądze?... Kasjerka wnosi mu posąg, żeni się. Mieszkanie zo- 
staje przy nas, bo cóż? Człowiek przyzwyczaja się do swoich 
stron, a po drugie' mieszkania teraz drogie, za byle jaką dziu­
rę płaci się odstępne i to cud jak się coś znajdzie.

Amelia siadła na łóżku i objąwszy kolana ramionami, 
kiwała potakująco głową. Twarz jej, skrzywiona okropnym 
grymasem uśmiechu zdawała się szczerzyć ku matce lśniące 
zęby. Komu ona chciala się przyznawać? Za co pokutować? 
Kogo żałować? Płacić?... Ten plugawy testament, związany 
różową wstążką, ta ostatnia wola człowieka, złożona między 
jej koronkowymi majtkami i koszulami to była w sam raz 
zapłata dla niej. Wszystko, co było i jest koło niej, uczciwy 
i wspaniałomyślny mąż, porządny i prawdomówny Jan, spo­
kojna w swym sumieniu matka; i ten podwójny sens, pod­
skórne, drugie życie, wśród którego została powalona. Teraz, 
gdy zaczynała je rozumieć.

Tu pozostać. Tu żyć. Tu istnieć, aż do niewiadomego koń­
ca... Ślina wypełniła jej gardło, aż napęczniało od gorzkiego, 
cuchnącego posmaku, wytrzeszczone oczy godziły w matkę, 
podczas gdy jej głowa zdawała się potakiwać. Na jej zbrodni 
i wstręcie wzrośnie małżeństwo Jana, może będą mieć dzie­
ci?... Na jej zbrodni i milczeniu ugruntuje się spokojna i bez­
pieczna starość matki. Ci ludzie będą istnieć, żyć, tworzyć . 
nieubłagany ład porządku rzeczy. Jeszcze przez mgnienie 
wśród tych wszystkich zdarzeń i ludzi błysnął jej uśmiech 
Andrzeja, dźwięk fisharmonii, pękające obrzmienia gałęzi 
drzew. jKiruszająca się ziemia, ta*wiosna w swym niezwru- 
szonym ksźtałcie czystości, jedyna wartość i jedyna miłość, 
przezwyciężona. Ale ten błysk zgasł zaraz w napływającym, 
czarnym mroku innych wspomnień. Ręce zmarłego apteka­
rza zabiegliwie oplątywały jej ciało. Jan udzielał jej swego 
“męskiego współczucia”, objawiał swój ludzki punkt widze­
nia. Matka przymykała oczy, szeptała modlitwy i poszukiwała 
testamentu. Oczy Katarzyny. Krzyk kolportera Gończyka na 
ulicy. Aż do niewiadomego końca...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Polska Prasa Jest Dźwignia 
Polonijnego Życia I
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P,

HERE
MAN

2 — Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP — w każdą 3-cdą środę 
miesiąca, w sali dolnej ŚŚ. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

7 _ Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP 
3-cia niedziela miesiąca, w sali 
G. Martyka, pnr. 4645 So. Honore 
ul., o godzinie 2-ej po południu.

3 — Tow. Niepodległość Gr. 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackie­
go, o godzinie 7-ej wieczorem.

1 — Gmina 143 ZNP. w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca 
w sali Jul. Słowackiego, 1700 W. 
48 ulica, o godzinie 7:30 wieczo­
rem.

10 — Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca, 
w Capitol Bldg., 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godzinie 8 wieczorem.

8 — Biała Róża Gr. 2326 ZNP
1-szy czwartek miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 
104, pnr. 6700 So. Kedzie Avenue, 
o godzinie 8-ej wieczorem.

' To see for all your 
family insurance needs

mieś., w sali Słowackiego, o go­
dzinie 1:30 po poł. W piątek, 24-go stycznia, w 

sali Moskala, pnr. 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbyło się posie­
dzenie wyborcze Gminy 75 ZNP. 
O godz. 8-ej wiecz. prezes Stani­
sław ścibło po otwarciu posie­
dzenia mianował Komitet Man­
datów w osobach: Jan Gembara, 
Jan Białek i Tadeusz Gancarz. 
W międzyczasie załatwiono spra­
wy administracyjne.

Komitet Mandatów zdał spra­
wozdanie, z którego wynikało, że 
Gmina 75 ZNP jest uprawniona 
do 79 delegatów, a obecnych na 
sali było 67 delegatów.

Przysięgę od delegatów ode­
brała Stanisława Nieder, dyrek­
torka ZNP z Kalifornii. Z polece­
nia Izby Stanisław ścibło, prezes 
Gminy 75 ZNP zamianował prze­
wodniczącym wyborów Jana Ju­
rek, Sr., prezesa Tow. Nadwi­
ślańskiego, Grupy 759 ZNP.

Zamianował on Komitet Wy­
borczy w osobach: Jarosław Se­
rek, Richard Jurek i Joann Mo- 
delski.

Del. Ludwik Nowak uzasadnia­
jąc, że jak ze sprawozdań urzę­
dników za rok 1974 wynika, speł­
niali oni swe urzędy wzorowo, 
dlatego postawił wniosek, aby na 
rok 1975 wybrać tych samych 
urzędników. Wniosek został po-l 
party i zatwierdzony przez de­
legatów. Wobec tego zarząd Gmi­
ny 75 ZNP stanowią na rok 1975: 
Stanisław ścibło, prezes; Anna 
Halverson, wiceprezeska; Stani­
sław Bogobowicz, wiceprezes; 
Władysław Kuman, sekr. prot. i 
korespondent prasowy; Pamela 
Moskal-Quillizza, sekr. fin.; Eu­
geniusz Barwicki, skarbnik i Jan 
Pudowski, marszałek.

Władysław Kuman, sekr. i ko- 
resppndent Gminy 75 ZNP.

4 — Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i 
So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9 — Tow. Town of Lake Grupa 
2635 ZNP — w 2 sobotę miesiąca, 
sala Słowackiego, o godzinie 1:30 
po południu.

U _  Tow. Millenium Gr. 3175
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca, 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ul., o godzinie 2-ej po południu.

żeńskie “Nezabudki” z uro­
czymi ukraińskimi pieśniami. 
Sala na 500 osób w restauracji 
Fontana d’Or była przepełnio­
na i wiele osób odeszło od 
kasy z powodu braku miej­
sca. — Witold Borysiewicz.

o istnieniu

Sobota, 1 Lutego
Tow. Millenium Grupa 3175 

ZNP urządza dnia 1-go lutego 
(w sobotę) wielki Bal Serduszko- 
wy. Początek o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Słowackiego, 
“Columbia Hall,” pnr. 1700 W. 
48-ma ulica. Wstęp $2.50 od oso­
by.

Komitet dokłada wszelkich sta­
rań, ażeby wszystkich ubawić 
przy dźwiękach doborowej orkie­
stry Syrena.

Andrzej Pasciak, prezes; Jan 
W. Jach, sekr. finans.; Kazimierz 
Breński. przewodniczący. ■

Wiceprezeska Szymanowicz
Na Instalacji Gminy 178 ZNP

procent chicagoskiej młodzie­
ży polonijnej która wykazu­
je wielkie zdolności na róż­
nych odcinkach pracy handlo­
wej, naukowej i przemysło­
wej.
Z Gwiazdki

Przyjęto sprawozdanie Ko­
mitetu Gwiazdki, które zdał 
przew. Stefan Wądołowski, — 
sekr. prot. i z ostatnio urzą­
dzonej loterii, zdanej przez 
wiceprezeskę Bronisławę Hel- 
kowską.

Przez powstanie uczczono 
pamięć zmarłego w Polsce śp. 
Władysława Mączyńskiego, — 
ojca sekr. fin. i skarbnika 
Gminy 178 ZNP Tadeusza 
Mączyńskiego, kongresmana 
5-go dystryktu Jana C. Klu- 
czyńskiego, oraz zmarłych od 
ostatniego posiedzenia wszy­
stkich członków i członkiń 
Gminy 178 ZNP.

Postanowiono, że posiedze­
nia Gminyl78 ZNP odbywać 
się będą jak dotychczas — w 
każdy czwarty poniedziałek 
miesiąca, w sali LoRayne 
Chateau pnr 5925 W.Diversey 
Avenue.

Po zakończeniu obrad, od­
było się skromne przyjęcie 
instalacyjne z udziałem wice­
prezeski Szymanowicz, jak i 
wszystkich obecnych. — H.M.

Klub Pojawian urządza zaba­
wę karnawałową w sobotę, 1-go 
lutego, w sali Danish American 
Athletic Center, pnr. 4624 N. Pu­
łaski rd. Początek zabawy o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Kuja­
wiak.”

Zarząd Klubu wraz z komite­
tem serdecznie zapraszają wszy­
stkich członków z rodzinami, są­
siednie kluby oraiz całą Polonię. 
Komitet zabaw zapewnia wszy­
stkim przyjemną zabawę.

Jan Rębacz, prezes; Tadeusz 
Papuga, przewodniczący.

Kalendarzyk 
Zabaw

Posiedzenie wyborcze i in­
stalacyjne Gminy 178 ZNP — 
odbyło się w poniedziałek 27 
stycznia, przy licznym skła­
dzie delegatów i delegatek z 
Grup. Miłą niespodziankę — 
sprawiła wiceprezeska ZNP 
Helena Szymanowicz, która 
znajdując się w okolicy, przy­
była na zebranie Gminy 178 
ZNP, gdzie powitano ją bar­
dzo serdecznie i gościnnie.

Po załatwieniu rutynowych 
spraw, przystąpiono do wy­
boru zarządu Gminy 178 ZNP, 
prosząc wiceprezeskę Szyma­
nowicz do przeprowadzenia 
wyborów. Do zarządu weszli 
ponownie jednogłośnie, nastę­
pujący urzędnicy: — prezes 
Aleksander Moll, wicepreze­
ska Bronisława Helkowska, 
wiceprezes dr Erwin Skrzyp­
czak, sekr. prot. Stefan Wą­
dołowski, sekr. fin. i skarb­
nik Tadeusz Mączyński i mar­
szałek Piotr Toczyłowski.

Do Komisji Wyborczej 
wchodzili — Roman Strzelec­
ki, Maria Obidzińska i Jean 
Olsen, którzy wywiązali się 
świetnie z swego zadania, jak 
i z poprzednio spełnionej 
funkcji w Komitecie Manda­
tów.
Mowa Wicepr. Szymanowicz

Poproszona do przemówie­
nia, wiceprezeska Szymano­
wicz złożyła gratulacje nowo 
wybranemu zarządowi, oraz 
uznanie za dotychczasową 
pracę dla Gminy i Związku 
Narodowego Polskiego. Ponie­
waż rok 1975, jest równocze­
śnie i rokiem Sejmu ZNP 
jaki odbędzie się w jesieni w 
Milwaukee, Wis. — wicepre­
zeska Szymanowicz wzywała 
dc wzmożonych starań w po­
większeniu szeregów ZNP.

"Musimy wypełnić luki — 
mówiła p. Szymanowicz — ja­
kie powstają każdego miesią­
ca na skutek zgonów, wypła­
conych lub spieniężonych cer­
tyfikatów, a uczynić to może­
my najlepiej przez stałe za­
silanie szeregów ZNP nowy­
mi członkami.

Związek posiada najnowsze 
polisy ubezpieczeniowe, o ni­
skich opłatach, z których po­
winni korzystać nasi rodacy 
ubezpieczając swe rodziny w 
ZNP. Wypłacane są także za­
sobne dywidendy posiada­
czom polis ubezpieczenio­
wych, czego najlepszym do­
wodem jest fakt, że w ub. ro­
ku wypłacono ogólnie — 
$1,600,000 w dywidendach — 
członkom ZNP.

Korzystając z okazji, wice­
prezeska Szymanowicz złoży­
ła równocześnie gratulacje — 
del. Ramotowskiemu, — gdyż 
tego dnia z podziwem ogląda­
ła pracę jego syna w wy­
stawie urządzonej przez orga­
nizację “Junior Achieve­
ment”, do której należy duży 

Rocznica Powstania 
Wielkopolskiego

W 56 rocznicę wybuchu Po­
wstania Wielkopolskiego, (27 
grudnia 1974) w kolegiacie 
poznańskiej odbyło się uro­
czyste nabożeństwo z udzia­
łem metropolity poznańskiego 
abpa Antoniego Baraniaka.

Ks. inf. Józef Jany wska­
zał na dwa ważne wydarzenia 
mające się dokonać: poświę­
cenie ryngrafu-wotum po­
wstańców wielkopolskich . — 
oraz odsłonięcie i poświęcenie 
tablicy pamiątkowej ku ucz­
czeniu byłych członków To­
warzystwa Tomasza Zana — 
(TTŻ).

Abp A. Baraniak odprawił 
Mszę św. za zmarłych po­
wstańców i członków Towa­
rzystwa. Kazanie wygłosił by- 
ły członek Towarzystwa To­
masza Zana ks. kan. Arnold 
Marcinkowski.

Za motto posłużył mu — 
obok słów Pisma św. — cytat 
H. Sienkiewicza: — “Wiara i 
Ojczyzna to jeden wielki oł­
tarz, a człowiek to źdźbło mir­
ry, którego przeznaczeniem 
spalić się na chwałę ołtarza”.

W przemówieniu ukazał, że 
działalność Towarzystwa To­
masza Zana była natchnie,- 
niem do patriotycznego zry­
wu powstańców wielkopol­
skich. Towarzystwo to, będą­
ce związkiem młodzieży gim­
nazjalnej w rozmaitych mia­
stach wielkopolskiej ziemi,— 
miało za zadanie podtrzyma­
nie ducha polskości i patrio­
tyzmu w ciężkich czasach 
pruskiego zaboru.

Pod koniec Mszy św. prze­
mówił Ksiądz Arcybiskup: — 
“Obchodząc w d n i u dzisiej­
szym 56 rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego i wspomi­
nając ze czcią chlubną dzia­
łalność Towarzystwa Toma­
sza Zana, zaświadczamy po­
nownie, że my nadal jesteśmy 
przywiązani do Boga i wier­
nie służymy Ojczyźnie, stając 
zawsze w obronie jej rzeczy­
wistych interesów”.

Następnie Metropolita Poz­
nański poświęcił ryngraf bę­
dący wotum powstańców 
wielkopolskich, który zostanie 
uroczyście zawieszony — w 
kaplicy Matki Bożej na Ja­
snej Górze, i przekazał go na 
ręce paulina O. Eustachego 
Rakoczego z Częstochowy, — 
syna wielkopolskiej ziemi, 
wnuka powstańca.

STAN KAPKA
4325 N WESTERN AVE.
CHICAGO, ILI* 60618 
Tcl. 784-1030 Bus. 
Tel. 965-7488 Home

MÓWIMY PO POLSKU. 

PRACE DLA OSÓB 
Z POLSKI NA WIZYCIE 
nie dajemy, ale przedłużamy 
paszporty i wizy po cenach 
przystępnych.
Dla przekonania prosimy nas 
odwiedzić od 1 LUTEGO w 
NOWEJ SIEDZIBIE — pod 
adresem-

LARAS TRAVEL 
AGENCY

4915 West Fullerton Avenue 
Chicago, Illinois 60639 

Telefon: 622-1721
Godziny biurowe: Od ponie­
działku do piątku od 10-ej 
rano do 8-ej wieczorem. W 
soboty od 10-ej rano do 4-ej 
po południu. — W ŚRODY 

BIURO ZAMKNIĘTE.

Roczne Zebranie 
Fundacji 

Kopernikowskiej
Powiadamiamy i zaprasza­

my Polonię na doroczne ze­
branie Fundacji Kopernikow­
skiej, które odbędzie się w 
niedzielę, 2-go lutego, w sali 
Wonderland Ballroom, 2940 
N. Milwaukee Ave., o godz. 
2:30 po południu.

Przewidziany program: — 
sprawozdanie i wybory, wy­
świetlenie historycznego fil­
mu z budowy Pomnika Ko­
pernika oraz dyskusja na te­
mat zakupienia budynku pnr 
3160 N. Milwaukee Ave., na 
tymczasowy Dom Polski.

Mitchell P, Kobeliński, pre­
zes.

Z Wyborów 
w Gminie 75 ZNP

Rep. Jan Plewa 
w Ważnych 
Komitetach

Madison, Wis. (KW) — Re­
prezentant stanowy Jan Ple­
wa (D-Milwaukee), członek 
Tow. Milwaukee Society Gr. 

. ZNP, został powołany dc kil- 
I ku ważnych komitetów w Le- 
| gislaturze stanu Wisconsin, a 
mianowicie — wiceprzewo- 

| dniczącego Kom. Edukacji i 
jako przew. Komitetu Rewizji 
Ustaw Konstytucyjnych. Jest 
on także członkiem Łącznego 
Komitetu Legislacyjnego oraz 
komitetu dla spraw stano­
wych.

Plewa jest byłym nauczy­
cielem historii w Milwaukee 
Technical College.

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Gminy 79 ZNP
Wyborcze i instalacyjne 

posiedzenie Gminy 79 ZNP 
odbędzie się w niedzielę, 2 lu­
tego, w sali Klubu Karlov, 
pnr 4058 W. 47th Ave. Począ­
tek o godz. 2 po południu.

Wszyscy delegaci Grup 
przynależnych do Gminy 79 
ZNP proszeni są o przybycie, 
Grupy zaś, — o przysłanie 
swoich mandatów. Na każde 
25 członków lub więcej niż 
połowa, — już od 13 człon­
ków przypada jeden delegat 
lub delegatka. Mandat powi­
nien zawierać imię i nazwisko 
delegata, jego adres, miasto i 
“zone”.

Przysięgę od nowego za­
rządu odbierze skarbnik ZNP 
Edward Moskal. Na zakoń­
czenie zostanie podana wy­
borna kolacja.

Józef H. Gajda, prezes; 
Ludwik Wilczyński, sekre­
tarz.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

W niedzielę, 26 stycznia — 
Ukraiński Kongresowy Ko­
mitet, oddział w Chicago ucz­
cił bankietem rocznicę ogło­
szenia niepodległości Ukrainy 
w Kijowie w dniu 22 stycznia 
1918 roku. Uroczystość tą — 
połączono również z uhono­
rowaniem kongresmana Ed­
warda Derwińskiego —( przez 
nadanie mu dyplomu “Man 
of the Year” za zasługi ponie­
sione na terenie Kongresu 
Stanów Zjedn. dla sprawy 
ukraińskiej, a także i innych 
podbitych przez Rosję naro­
dów.

Wiedzieliśmy 
i działalności Ukraińskiego 
Kongresowego Komitetu w 
Washingtonie pod przewod­
nictwem prof. Lwa Dobriań- 
skiego. Nie było jednak do­
tychczas jego ekspozytury w 
Chicago, bo nie pozwalały na 
to konflikty między partiami 
politycznymi (widocznie par- 
tyjnictwomie jest tylko mono­
polem polskim, jak to niektó­
rzy sądzą i głoszą).

Obecnie trudności te zosta­
ły przezwyciężone i powstał 
cddział tegoż komitetu na me­
tropolię chicagoską — z po­
wodu czego Ukraińcom szcze­
rze gratulujemy i życzymy 
skutecznej dalszej pracy.

Ukraiński Kongresowy Ko­
mitet ma takie same zadania 
i cele jak Kongres Polonii t.j. 
działanie — dla uwolnienia 
Ukrainy z jarzma rosyjskie­
go i rozwijanie i koordynacja 
prac ukraińskich organizacji 
narodowych, społecznych i 
kulturalnych. Członkami są 
tak samo jak u nas: organi­
zację i indywidualne osoby.

Są jednak dwie zasadnicze 
różnice: do ukraińskiego Ko­
mitetu należą wszystkie bez 
wyjątku organizacje ukraiń­
skie w metropolii chicagoskiej 
a składki na Komitet — są 
znacznie wyższe niż u nas, 
co najmniej w dwójnasób.

Prezesem Metropolitarnego 
Oddziału UKK w Chicago — 
jest dr Julian Kulas — a to 
pierwsze jego na szerszą skalę 
wystąpienie było bardzo uda­
ne. Wychodzi on z założenia, 
że aby skutecznie pomagać 
sprawie Ukrainy ^trzeba się 
mocno zakorzenić w życie po­
lityczne amerykańskie i zdo­
być dobrą pozycję. To też w 
bankiecie wzięli udział liczni 
politycy amerykańscy — na 
skalę krajową i stanową, a 
głównym mówcą był senator 
Stanów Zjedn. Carl T. Curtis 
(z Nebraska).

Z uznaniem publiczności — 
spotkało się rzeczowe prze­
mówienie kongresmana Ed­
warda Derwińskiego (R-Ill.). 
Byli też obecni przedstawi­
ciele wszystkich narodowości 
podbitych przez Rosję, a Po­
lonia była reprezentowana — 
przez wiceprezeskę ZNP He­
lenę Szymanowicz i wicepre­
zesa Wydziału Kongresu Pol. 
Amer. na stan Illinois Stani­
sława Jaworskiego.

Strona artystyczna bankie­
tu, jak zwykle u Ukraińców, 
piękne produkcje wokalne: — 
świetny baryton — Dr Iwana 
Rudawskiego i tak miłe trio

5 _ Tow Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej ŚŚ. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

6 _  Tow. BoL Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę

Ukraińcy Uhonorowali 
Kongr. Edwarda Derwińskiego

Z Gminy 143 ZNP
Posiedzenie 
Instalacyjne

Instalacyjne posiedzenie 
Gminy 143 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 3-go lutego, 
w sali Słowackiego pnr 1700 
W. 48-ma ulica, początek o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Po posiedzeniu odbędzie się 
instalacja i zaprzysiężenie no­
wych urzędników na rok 1975, 
przeto uprasza się wszystkich 
delegatów i panie delegatki 
o liczne i punktualne przyby­
cie, gdyż jest wiele ważnych 
spraw, a co najważniejsze go­
ścić będziemy miłego repre­
zentanta ZC ZNP.

Przewodnicząca korni t e t u 
imprez H. Orawiec apeluje do 
Pań o ciasto a do wszystkich 
delegatów i delegatek o fan­
ty do losowania.

Edward A. Bodnicki, pre­
zes; Helena Orawiec, przew. 
Kom. Imprez; Maria L. Sze­
ląg, koresp. Gminy.

JUŻ OD DZISIAJ

MOŻECIE TANIO KUPOWAĆ
ODZIEŻ MĘSKĄ i DAMSKĄ 

ORAZ WYSYŁAĆ PACZKI LOTNICZE i MORSKIE

Po Cenach Zniżonych
W NOWO OTWARTEJ POLSKIEJ FIRMIE 

GROMADA
Na Jackowie — 3019 Milwaukee Ave. — Drugie Piętro 

Tel. 276-1535
Zapraszają Was do jej odwiedzania i korzystania 

z jej usług
DWIE BARBARY: DENYS i GIERGIEL

Z Gminy 87 ZNP
Uwaga Grupy Przy
Gminie 87 ZNP

Jako korespondent Gminy 
87 ZNP apeluję do urzędni­
ków Grup przy Gminie 87 
ZNP, aby załatwili sprawę 
nadesłania list urzędników 
wybranych na rok 1975, jakie 
wysłałem do każdej Grupy.

Sprawa jest ważna, więc 
proszę przychylić się mojej 
prośby i nadesłać takową li­
stę przy najbliższej sposobno­
ści.

Stanisław Oleksy, koresp. 
Gm. 87 ZNP.
Posiedzenie

Klub Żmigród zaprasza 
członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się, dnia 2 lutego, 
w sali Lipskich, pnr 2059 W. 
19-ta ulica; o godzinie 2-ej 
po południu.

Z Gminy 80 ZNP
Wyborcze posiedzenie Gm. 

80-ej odbędzie się w piątek, 31 
stycznia w sali A. Mickiewi­
cza, 3312 S. Morgan ul. Za­
rząd prosi delegacje o liczne 
przybycie. Na tym posiedze­
niu wybrany będzie zarząd 
na rok 1975. Grupy obowiąza­
ne zapłacić podatek 5c od 
członka i dostarczyć manda­
ty, o godz. 7:30 wieczorem.

W. Tomaszewski, prezes: Z. 
Witkowski, sekr.

STATE FARM 
Insurance Companies
Home Office*: 
Bloomington, Illinois

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1524 W. 51sza ul, gdzie właścicie­
lami sa bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr, 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każda czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop

Tow Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st Street

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każda drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnr 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich. Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każda dru­
gą niedzielę miesiąca

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens. 
Karwoski No. .4 Jan. 22 
1421 W. 51-sza ul.

Uroczystości, Posiedzenia Towarzystw. 
Sprawy Lokalne

Towarzystwo Millenium Grupa 
3175 ZNP urządza dnia Igo lutego 
wielki Bal Serduszkowy. Początek 
o godz. 7:30 wieczorem w Sali 
Słowackiego, “Columbia Hall”, 
1700 W. 48ma ul. Wstęp $2.50 od 
osoby. Komitet dokłada wszelkich 
starań ażeby wszystkich pbawić 
przy dźwiękach doborowej orkie­
stry Syrena., — Andrzej Pasciak, 
prezes; Jan W. Jach, sekr. fin.; 
Kazimierz Brenski, przew. Zabaw.

Z Instalacji Tow.
Wisła Grupa 1919 ZNP
.W niedzielę, 19 stycznia br. po 
rocznym posiedzeniu odbyła się in­
stalacja nowego zarządu na rok 
197'5. Licznie zebrani członkowie, 
oraz goście zasiedli do suto zasta­
wionych stołów. Smaczną kolację 
podały do stołów wiceprez. L. Kol- 
packa ze swoimi córkami, Anna 
Piekarczyk z córką, Emilia Pie­
karczyk i Zofia Piekarczyk.

Po kolaoj odbył się krótki pro­
gram. Prezes S. Piekarczyk, prze­
wodniczący instalacji poprosił do 
odebrania przysięgi komisarkę 
Okr. 12 ZNP p. H. Orawiec.

Do nowego zarządu Grupy wcho­
dzą: S. Piekarczyk, prezes, L. Kol- 
packa, wiceprezeska, A. Juryta, 
wiceprezes; C. Wolfe, sekr. prot.; 
R. Kolpacki, sekr. fin.; W. Piekar­
czyk, skarbnik; F. Piekarczyk i 
L. Kozlowski, komisja rewizyjna.

Po przysiędze na prośbę prze­
wodniczącego S. Piekarczyk mo­
wy wygłosili: komisarka Okr. 12 
H. Orawiec, prezes Gm. 143 E. 
Bodnicki, wiceprezes Gr. 1400 C. 
Bora, prezeska Tow. Białej Róży 
Maria Szeląg, sekr. fin. Gm. 143 
Evelyn Shiller, skarbnik Gm. 79 
Adam Kaczyński, prezeska Korp. 
14go Helen Mikołajczyk i członek 
Nowej Emigracji Alex Anaszkie- 
wicz.

Wymienieni w swoich przemó­
wieniach zgodnie podkreślili zna­
czenie należenia do naszej wielkiej 
organizacji ZNP, oraz zachęcali do

werbowania nowych członków 1 
współpracy z zarządem, który ma 
na celu kultywowanie polskich 
tradycji.

Komisarka Okr. 12 H. Orawiec 
życzyła zarządowi sukcesu w Kon- 
teście Sejmowym oraz prosiła aby 
delegacja była stoprocentowa na 
instalacji Gm. 143. Także prosiła 
o reprezentację z Gr. 1919 do Wy­
działu Kobiet Okr. 12. .

Prezes Gm. 143 oprócz życzenia 
rozwojowej współpracy zaprosił 
wszystkich obecnych na bankiet 
50-lecia istnienia Gm. 143, który 
odbędzie się 26go października o 
godz. 5:30 po południu

Wiceprezes Gr. 1400 apelowa) 
aby znaleźć jakiś sposób zaintere­
sowania młodzieży polskiej do 
brania większego udziału w pol­
skich imprezach

Prezeska Tow. Białej Róży Ma­
ria Szeląg jest wdzięczna Grupie 
1919 za pomoc i prosiła wszystkich 
obecnych na Bal 50-lecia istnienia 
jej Tow., który się odbędzie 27-go 
kwietnia w Beverly Wood.

Po przedstawieniu wszystkich 
delegatów z Grup, Gm. 143 i ich 
rodzin zebrani ruszyli na salę przy 
barze. Na miłej pogawędce i przy 
dźwiękach muzyki zakończono ten 
miły wieczorek instalacji.

Zarząd składa podziękowanie 
wszystkim członkom oraz gościom 
za liczne przybycie. . .

Stanisław Piekarczyk, prezes 
Czesława Wolfe, sekr. prot.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Instalacja nowego zarządu i 
przysięga członków odbędzie się 
w niedzielę, 2 lutego, w sali Ha­
wryszko pnr 4756 S. Western 
Ave. Obiad o 2-ej po południu 
Bilety po $3 od osoby. Prosimy 
robić rezerwacje już teraz, — bo 
musimy dać znać ile będzie na 
obiedzie. Telefonować do Białek, 
HE 4-1388, lub do prezesa To- 
miczak, 737-8654. — Mary Ann 
Białek, korespondentka.

Wiadomości Klubu Par. Osielec, Nr. 203 ZKM
Instalacja Klubu Parafii Osielec

W pobotę,, 25 stycznia, w sali 
Rose Hawryszko, odbyła się Insta­
lacja naszego Klubu. Podczas In­
stalacji odbył się krótki program 
podczas którego przemówił ks. 
kanonik prof. W. Bajer, który jest 
naszym kapelanem. W przemówie­
niu podkreślił piękną pracę Klubu 
Par. Osielec, życząc aby dalej tak 
pracowali. Dalej przemawiali sekr. 
Oddz. Gen. Kwaśniewskiego S. 
Małolepszy. Sekr. Tow. Białego 
Orla J. May złożyła życzenia dal­
szej owocnej pracy. Sekr. gen. 
LMA A. Prusak złożyła życzenia. 
Dyr. Zw. Klubów Małopolskich R. 
Rusin odebrała przysięgę od nowo 
obranego zarządu i zarazem prze­
mówiła podkreślając pracę Zwią­
zku Klubów Małopolskich. Po pro­
gramie bawiono się do wczesnego 
ranka.

Echo Komitetu Konfesjonałów
Konfesjonały są już używane. 

W środku tych konfesjonałach jest 
dobrze Wykończone. Jeszcze brak 
świateł i słuchawek.

ZeSrebrnego Jubileuszu Klasztoru 
OO. Karmelitów w Munster, Ind.

W niedzielę, 26 stycznia Klasztor 
OO. Karmelitów Bosych w Mun­
ster, Ind. obchodził uroczyście 25 
rocznicę swego założenia. W koś­
ciele Miłlenijnym ks. biskup Al­
fred Abramowicz odprawił mszę 
św. Również był obecny ks. biskup 
Andrew G Grutka z Gary, Ind. 
Bankiet i piękny program odbył 
się w St. Thomas More Hall. Na 
tym Bankiecie Klub Par. Osielec 
reprezentowali prezes F. Kwiat­
kowski i sekr. fin. M. Binkowski. 
OO. Karmelitom w Munster, Ind. 
życzymy Szczęść Boże w dalszej 
pracy.
Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Z Instalacji Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP
Dyr ZNP Emil Kolasa 
Zaprzysiężył Nowy Zarząd

W sobotę, 18 stycznia w Para- 
■ dise Hall, przy 48ej i S. Wood 
odbyła się instalacja Tow. Białego 
Orła Gr. 2727 ZNP. Przew. Komi­
tetu A. Kozioł zagaił i po przywi­
taniu gości na toastmistrza powo­

łał prezesa F. Goryl, który również 
serdecznie witał zebranych

Podczas programu przemawiali: 
Komisarz Okr. 12 ZNP T. Paczyń­
ski, komisarka Okr. 12 ZNP H. 
Orawiec, prezes Gm. 39 A. Piwo­
warczyk, dyr. M. Winiecka, dyr. 
T. Radosz, dyr F. Wiatrowska, ży­
cząc owocnej pracy dla Tow. Bia­
łego Orła, ubolewając nad stratą 
śp. Franciszka Prochot. Przysięgę 
od nowego zarządu odebrał dyr. 
ZNP Emil Kolasa .który wygłosił 
główne przemówienie, podkreśla­
jąc znaczenie należenia do ZNP.

Sekr, fin. J. May przedstawiła 
reprezentantów z poszczególnych 
Organizacji, byli: Ed. Osiak, sekr. 
fin. Plac. 2 Pol. Weteranów; A 
Stelmachowicz, pierwszy wiceko- 
mendant Plac. 2 P.W.; Evelyn 
Sehviller, kasjerka Tow. Króla Bo­
lesława Chrobrego Gr. 1577 ZNP; 
B. Bialic, prezes Tow. Kopiec Pił­
sudskiego; E. Piechocki, Precinct 
Captain 14 Wardy z żoną; K. Olej­
niczak, sekr fin. Tow. Rejmonta; 
R. Hawryszko, prez. Oddz. Mor­
skie Oko LMA; T. Niewidok, prez. 
zwon Zygmunta z żoną; M. Mro­
zek, prez. Koła 8 Gen. A. Galicy; 
J. Lubaszka, prez. Klubu Pair. Jor­
danów i sekr. prot. J. Lubaszka; 
A Piwowarczyk, prez. Tow. Kade­
tów i prez Gm. 39 z żoną; W. To­
karz, prez. Chóru Filomenów; E. 
Chojnacka, wiceprez. Oddz. Syre­
na; W. Pasternik, wiceprez. Tow. 
Kopiec Piłsudskiego; A. Dziadus, 
organizator dystr. 35 ZNP; J. Gier- 
lanski, prez. Związku Młodzieży; 
L. Bonder, prez. Korpusu Pań 
Plac. 2 PW; M. Danozura, wice­
prezeska Klubu Okręgu Maków 
Podhalański; R. Kościelska, ka­
sjerka Korpusu Plac. 2 PW; A. 
Prusak, sekr. gen. LMA; V. Dem- 
bos, dyr. LMA; J. Citro, sekr. Se­
nior Citizens z mężem; R. Rusin, 
sekr. Klubu Par. Maków Podha­
lański; A. Madej, kasjerka Klubu 
Par. Maków Podh.; E Janik, ITT 
Kellog Distributors; F Kwiatkow­
ski, prezes Klubu Par. Osielec 
wraz z całym zarządem: Mieczy- 

I sław A. Binkowski, dyr. Obozu 
Młodzieżowego ZNP.

Po programie odbyła się zabawa 
taneczna przy muzyce Kujawiaki.

Mieczysław A. Binkowski 
ustępujący korespondent
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Nowa Geopolityka
GWIAZDA POLARNA — 

Przez blisko 30 lat podstawo­
wym elementem pasującym 
na “mocarstwo” była bomba 
atomowa. Posiadający ją kraj 
mógł przystąpić do klubu mo­
carstw — bez niej zaś mógł 
jedynie polegać na aliantach 
zapraszając ich w charakterze 
przyjaciela kryjąc się pod ich 
parasol ochronny dla skom­
pensowania swego statusu 
słabefci.

Cała generacja teoretyków 
geopolityki wychowała się na 
lekturze mapy wy skalowanej 
bombami nuklearnymi. Geo­
polityka była więc w XX wie­
ku ponurą gałęzią wiedzy, po­
dobnie jak w XIX wieku była 
nią ekonomia. Oceniała ona 
rozwój wszelkich wydarzeń z 
biciem serca oczekując wybi­
cia godziny 12 atomowego ca­
łopalenia. Równowaga sił była 
więc równowagą wzajemnego 
strachu.

Miernik atomowy przy oce­
nie potęgi państwa zdezaktu­
alizował się teraz tak, jak na 
przykład powierzchnia kra­
jów. Ale ostatnio wyrósł nowy 
symbol siły politycznej w roz­
grywkach między krajami — 
jest nim ropa naftowa. Pozba­
wieni od dawna wpływów u- 
tworzylj własny klub, którego 
członkostwo jest przedmiotem 
pożądania. Ludzie przestali te­
raz złośliwie chichotać, gdy 
szach Iranu oświadcza, że za­
mierza przekształcić Teheran

w Paryż trzech kontynentów. 
Amerykanie zaś przystąpili z 
równym zapałem do nauki ję­
zyka arabskiego, jak ongiś — 
po wystrzeleniu pierwszego 
sputnika — uczyli się rosyj­
skiego.

Ostatnim beneficjentem no­
wej geopolityki jest Meksyk, 
kraj od dawien dawna chro­
niony pod względem strate­
gicznym przez potęgę Stanów 
Zjednoczonych. Nawet bez do­
kładnych danych ankietowych 
można z całą pewnością 
stwierdzić, że obecnie w jed­
nym miesiącu więcej obywa­
teli amerykańskich przystąpi­
ło do poprawnej wymowy na­
zwiska prezydenta Meksyku 
(E-czee-werii-ja) niż w ciągu 
całej historii Meksyku.

Nowa Mapa geopolityczna 
zawiera zaskakujące zmiany. 
Nigeria i Indonezja mocno u- 
gruntowały swą pozycję wiel­
kich mocarstw. W niedługim 
czasie może do nich dołączyć 
Norwegia. Interesujące odkry­
cia w wybrzeży Malezji i Taj­
wanu dają temu ostatniemu 
krajowi nowe nadzieje właś­
nie w momencie, gdy — stosu­
jąc dawne kryteria — został 
usunięty z klubu wielkich mo­
carstw. Z kolei Maroko, które 
już zdołało osiągnąć wysoki 
status dzięki dobrze rozwija­
jącemu się wydobyciu fosfory­
tów, udzieliło dwóch koncesji 
na podmorskie poszukiwanie 
ropy.

Przeciw
THE NEW YORK TIMES 

— Kraje, które tak długo za­
mykały oczy na zbrodnie 
przeciw lotnictwu światowe­
mu, zdały sobie może obecnie 
sprawę z konsekwencji tego 
ich zaniedbania. Po raz dru­
gi wciągu tygodnia niezdarni, 
ale dobrze uzbrojeni terrory­
ści arabscy rozpoczęli strze­
laninę na lotnisku Orły pod 
Paryżem i chybili wpraw­
dzie swego celu — samolo­
tów izraelskich — ale ranili 
szereg postronnych pasaże­
rów lotniczych.

Organizacja Wyzwól e n i a 
Palestyny i czołowe rządy 
arabskie z miejsca potępiły 
te ataki, co stanowi pożądaną 
zmianę ich stanowiska w po­
równaniu z czasami, gdy ter­
rorystyczne wyczyny tego ro­
dzaju uważano za bohaterski 
wyraz prawa. narodów do 
samostanowienia. Przywódcy 
PLO zrozumieli wreszcie, jak 
się zdaje, że takie podłe akty 
gwałtu przeciw nie uzbrojo­
nym turystom! podważają tyl­
ko sprawę palestyńską.

Po tylu latach organizowa­
nia i popierania

Terrorowi
nych komórek nie jest oczy­
wiście łatwą dla kierownic­
twa PLO zmiana taktyki i na­
rzucenie dyscypliny swym 
partyzantom, nie mówiąc już 
o indywidualnych najemni­
kach, którzy mogą pozosta­
wać poza kontrolą organiza­
cji-Obecnie, gdy do przeszłości 
należeć się zdają organizowa­
ne dla takich “bohaterów” 
entuzjastyczne powitania, ko­
niecznym jest przede wszyst­
kim surowe karanie przez 
wszelkie zaangażowanie rzą- 

rywaczy samolotów. > Jeżeli 
pewnym się stanie, że tacy 
zbrodniarze nie mogą liczyć 
na bezpieczny azyl, zmniejszy 
się poważnie pokusa ucieka­
nia się do terroru.

Arabskie i zachodnioeuro­
pejskie rządy, które poprzed­
nio sprzeciwiały się zastoso­
waniu skutecznych przepisów 
międzynarodowych dla sta­
wienia czoła terrorowi, mu­
szą zdać sobie sprawę, że 
w ich własnym interesie leży 
bezpieczeństwo ruchu lotni- 

terrorystycz-czego.
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Strata
Śmierć kongresmana Jana Kluczyńskiego 

iest poważną stratą dla politycznego stanu 
posiadania Polonii w Chicago, a do tego 
jest to i strata w ogólnoamerykańskim życiu 
politycznym. Kluczyński przez wiele lat 
służby w Kongresie zdobył wpływy, 
szacunek i poważanie. Poza niewątpliwym 
starszeństwem w Izbie Reprezentantów, 
dającym mu uprawnienia w komitetach, 
Zmarły potrafił ustalić sobie pozycję wpły­
wowego ustawodawcy, gdyż był człowiekiem 
umiejącym działać w sprawach publicznych 
i stąd cieszył się przyjaźnią zarówno w 
kołach ustawodawców, jak i w przywództwie 
demokratów w Kongresie. Te cechy charak­
teru, występujące w sposobie współżycia w 
środowisku ustawodawców kongresowych, 
napewno ułatwiały Kluczyńskiemu sytuacje, 
szczególnie jeśli weźmie się pod uwagę, że 
prace Kongresu dotyczą wielorakich i skom­
plikowanych powiązań politycznych.

Kongr. Jan Kluczyński wysunął się przez 
swoje starszeństwo w Izbie Reprezentantów 
w piacach izbowego komitetu, zajmującego 
się problemami transportacji publicznej. 
Zajmował w tym komitecie stanowisko 
przewodniczącego podkomitetu transportacji, 
a przez lata pracy w tej dziedzinie stał się 
czołowym rzecznikiem potrzeb kraju w 
odniesieniu do rozbudowy olbrzymiej sieci 
dróg międzystanowych. Zasługi Kluczyń­
skiego w tej sprawie są bezdyskusyjne 
i wielkie.

Jako ustawodawca z Chicago, Kluczyński 
oczywiście dbał szczególnie o interesy naszej 
metropolii, jak i całego stanu Illinois. 
W swoich zabiegach o fundusze federalne na 
rzecz rozbudowy sieci drogowej w całym 
kraju Kluczyński pamiętał, że z tego 
olbrzymiego “paja” należy się i naszemu 
stanowi oraz naszej metropolii odpowiednio

Polonii
duża porcja. Koła kongresowe słusznie 
uznają, że tylko dzięki zabiegom Kluczyń­
skiego Kongres zdecydował, aby na rozbu­
dowę dróg używać sumy rządowe z Highway 
Trust Fund. Zabiegi te przyniosły oczywiste 
korzyści i dla Illinois.

Kluczyński był synem Polonii. Całe życie 
mieszkał w swojej dzielnicy na południowej 
stronie miasta, gdzie poświęcił wiele pracy 
na rzecz społecznych i lokalnych interesów. 
Reprezentował w Kongresie okręg wyborczy 
o bardzo poważnej przewadze obywateli 
polskiego pochodzenia i poczuwał się do 
związków z Polonią, co niejako automatycz­
nie kierowało jego zainteresowaniami 
w służbie publicznej. Współdziałał więc 
w naszych sprawach zbiorowych, udzielał 
się w życiu organizacyjnym, nawiązał trwałe 
przyjaźni z ludźmi z różnych naszych środo­
wisk, szczególnie na południowej stronie 
miasta.

Śmierć Kongr. Jana Kluczyńskiego jest 
więc rzeczywistą stratą dla naszego społe­
czeństwa, które utraciło wypróbowanego 
przedstawiciela na wysokim stanowisku 
publicznym. Jest też oczywiste, że przez tę 
śmierć powstała wyjątkowej wagi sytuacja, 
wiążąca się z obsadzeniem stanowiska 
kongresmana po Kluczyńskim. Wiemy też, 
że już dokoła tej sprawy toczą się różne 
zakulisowe gry. Jest to jednak zagadnienie 
odrębne, któremu trzeba będzie poświęcić 
specjalne rozważania.

Dziś pragniemy wyrazić żal z racji zgonu 
wybitnego ustawodawcy polskiego pochodze­
nia. Pragniemy też przekazać tą drogą 
wyrazy serdecznego współczucia Małżonce, 
pani Janowej Kluczyńskiej oraz braciom, sę­
dziemu Sądu Najwyższego Illinois, Toma­
szowi Kluczyńskiemu i Józefowi Kluczyń­
skiemu oraz całej Rodzinie Zmarłego.

Iran Nową Siłą
Szach Iranu, Mohamed Reza Pahlevi, 

posiada ambitne plany, aby wykorzystując 
d gactwa naftowe kraju na rzecz unowo­
cześniania życia wewnętrznego oraz budo­
wania siły zbrojnej wysunąć Iran jako 
w ażny czynnik w polityce międzynarodowej. 
Szach wyraźnie zabiega, aby jego siły 
zbrojne, szczególnie flota morska, mogły 
skutecznie kontrolować Ocean Indyjski oraz 
rejon bogatej w naftę Zatoki Perskiej.

Stany Zjednoczone, zaniepokojone sowiec­
ką penetracją w kierunku Oceanu Indyjskie­
go oraz próbami zdobycia przez Rosję sow. 
/pływów na Środkowym Wschodzie, nie 

t dko odnoszą się życzliwie do planów Szacha, 
a e też dyskretnie popierają jego projekty 
rozbudowy sił zbrojnych. Amerykańska 
pomoc wojskowa płynie do Iranu od czasu 
wizyty Szacha w Washingtonie za admini­
stracji Nixona. Pomoc ta służy unowocze­
śnianiu lotnictwa i armii, jak też obejmuje 
florę wojenną. Dla przykładu Iran zamówił 
w Stanach sześć nowych niszczycieli.

Iran nie jest państwem arabskim, ale geo­
graficznie leży w, rejonie, gdzie Arabowie 
mają zdecydowaną przewagę. Do tego zaś 
jest to rejon mający wielkie znaczenie 
strategiczne. To też Washington słusznie 
uważa, że trzeba wzmacniać siłę potencjal­
nego sojusznika, który wyraźnie demonstruje 
sprzeciwy wobec sowieckich zakusów w 
Zatoce Perskiej i na Oceanie Indyjskim.

Nie bez znaczenia są fakty. Na pograniczu 
iiańsko-irackim (Irak jest popierany przez 
Sowiety) dochodziło do starć zbrojnych 
wojsk obu krajów, bo Iran opowiada się po

Słynną amerykańską akademię wojskową 
w West Point ogarnęła panika. Jej sprawcą 
jest... widmo. Tygodnik “Time” pisze z całą 
powagą, że wielu członków akademii 
widziało przed drzwiami pokoju 4714 ducha 
żołnierza w mundurze z czasów prezydenta 
Jacksona, z muszkietem w ręku.

Komendant akademii oświadczył, że wid­
mo istnieje naprawdę. Z miejsca, w którym 
się pojawiło “wieje lodowaty chłód”. Zgo­
dnie z zarządzeniem komendanta, pokój 
4714 został zamknięty do świąt wielkanoc­
nych 1975 roku.
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Światową stolicą trzęsień ziemi nazywają 
geolodzy małe miasteczki, Hollister, w Kali­
fornii. Przeżywa on© corocznie dziesiątki

stronie Kurdów, walczących z Irakiem 
o samodzielność. Szach Iranu popiera Kur­
dów, jak też współdziała w zwalczaniu 
rebelii w emiracie Oman, inspirowanej przez 
Sowiety. Oba te problemy wskazują, że 
Szach nie zamierza bezczynnie obserwować 
rozwoju sowieckiej penetracji, ale włącza się 
w istniejące konflikty, demonstrując w ten 
sposób swoje zamiary odgrywania poważnej 
roli w tamtym rejonie.

Dla interesów Zachodu jest szczególnie 
ważne, aby Iran kontrolował cieśninę Hor­
muz w Zatoce Perskiej. Przez tę cieśninę 
(26 mil długości) płyną bowiem dostawy 
ropy naftowej dla państw świata zachodnie­
go. Iran i emirat Oman zgodnie uważają, 
że cieśnina powinna być dostępna dla wolnej 
żeglugi. Gdy jednak będzie występowało 
zagrożenie dla istniejącego układu stosun­
ków, oba państwa nie będą bierne. Minister 
spraw zagranicznych Oman wypowiedział 
się w tej sprawie w Washingtonie bardzo 
jasno: “Każda forma subwersji zostanie 
wstrzymana”.

Wzrost wpływów Iranu w Zatoce Perskiej 
nie podoba się niektórym krajom arabskim, 
ale nie mają one — z wyjątkiem popieranego 
przez Sowiety Iraku — dostatecznych sił 
zbrojnych, które równoważyłyby siły irań­
skie. Polityka Washingtonu popierająca Iran, 
bez nadawanie tej pomocy rozgłosu, jest 
polityką słuszną, gdyż wzmacnia ona pod­
stawowy czynnik stabilizacji w rejonie 
Zatoki Perskiej oraz na szlakach Oceanu 
Indyjskiego.

Owo
małych wstrząsów do których mieszkańcy 
już przywykli. Hollister leży dokładnie na 
skrzyżowaniu dwóch linii aktywnych wstrzą­
sów podziemnych. Wstrząsy te są niewielkie, 
ale są już notowane w skali Richtera.

Mieszkańcy Hollister, a jest ich 8,000, reje­
strują przeciętnie jeden wstrząs co dwa 
tygodnie. >
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Dlaczego pokrzywa parzy? Bo wydziela 
swój specjalny “sok”. To było już od dawna 
wiadome. Ale dopiero w roku 1950 poznano 
skład tej parzącej substancji — a tajemnicą 
pozostało, jak ona się tworzy oraz jakim 
sposobem gromadzi się we włoskach na 
liściu.

Rosja Wie,
DZIENNIK POLSKI, De­

troit — Kiedykolwiek Rosja 
zawierała umowy, przymierza 
czy porozumienia, zawsze na 
pierwszym miejscu miała 
własne interesy. Tak było na 
przestrzeni wieków, za Rosji 
carskiej i tak jest za Rosji ko­
munistycznej.

Jeden tylko raz w historii 
nie zerwała paktu, a było to 
bandyckie porozumienie w 
sprawie najnowszego rozbioru 
Polski w 1939 roku. Pakt ści­
śle wykonywała jeszcze w 
dzień hitlerowskiego napadu 
w czerwcu 1941 roku. Kiedy 
samoloty niemieckie bombar­
dowały Rosję, a piesze i zmo­
toryzowane wojska uderzyły 
na ziemię na wschód od Bugu, 
pociągj sowieckie wiozły zboże 
i materiały sowieckie dla Hit-1 
lera.

Z zasady Rosja nigdy nie 
trzymała się i nie trzyma li­
tery układów, które interpre­
tuje według własnego uznania 
i na własną korzyść. Ile to u- 
kładów potrafiła ona nie do­
trzymać, nie wykonać lub po 
prostu złamać już od końca 
II wojny światowej.

Najlepszym przykładem był 
układ o okupacji Niemiec pod­
czas zakończonej oficjalnie 
dopiero dwa lata temu, ale 
jeszcze trwającej, jeśli chodzi 
o Zachodni Berlin.

Kiedy prezydent Nixon do­
szedł do władzy i powołał 
Henry Kissingera na doradcę 
dla spraw polityki zagranicz­
nej, zmieniła się karta stosun­
ków między Washingtonem a 
Moskwą. Rezultatem tego sta­
ła się detente’a, uchodząca za 
nadzwyczajny sukces zdolno- 

Iści politycznej Nixona. 
i Rzeczywiście zaczęły się 
i dziać niebywałe rzeczy, bo na­
wiązanie stosunków z Ludo­
wymi Chinami i wizyta w Pe­
kinie a następnie dwukrotna 
wizyta Nixona w Moskwie, 

l.iak też rewizyta Breżniewa w 
Stanach Zjednoczonych.

Czego Chce
Rezultatem polepszenia się 

stosunków był pakt handlowy, 
zawarty w 1972 roku z tym że 
Rosja miała otrzymać klauzu­
lę najwyższego uprzywilejo­
wania. W nadziei na nią roz­
poczęły się rokowania o rozwi­
nięcie stosunków handlowych, 
mających iść w biliony dola­
rów rocznie. Kongres stawiał 
się okoniem wobec żądań Nix­
ona, jeśli chodzi o klauzulę 
najwyższego uprzywilejowa­
nia. Kiedy wreszcie prezydent 
Ford spotkał się z Breżniewem 
we Władywostoku, zdawało 
się nie ulegać wątpliwości, że 
tym razem Rosja otrzyma to, 
co chciała od tylu lat.

Kongres nie słuchając pre­
zydenta przyznał Rosji klau­
zulę najwyższego uprzywile­
jowania, ale pod warunkiem 
ułatwienia emigracji żydów 
rosyjskich na Zachód. Jedno­
cześnie w osobnej uchwale 
Kongres ograniczył kredyty z 
1972 roku do $300 milionów 
na cztery lata. Jasnym stało 
się, że traktat handlowy z ta­
kimi ograniczeniami musial 
być podobny do mydlanej 
banki, mogącej pęknąć w każ­
dej chwili.

Kiedy Ford podpisał naj­
nowszą ustawę, zaczęły dziać 
się dziwne rzeczy. Najpierw 
z Moskwy zaczęły nadchodzić 
nieoficjalne wypowiedzi pra­
sy sowieckiej i niższych urzęd­
ników, że Rosja nigdy nie zgo­
dzi się na tego rodzaju wa­
runki.

Na Kremlu musiśło dojść 
do czegoś bardzo radykalnego, 
jeśli nagle Kissinger oznaj­
mił, że Stany Zjednoczone i 
Rosja postanowiły obopólnie 
unieważnić traktat handlowy 
z 1972 roku. Sekretarz Stanu 
przyznał, że powodem tego by­
ła klauzula o emigracji ży­
dów z Rosji, co Moskwa uzna­
ła za wtrącanie się w jej we­
wnętrzne sprawy.

Co umowa przewidywała? 
Najpierw normalizowała sto- I

oraz zakupiła 
do poszukiwania 
studzien źródeł

czy raczej politykierstwa — 
co wydaje się jednak niemożli 
wym do osiągnięcia celem w 
politycznym Waszyngtonie, z 
jego nieśmiertelnymi — mimo 
afery Waitergate — różnego 
rodzaju “lobbies”. S

Notcy Dziennik

no obie partie, jak spierający 
■ się ze sobą “eksperci” ekono­
miczni, pomijają raczej świa­
domie zasadnicze w tym wy­
padku zagadnienie, to jest po­
ziom płac i cen oraz ich wza­
jemny stosunek. Ostatecznie 
na inflacji zyskały poważnie 
pewne wpływowe czynniki w 
amerykańskiej gospodarce — 
wielkie przedsiębiorstwa i po­
tężne związki zawodowe oraz 
ich członkowie. Ich “lobby” w 
kulisach Kongresu przekonać 
zdołały przywództwo obu 
wielkich partii politycznych o 
konieczności redukcji podat­
ków — znów przy powtarza­
niu przytoczonych powyżej ar­
gumentów, według których 
“obdarowane” w ten sposób 
społeczeństwo amerykańskie' 
zakupywać zacznie czekające 
obecnie na nabywców produk­
ty — zbyt liczne — przemy­
słu krajowego, co z kolei da 
zorganizowanemu światu pra­
cy możność domagania się, 
przy zwiększonym zatrudnie­
niu wyższych płac.

Przytoczyć mogą oni przy 
tym, jako negatywny przy­
kład, sytuację w przemyśle 
samoćhodowym. W ślad za 
Chryslerem, inne wielkie 
przedsiębiorstwa, naprzód 
Ford i American Motors, a 
później nawet General Motors
— oferowały sprzedaż swych 
wozów po zniżonej cenie, bo 
do tego sprowadza się oferta 
“zwrotu” części ceny kupna.

Jeżeliby rząd wstrzymał się 
od ingerencji w życie gospo­
darcze, przypuszczać można 
że inne gałęzie przemysłu wi­
działyby się zmuszone do na­
śladowania przykładu przed­
siębiorstw samo chodowych 
Ale obniżka cen oznacza — 
przynajmniej na dłuższą metę
— konieczność nieuniknionego 
obniżenia zarobków pracowni­
ków. Zbiegają się więc w tym 
punkcie sprzeczne na ogół in­
teresy wielkich przedsię­
biorstw i wielkich związków 
zawodowych — co znalazło już 
swój wyraz w zaskakująco 
niewielkiej ilości konfliktów 
przy zawieraniu nowych kon­
traktów pracy w ostatnich 
miesiącach.

Ale jeżeli wielkie korpora­
cje i potężne unie zyskały ra­
czej na przybierającej infla­
cji, dostosowując do niej — 
lub nawet podwyższając — 

Iswe zarobki ćży wytargowana 
podwyżkę płac, cenę jej zapła­
ciły — i płacą nadal— masy 
przeciętnych” obywateli ame- 
kańskich. Nie mają one jed­
nak w’ Waszyngtonie takiego 
głosu i tak wpływowych “lob­
by”. jak czynniki, które sko­
rzystały na inflacji. Sytuacja 
jest wiięc “normalna” Czyn­
niki, które mają wpływ w 
Waszyngtonie, uzyskują więk­
sze poparcie polityczne (obo­
jętnie od jakiej partii) niż nie 
dysponujący takimi formami 
nacisku obywatele.

I nie zmienia takiego faktu 
politycznego — znów w obec­
nej sytuacji “nieuniknionego”
— retoryka demokratycznych 
oponentów prezydenta Forda 
zapewniających, że na sercu 
leży im jedynie dobro ubogich 
obywateli amerykańskich i że 
tylko w ich interesie forsować 
będą projekt redukcji podat­
ków. W tym demokratyczno- 
republikańskim sporze idzie 
raczej głównie, jeżeli nie wy 
łącznje, o to, komu ma dopo­
móc wyborczo projektowana 
redukcja podatków—wielkim 
związkom zawodowym czy 
wielkim przedsiębiorstwom 
przy zachowaniu sobie w rece 
atutów, jakie pozyskać mają 
masy wyborców. Samo hasło 
redukcji podatków jest osta­
tecznie zawsze popularne — 
nawet gdy mało kto rozumie 
prawdziwe znaczenie dyskuto 
wanych namiętnie propozycji 
na ten temat.

Zasadnicze pytanie polega 
na tym, czy rzeczywiście taki 
projekt — obojętnie w jakim 
demokratycznym czy republi­
kańskim, wydaniu, stanowi 
rzeczywiście najlepszy sposób 
uzdrowienia, a nie chwilowego 
zalecenia czy ukrycia rzeczy 
wistych bolączek amerykań­
skiej gospodarki i czy w swej 
trosce o ograniczenie recesji i 
bezrobocia w a s z y n gtońscy 
przywódcy polityczni nie wy­
stawiają państwa na niebez­
pieczeństwo nowej “galopują­
cej” inflacji, na której raz 
jeszcze zyskać mogą jedynie 
“specjalne interesy”, a której 
ofiarą staną się znów masy 
przeciętnych obywateli, czy to 
sklasyfikowanych jako “ubo­
gich”. czy też średnio zarabia­
jących.

W rzeczywistości idzie o 
odseparowanie problemów ści-

sunki handlowe między dwo­
ma mocarstwami a następnie 
ustalała warunki kredytów 
dla Rosji i wreszcie miała za­
łatwić sowiecki dług z II woj­
ny światowej.

Zrywając ten układ Rosja 
nie wywiązała się ze swych 
żadnych zobowiązań, ale sko­
rzystała bardzo wiele. W ra­
mach tego układu zakupiła ol­
brzymie zapasy zboża w Ame­
ryce, porobiła zamówienia na

Redukcja podatków — w ta­
kiej lub innej formie — jest 
obecnie hasłem dnia w poli­
tycznym Waszyngtonie. O jej 
konieczności mówią zarówno 
demokratyczni jak republikań­
scy działacze polityczni. A jest 
to przy tym sprawa o wiele 
bardziej polityczna niż gospo­
darcza. Idzie bowiem głównie 
o to, która z partii przypisać 
będzie mogła sobie zasługę za 
odpowiednie zmniejszenie po­
datków dla jak największej 
możliwie ilości wyborców — 
względnie dla czynników, ja­
kie najhojniej zasilić będą 
chciały i mogły przyszłą kam­
panię wyborczą.

Na marginesie dyskusji w 
Kongresie — czy też między 
kongresową większością de­
mokratyczną a republikańską 
administracją (nie reprezen­
tującą zresztą wszystkich czy 
nawet przeważnej liczby repu­
blikańskich polityków) — to­
czy się też tradycyjna debata 
między wyznawcami przeciw­
nych sobie szkól ekonomicz­
nych. Są oni również na ogół 
zgodni co do konieczności re­
dukcji podatków, ale spiera­
ją się tylko o to, komu należy 
ją przyznać.

Organiczając się do przyto­
czenia ekstremistycznych opi­
nii na ten temat, streścić moż­
na tę słowną kampanię do 
stwierdzenia, że “konserwaty­
ści eoknomiczni” uważają, iż 
ulgi podatkowe (albo najlepiej 
w ogóle zwolnienie od podat­
ków) przyznać należy jedynie 
“produktywnemu sektorowi 
gospodarki”, to jest wielkie­
mu przemysłowi i handlowi.

W takim bowiem wypadku 
wielkie przedsiębiorstwa za­
inwestują swe dodatkowe za­
robki dla zwiększenia, a zatem 
potanienia produkcji, “wpro­
wadzą w ruch” gospodarkę 
krajową, zatrudnią większą 
ilość, pracowników, co ozna­
czać będzie z kolei wzrost za­
kupów — i wszystkim będzie 
się lepiej powodzić. Rozpłynie 
się zatem jak nocny koszmar 
inflacja, recesja i inne tra­
piące obecnie społeczeństwo 
amerykańskie bolączki gospo­
darcze — choć proces taki bę­
dzie wymagać, oczywiście, 
pewnego czasu wobec długo­
letnich błędów liberalnej go­
spodarki.

Radykalni wyznawcy tej a- 
takowanej przez np. “The 
Wall Street Journal” szkoły 
ekonomicznej, domagają się 
równie kategorycznie—i rów­
nie mało przekonywająco — 
jeżeli idzie o ich bezinteresow­
ność — ulg podatkowych je­
dynie dla “ubogich” i średnio 
zarabiających obywateli (czy 
nawet “negatywnego podat­
ku” w’ formie bezpośrednich 
finansowych subsydiów rzą­
dowych i powetowania ponie­
sionych na skutek takich wy­
datków strat w dochodach fe­
deralnych przez podwyższenie 
podatków od dochodów “boga­
tych” jednostek i wielkich 
przedsiębiorstw.

Dalsze ich rozumowanie 
przebiega po takiej samej linii, 
jak ich “konserwatywnych” 
przeciwników — “masy”, ma­
jące więcej pieniędzy, doko­
nywać będą większych zaku­
pów, co z kolei doda bodźca 
produkcji, a więc doprowadzi 
do pełnego zatrudnienia, 
zwiększenia zarobków przed­
siębiorstw, a dalej zwiększo­
nych inwestycji — i gospodar­
ka “ruszy z miejsca”, zapew­
niając dobrobyt dla wszyst­
kich ,

Jest to zapewne uproszczo­
ne, ale raczej dokładne przed­
stawienie argumentów obu 
krańcowych stron, jakie oczy­
wiście, rytualnie zapewniają 
— kto kiedykolwiek mówi ina­
czej — że nie wchodzą w grę 
egoistyczne ich (czy popiera­
jących je kół) interesy, ale że 
idzie jedynie o dobro powsze­
chne.

Stojący na uboczu — czy też 
pośrodku — tej debaty mię­
dzy skrajnymi obrońcami 
sprzecznych ideologii gospo­
darczych komentatorzy zwra­
cają jednak uwagę, że zarów-

narzędzia i ekwipunek do bu-.śle gospodarczych od polityki, 
dowy olbrzymiej fabryki aut' 
ciężarowych 
wyposażenia 
i wiercenia 
naftowych.

Okazuje się, że z chwilą ze­
rwania paktu, umowy te obo­
wiązują dalej...

Redukcja Podatków 
a Polityka
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Polski Ośrodek Informacji w Chicago
Obecnie wszyscy Polacy 

potrzebujący pomocy przy za­
łatwianiu swoich spraw u 
władz amerykańskich, mogą 
się udać do nowo-otwartego 
biura Polskiego Ośrodka In­
formacyjnego po bezpłatną 
poradę i informacje.

Polski Ośrodek Informacyj­
ny został założony przez 
Związek Narodowy Polski i 
głównym jego zadaniem bę­
dzie udzielanie porad i infor­
macji w języku polskim 
wszystkim naszym Rodakom 
w załatwianiu spraw w urzę­
dach federalnych, stanowych 
i lokalnych w zakresie: Social 
Security, Medicare, niezdol­
ności do pracy i renty inwa­
lidzkiej.

Poza tym w uzyskaniu po­
mocy Opieki Społecznej, ku­
ponów na żywność, zasiłków 
dla bezrobotnych i Uzupeł­
niającą Pomoc Federalną 
(SSI).

Pomagamy też Seniorom 65 
lat i wyżej w otrzymaniu le­
gitymacji na ulgowe prze­
jazdy CTA, zapomogę ze sta­
nu Illinois, oraz ulgi w po­
datku realnościowym powia­
tu Cook.

Kierujemy sprawy do “Le­
gal Aid Office”, gdy zachodzi 
potrzeba w specjalnych pro­
blemach prawnych.

Nowoprzybyli imigranci 
mogą również skorzystać z 
naszych bezpłatnych porad i 
informacji.

Polski Ośrodek Informacyj­
ny mieści się w budynku 
Związku Narodowego Pol­
skiego, w dolnej sali bibliote­
ki, przy 1520 W. Division St.

Biuro jest otwarte trzy 
dni w tygodniu — w ponie­
działki, wtorki i czwartki — 
od godziny 10 rano do 3-ej po 
południu.

Wszelkie porady i informa­
cje udzielane są wszystkim 
bezpłatnie.

Bezpłatne Badanie Zdrowia
Choroby serca oraz zmia­

ny miażdżycowe, spowodowa­
ne są w dużej mierze przez 
stwardnienie tętnic, nadmiar 
cholesterolu i niedotlenienie 
organizmu oraz przez nadci­
śnienie (czyli za wysokie ci­
śnienie krwi).

Dobrze jest więc co pewien 
czas dać sobie “zmierzyć” ci­
śnienie krwi. Gdy wykrywa 
się nadciśnienie zawczasu, to 
wtedy zupełnie łatwo i sku­
tecznie można je obniżyć i 
tym samym zapobiec choro­
bom serca na długie lata.

Teraz właśnie nadarza się 
odpowiednia okazja, aby dać 
sobie zbadać ciśnienie krwi i 
serce, zupełnie bezpłatnie w 
jednym z 28 Ośrodków Zdro­
wia, prowadzonych przez Chi- 
cagoską Radę Zdrowia (Chi­
cago Board of Health), pod 
nazwą “Hypertension Detec­
tion and Treatment Pro­
gram”.

Miejskie Ośrodki Zdrowia 
czynne są przeważnie przez 5 
dni w tygodniu, od ponie­
działku do piątku włącznie, 
od godziny 8:30 rano do 4-ej 
po południu.

Oto niektórę adresy, gdzie 
każdy bez różnicy wieku, mo­
że mieć zbadane ciśnienie 
krwi zupełnie darmo:

— 2418 W. Division St.
— 3210 No. Clark St.
_ 2849 No. Clark St.
— 845 W. Wilson Ave.
— 2144 W. Ogden Ave.
— 3448 W. Ogden Ave.
— 4350 W. 16th Street

— 4410 S. Marshfield Ave.
— 5607 S. Pulaski Rd.
— Civic Center przy Clark 

i Washington, w śródmieściu 
(Concourse Level), Room 
CL-115

— 2800 No. Milwaukee 
Ave. (czwarte piętro, windą)

— 3403 W. Lawrence Ave.
— 6925 No. Ashland Ave. 
—11250 S. Halsted

(Roseland)
1971 W. 111th Street 

(Beverly-Morgan Park)
— 3030 East 92nd Street
— 8000 So. Racine Ave.
Badane osoby, których ci­

śnienie krwi okaże się za wy­
sokie na ich wiek, będą we­
zwane na drugi bezpłatny 
“test” ciśnienia w przeciągu 
następnych trzech dni.

Jeżeli drugie badanie ci­
śnienia krwi również wyka- 
że, że pacjent wymaga dalsze­
go leczenia, chory będzie skie­
rowany w razie potrzeby do 
jednego z pięciu dzielnico­
wych ośrodków zdrowia, 
gdzie leczony będzie na miej­
scu przez lekarzy specjali­
stów.'" •• •■ ■ “ ••

Ja osobiście radzę wszyst­
kim moim czytelnikom i 
członkom ich rodzin do sko­
rzystania z tej okazji.

Dajcie sobie teraz zbadać 
ciśnienie krwi, gdzie Wam 
najbliżej lub najwygodniej 
się udać.

W razie potrzeby, po więcej 
informacji możecie zatelefo­
nować do Chicago Board of 
Health na numer: 744-4346.

Z Poczty Seniorów
Pan Wiktor K. — Interwe­

niowałem u ‘wyższych władz’ 
w Pana sprawie i przyrzekli 
mi, że w ciągu dwóch tygo­
dni odeślą Panu dokumenty.

Jeżeli chodzi o rachunek, 
nazwa “Return Bill” znaczy 
w ich pojęciu, że musi go Pan 
załączyć wraz z czekiem swo­
im. Oni natomiast nie zwra­
cają go, ani też nie wysyłają 
żadnego pokwitowania.

Kopia czeku lub odcinek 
Money Order jest wystarcza­
jącym dowodem wpłaty na­
leżnej sumy.

Przy okazji ogolna rada. 
Proszę w przyszłości nigdy 
nie wysyłać oryginalnych do­
kumentów, lecz zrobić foto­
kopię (Xerox) do wysyłki, bo 
cenny oryginał łatwo stracić 
lub zagubić w przesyłce.

Gdy otrzyma Pan doku­
menty, proszę do mnie zaraz 
napisać.

Jeżeli natomiast w ciągu 3 
tygodni nie zwrócą Panu do­
kumentów, proszę mnie za­
wiadomić, abym mógł sprawę 
ponaglić.

Serdecznie Pana pozdra­
wiam. • • •

Pan Michał M. M. — Nowo- 
zaślubiona żona nabywa Praj 
wo do otrzymywania pensji 
Social Security na podstawie 
renty męża:

1) —po dziewięciu miesią- 
sach wspólnego pożycia mał­
żeńskiego pod jednym adre­
sem,

2) gdy ona posiada zezwole­
nie władz amerykańskich na 
pobyt stały w U.S.A, czyli tak 
zwaną “zieloną kartę identy­
fikacyjną”,

3) —gdy liczy przynajmniej 
62 lata.

Wysokość o t r z y mywanej 
pensji, jaką żona będzie mo­
gła dostawać zależeć będzie 
od wysokości renty, jaką Pan 
obecnie pobiera od Social Se­
curity, oraz od wieku żony. 
Dlatego też zanim mi Pan na-

dnie określić sumy ile ona bę­
dzie w przyszłości otrzymy­
wać.

W tych warunkach, jakie 
Pan opisuje w swoim liście, 
żona nie będzie mogła nara- 
zie otrzymywać pensji Social 
Security poza granicami USA. 
Legitymację z numerem So­
cial Security żona będzie mo­
gła sobie wyrobić, dopiero 
gdy tutaj przyjedzie na po­
byt stały i za okazaniem wizy 
amerykańskiej lub też t. zw. 
“zielonej karty i dentyfika- 
cyjnej”.

Mam nadzieję, że odpowie­
działem na wszystkie zadane 
pytania w liście. Gdyby Pan 
jeszcze miał jakieś pytania w 
przyszłości, proszę do mnie 
napisać, a chętnie odpowiem 
i wytłumaczę wszystkie kwe­
stie.

• f * *

niego na numer 276-3597, po 
więcej informacji.

♦ ♦ ♦
Pani Fr. Żukowska — Dzię­

kuję za miły list i za przed- 
stawienie się (nareszcie!). 
Zgodnie z życzeniem wysła­
łem Pani materiał informa­
cyjny B. Geriatrie Center. 
Proszę ponownie napisać do 
nas w przyszłości. Pozdra­
wiam i życzę szybkiego po­
wrotu do zdrowia.

Pan Jan Hrynczuk — Bar­
dzo dziękuję za list oraz za 
chęć dopomożenia innym 
emerytom. Mam nadzieję, że 
w niedalekiej przyszłości się 
spotkamy osobiście i podysku­
tujemy w tej sprawie.

Kiedykolwiek będzie Pan 
miał jakieś pomysły i sugestie 
lub gdy będzie Pan potrzebo­
wał j akiejś pomocy w swo­
ich sprawach, proszę do mnie 
napisać.

Również proszę zwrócić u- 
wagę na mój artykuł w dzi­
siejszym Poradniku o bezpłat­
nych ba daniach ciśnienia 
krwi. Łączę pozdrowienia.

• * *
Pan Michał Pawłów, Lake 

Geneva. — Zgodnie z życze­
niem odpowiem Panu szcze­
gółowo w liście w ciągu naj­
bliższych dni.

J ♦ * •
Na pytania Czytelników 

odpowiadam w zasadzie na 
łamach Poradnika dla Emery­
tów. Ci, którzy wolą, mogę na 
ich życzenie używać przy od­
powiedzi inicjały lub wybra­
ny przez Czytelnika pseudo­
nim, zamiast nazwiska.

W bardziej osobistych i pry­
watnych sprawach, aby o- 
trzymać odpowiedź listowną, 
należy załączyć zaadresowaną 
i ' ©frankowaną w znaczek 
pocztowy kopertę. Zawsze 
również proszę podać swój 
numer telefonu, w razie gdy­
by były potrzebne jakieś do­
datkowe informacje w Wa­
szych sprawach.

Możecie pisać do mnie we 
wszystkich problemach i w 
każdej sprawie, adresując li­
sty: Juliusz Boyan, 1201 No. 
Milwaukee Ave., Chicago, 111. 
60622.

Do przyszłego więc czwart­
ku — gdy znowu spotkamy 
się na łamach Poradnika . . . 
z najlepszymi życzeniami po- 
zostaję

Wasz przyjaciel
Juliusz

Pan Grabowski — Na pod­
stawie podanej daty urodze­
nia, będzie Pan uprawniony 
do pobierania renty emery­
talnej Social Security dopie­
ro po przepracowaniu mini­
mum sześciu lat (może być z 
przerwami).

Gdy będzie Pan 3-6 miesię­
cy blisko tego okresu, proszę 
ponownie napisać, a ja Panu 
wtedy wytłumaczę procedurę 
i pomogę Panu załatwić for­
malności związane z przej­
ściem na emeryturę.

Owszem, będzie Pan mógł 
dostawać należną Panu rentę 
emerytalną również i poza 
granicami Stanów Zjedno­
czonych, w walucie wewnę­
trznej obcego kraju po kursie 
oficjalnym, jako równowar­
tość dolarów, kraju do które­
go Pan pojedzie.

W sprawie nabycia książki: 
zbioru wierszy, piosenek i 
felietonów Ref-Reną, proszę 
się zwrócić bezpośrednio do 
autora, na adres: Feliks Ko­
narski (Ref-Ren), 3055 No.
Milwaukee Ave., Chicago, 111.pisze ile Pan otrzymuje ren- i „ ,

ty, nie jestem w stanie dokła- 60618 lub zatelefonować do

DZIAŁ A
WP KOBIET

Spodnie i kurtka z wełnianej flaneli — 
wygodny strój sportowy. Kolor dowolny.

'■ . :... -

Bal Maskowy Ref-Rena 
Doskonałą Zabawą

W sobotę ,25 stycznia, odbył się 
w Oazie trzeci doroczny Bal ma­
skowy teatru Ref-Rena, równie 
udany jak dwie takie imprezy w 
karnawałach 1973 j 1974 r.

Mimo bardzo złej pogody i trud­
ności a nawet niebezpieczeństw 
dojazdu publiczność dopisała, choć 
mniej osób wystąpiło w kostiu­
mach, niż w latach ubiegłych. Jed­
nakże tych kilka ,par, które otrzy­
mało nagrody wyróżniło się po­
mysłowością, inwencją artystycz­
ną i wkładem pracy pań. Pierwszą 
nagrodę w postaci gitary otrzymali 
pp. Bogdan i Ewa Dzik, którzy już 
po raz trzeci osiągnęli to wyróż­
nienie. W roku ub. dostali pierw­
szą nagrodę za kostiumy biedro­
nek, a na tegorocznym balu mas­
kowym wystąpili w “patriotycz­
nych” przebraniach: p. Bogdan ja­
ko orzeł biały (na szczęście w ko­
ronie) a p. Ewa jako Syrena, któ­
ra jak wiadomo jest herbem War­
szawy. Kostium orła białego był 
od stóp do głów uszyty z piór i 
można sobie wyobrazić jak ogrze­
wał jego właściciela. Partnerka 
“orla” znosiła inne niewygody ze 
względu na duży rybi ogon, który 
przeszkadzał jej w tańcu.

Drugą nagrodę w postaci mę­
skiej koszuli i damskiej wagi otrzy­
mali pp. Witoldostwo Rybiccy, 
którzy zwracali na siebie ogólną 
uwagę w stopniu nie mniejszym 
jak pp. Dzik. P. Janina Rybicka, 
która zapewne byłaby została kró­
lową piękności balu, gdyby taki 
konkurs został objęty programem 
— wystąpiła w kostiumie odaliski 
czyli “belly dancer”, który dosko­
nale pasował do jej urody. Jej mąż 
natomiast był “przebrany” za no­
worodka w raczej frywolnym ko­
stiumie złożonym z czepka, ślima­
ka i pieluszek. “Osesek’ domagał 
się równie często jak bezskutecz­
nie zmiany pieluch, choć nic nie 
wskazywało żeby jej naprawdę po­
trzebował. W jego kostiumie moż­
na było zanotować pewien para­
doks, wynikający z faktu, że dzieci 
rzadko rodzą się z włosami na 
głowie a jeszcze rzadziej z obfi­
tym owłosieniem klatki piersiowej.

Trzecią parę, która wyróżniała 
się nie tylko kostiumami ale i wy­
bitnie artystyczną baletową formą 
tańca stanowili pp. Antoni i Sabi­
na Dobrzańscy. On występował w 
stroju Maurice Chevaliera a ona 
w sukni z lat dwudziestych, kiedy 
modnym był taniec zwany “charle­
ston”. Otrzymali oni 10 galonów 
benzyny — bardzo praktyczną w 
naszych czasach nagrodę.

Zofia Dobrzańska-Kotaba efek­
townie wyglądała w kostiumie cy­
ganki, choć jej próby wróżenia nie 
wykazywały cygańskiej kompeten­
cji. Partnerem jej był syn Włady­
sław Kotaba w stroju hippisa. 

Wielka Roczna Uprzątająca

WYPRZEDAŻ 
WSZELKIEGO RODZAJU TOWARU 

W CAŁYM NASZYM SKLEPIE
W CZWARTEK, PIĄTEK, SOBOTĘ I NIEDZIELE, 

DNIA 30-GO, 31-GO STYCZNIA, 1-GO I 2;GO LUTEGO. 
W niedzielę otwarte od godziny 12-ej w południe, do 5-ej wiecz. 

W piątek 9 do 9.
SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI

Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy. — Otwórzcie Charge 
Account, gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procentu. 

CRAGIH^f 
5018-22 W. Armitage Avenue NLAWLERK 

W czwartek i piątek otwarte od godz. 9 rano do 9 wiecz.
W sobotę od 9 rano do 6 wiecz. 

Darmowy Parking Na Tyłach Składu

KUPUJCIE NA NASTĘPNY ROK, KUPUJCIE DO EUROPY 
— WSZYSTKIE TOWARY W NAJWYŻSZYM GATUNKU. 
ZADOWOLENIE I CENY NIZSZE OD HURTOWYCH! CENY 

I NIZSZE JAK WYPRZEDAŻOWE!

CAŁY TOWAR!

Damskie Płaszcze
ZIMOWE

30 do 50% Zniżki

CAŁY TOWAR

Suknie Zimowe 
$8, $10, $12

SPODNIE 
MĘSKIE 

Rozmiary 28 do 38 
Zwycz. $14.00

Teraz $4.99

VAN HEUSEN 
z Długimi Rękawami 

KOSZULE 
STROJNE I SPORTOWE 

Zwycz. do SI 1.00 
Teraz $4.99

MĘSKIE 
OBSZERNE 

SWETRY 
Wart, do $20.00 

Teraz $9.99

Chłopięce 
z Krótkimi Rękawami 

KOSZULKI 
DZIANE BANLON 
Rozmiary 14 do 20

Golfy lub z kołnierzem
Zwycz. 5.00

Teraz $2.50 Wyprzedaż Obuwia 
W BASEMENC1E 

Damskie-Męskie-Dziecięce
Niedokładne

i Nieregularne Rozmiary. 
Jedna lub dwie pary 

z danego fasonu.

$2 i $3 Para

Męskie Koszule
Sportowe
Długie Rękawy

$3.00

Otrzymali oni drugą “trzecią” na­
grodę w postaci włoskich szklanek. 
Wreszcie trzecią “trzecią” nagrodę 
w postaci kompletu kieliszków i 
krawata przypadła w udziale pp. 

[Leo i Marii Wiemeler. P. Maria 
wystąpiła jako “kwiat maku” a jej 
mąż ograniczył się do przypięcia 
takiego kwiatu do butonierki smo­
kinga.

Nie stawała do konkursu nasza 
koleżanka z Dziennika Związko­
wego p. Halina Łatoszyńska, której 
strój stanowił “kaftan” marokań­
ski, piękna suknia z haftowanego 
złotem brokatu, która wywołała 
ogólne uznanie.

Zygmunt i Ida Kossakowscy, 
którzy jako współorganizatorzy 
balu maskowego nie mogli uczest­
niczyć w konkursie, nie ustępowali 
nagrodzonym pod względem po­
mysłowości kostiumów jako też re­
prezentacyjnych i urodziwych syl­
wetek jakimi się odznaczają bez 
względu na strój, w jakim wystę­
pują

Oczywiście, jak zwykle u Ref­
renów były i występki artystyczne 
trój-osobowej reprezentacji tego 
popularnego zespołu teatralnego w 
osobach Ref-Rena, Niny Oleńskiej 
i Zygmunta Kossakowskiego. Od­
śpiewali oni przy chóralnym u- 
dziafe publiczności “Piękna jest 
droga do Rio” Następnie Zygmunt 
Kossakowski odśpiewał “Jeżeli ko­
chasz mnie” (słowa Ref-Rena) Ni­
na Oleńska wystąpiła z “Kupleta­
mi Aktualnymi’ a następnie wraz 

z Ref-Renem w parodii Liszta. 
Wreszcie cały zespół odśpiewał fi­
nał “Aby do wiosny”. Akompanio­
wała Jadzia Kwiatkowska. Utalen­
towana pianistka i kompozytorka 
Jadwiga Wacławek odegrała wa­
riacje Wojtowicza.

Higiena Snu

Ref-Renowi i Ninie Oleńskiej 
czyli pp. F. Konarskim należą się 
wyrazy uznania, ponieważ ich bale 
maskowe osiągnęły ten sukces, że 
stały się tradycją naszego życia 
towarzyskiego wnosząc doń bar­
wę “antyszablonu”. A. J.

Zdrowi i Cali
Vientiane (UPI) — Rzecz­

nik rządu laotańskiego podał 
wiadomość, że zaginieni od 
praiwie 5 miesięcy 24-letni 
Amerykanin Charles Dean i 
24-letni Australijczyk Neal 
Sharmon są cali i zdrowi w 
niewoli pro - komunistycznej 
formacji Pathet Lao.

Wiadomość o losie jeńców 
przynieśli, na apel ambasady 
USA, dwaj mieszkańcy Lao­
su.

Za Mało Żelaza
Z badań przeprowadzonych 

przez Departament Zdrowia, 
Oświaty i Opieki Społecznej 
wynika, że 95 procent kobiet 
w wieku od 18 do 44 oraz dzie­
ci od roku do 5 lat, nie spo­
żywają w swych posiłkach 
dostatecznej ilości żelaza — 
koniecznej dla ich organizmu.

Sen — jedna z podstawo­
wych potrzeb naszego orga­
nizmu — jest najlepszym spo­
sobem regeneracji sił—zwła- 
szcza dla tych kobiet, które 
cały dzień mają wypełniony 
pracą.

Dlatego bardzo ważne jest 
stworzenie warunków umoż­
liwiających sen najspokoj­
niejszy i najwygodniejszy. Je.. 
dnynf-z tych warunków jest 
zapewnienie każdemu z do­
mowników oddzielnego łóżka 
Układanie dzieci w jednym 
łóżku, nawet, szerokim, jest 
niehigieniczne i należy tego 
unikać ze względów zdrowot­
nych.

Przy pewnym nakładzie 
pracy i pomysłowości można 
przerobić szerokie nosłanie na 
dwa mniejsze, aby zapewnić 
każdemu oddzielne miejsce 
do spania.

Bardzo praktyczne są tak­
że rozkładane, lekkie łóżka 
turystyczne, które można na 
dzień złożyć, aby nie zabiera­
ły miejsca. Nie należy sta­
wiać łóżek przy wilgotnej lub 
zimnej ścianie, zbyt blisko 
okna lub we wnękach.

Łóżka muszą być wygodne, 
co nie znaczy jednak, że mają 
być wyścielane podkładami z 
pierza. Znacznie zdrowsze są 
materace tapicerskie spręży­
nowane lub z gąbki, które są 
miękkie, a nie zapadają się. 
Można uszyć na nie łatwe do 
prania pokrowce z płótna.

Poduszki należy wypełniać 
pierzem i puchem do wagi ok. 
2 kg. Zbyt wypchane są 
twarde, a pierze szybko się 
zlepia. Pierzyna jest przykry­
ciem niehigienicznym, zanad­
to grzeje i powoduje pocenie. 
Znacznie zdrowsze są kołdry 
z waty wełnianej. Dla dzieci 
i młodzieży wskazane są koce, 
które łatwo wytrzepać, wy­
wietrzyć, wyprać.

Bielizna pościelowa powin­
na być zmieniana co 2-3 ty­
godnie, ponieważ przepocona 

I i brudna jest siedliskiem bak- 
' terii, wygląda nieestetycznie 
i i trudno ją potem doprać, 
i Bardzo praktyczna jest bie- 
I lizną kolorowa, z kretonu, ba- 
i tystu bieliźnianego, której nie 
i trzeba gotować tak jak białej; 
taka bielizna znacznie łatwiej 
się pierze.

Co rano wietrzymy pokój 
i pościel, otwierając okna, 
niezależnie od pory roku, a w 
słoneczne dnie, co pewien 
czas (w miesiącach letnich 
można codziennie) wykłada­
my pościel na trzepak, na 
płot w ogrodzie lub na po­
dwórku, na balkon lub na 
okno, aby ją dokładnie wy­
wietrzyć. Poduszki, kołdry, 
rozkładamy oddzielnie, nigdy
jedne na drugich, tak aby ca­
ła powierzchnia była w słoń­
cu, które zabija bakterie, a 
swobodny dostęp powietrza 
przywraca pościeli “pul- 
chność i świeży zapach.

Pościel i bielizna pościelo­
wa zachowują znacznie dłu­
żej swój świeży wygląd i za­
pach, jeżeli będziemy pamię­
tać o jeszcze jednym warun­
ku higieny: o codziennym, 
gruntownym myciu się przed 
udaniem się na spoczynek. 
Jest to również warunek do­
brego snu i prawdziwego wy­
poczynku.

Głęboki sen zapewnia tak­
że świeże, czyste powietrze, 
dlatego bardzo ważne jest 
wieczorne dokładne wywie­
trzenie pokoju. Latem — 
wskazane jest spanie przy 
otwartym oknie, a ogrzewa­
nie sypialni jest niezbędne 
tylko w okresie mrozów, i to 
również umiarkowanie.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosom.

POLSKIE 
PROGRAMY KADHIWb 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POUSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA - 1490 kr 

5 DNI 
Od poniedziałku du piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela t-2 po poi 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBER!
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codzienne 7-8:30 rano

2-3 po poi w niedziele
ROBERl 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

I
 ‘UNCLE" HENRY 

CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano
- i -

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)
CHET GULIŃSKI 

SHOW 
Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 

4:00-4:30 po południu 
Snhota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—54H KC 
Niedziela 10 rano-1 po pot 
Niedziela 3:00-3:30 po not

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja W’TAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PIC1ŃSK1EJ

Stacja WEDC
l dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

•TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW’

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

‘GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA' 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiec*  

Od godz. 7:00-7:30 wiec*  
Godz. OO. Salwatoriandw 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Kierów 

•POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE’ 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poi 

do 12:30 po poi
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

•KAWALKADA*  
Stacja WOPA 

Codziennie u 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-cj wiecz 
DR. W SIKORA 

Producent i Właściciel 

“GŁOS POLONU*  
WOPA—1490 KC 

Codzienni*  
od 4:30 po pcH 
do 6-ej wiec*

W Soboty 4—6:30 wiec*  
Pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele

“KŁOPOTY 
S1EKIERKOW 

Stacja WOPA—14911 KC 
w kady Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anouserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MRO ZOWIE
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DZIENNE; ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK. 30-00 STYCZNIA (THURS., JAN. 30), 1975

Kalendarzyk Posiedzeń

Sobota, 1 Lutego
Grupa 3183 ZNP zawiadamia 

członkostwo, iż zebranie instala­
cyjne wraz z Balem Kotyliono­
wym odbędzie się w sobotę, Igo 
lutego, w nowoczesnej sali “Oaza 
Palm Terace”, 1250 N. Milwaukee 
ave., o godz. 7 wiecz. Serdecznie 
zapraszamy wszystkich członków 
oraz sympatyków. Donacja wraz 
z kolacją wynosi $12. Będzie du­
żo miłych niespodzianek. — Za 
zarząd Ludwika Juras-Smith, 
prezeska Grupy.

Niedziela, 2 Lutego
Klub Łęczan odbędzie istala- 

cyjne posiedzenie w niedzielę, 
2-go lutego, o godz. 2:30 po po­
łudniu, w sali pnr. 1401 W. Su­
perior ul. Prezes wraz z zarzą­
dem zapraszają członków i sym­
patyków oraz wszystkich, którzy 
są na wizycie w Chicago, a po­
chodzą z paraf. Łęki Górne i 
Dolne, o przybycie i wzięcie 
udziału w instalacji nowego za­
rządu Wszyscy będą mile przy­
jęci.

Za zarząd Franciszek Barnaś, 
prezes: Tadeusz Golenia, sekr. 
prot.

Klub Społeczny Błyskawica 
odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 2-go lutego, o godz. 2:30 
po południu, w sali Kuczek, 2658 
W. 21st Place. Prosimy członków 
i członkinie o liczne przybycie, 
gdyż są ważne sprawy nadto od­
będzie się instalacja i zaprzysię­
żenie nowego zarządu wybranego 
na rok 1975. Prosimy o fanty.

Józef Różański, prezes; Ber­
nice Pawłowska, sekr. prot.

Tow. Kopiec Piłsudskiego Gru­
pa 1972 ZNP zawiadamia człon­
kostwo, iż zebranie odbędzie się 
w niedzielę, 2 lutego o godz. 2-ej 
po południu, w sali pnr. 4512 S. 
Marshfield ul. Sekretarz finans. 
będzie urzędował od 1-ej. Ze 
względu na ważne sprawy, które 
są do załatwienia, zarząd uprasza 
o liczne przybycie członkostwa.

Za zarząd Bolesław Bialic, pre­
zes; ' Andrzej Sławiński, sekr. 
prot

Klub Brzeziny zawiadamia 
członkostwo, iż posiedzenie Klu­
bu odbędzie się w niedzielę, 2-go 
lutego, o godz. 2:30 po południu, 
w lokalu pnr. 2841 N. Kilbourn 
ave Wszyscy członkowie prosze­
ni. są o przybycie, gdyż będą 
omawiane ważne sprawy dla do­
bra Klubu.

Stanley Jaskułka, prezes; Ber­
nice Pacocha, sekr. prot.

Tow. Gwiazda Wolności, Gru­
pa 1820 ZNP odbędzie się swe 
regularne miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, 2 luitego, w sali Ba­
gatela, pnr 1122 N. Milwaukee 
Ave., o godzinie 2:30 po połu­
dniu. Uprasza się wszystkich 
członków i członkinie o liczne 
przybycie, gdyż jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia, a m. 
in. sprawa Bankietu i Balu z 
okazji 60-łecia naszego Tow., a 
które odbędą się 19 kwietnia, w 
sali Wonderland, pnr 2940 North 
Milwaukee Ave.

Adolf Dąbrowski, prezes; Jó­
zef M. Rutkowski, sekr. prot

• • •
Tow. “Nowa Polonia” Grupa 

3211 ZNP informuje, iż dnia 2-go 
lutego, o godz. 2:30 po południu, 
w sali A. Leszczyńskiej, pnr 2532 
.W. Fullerton Ave., odbędzie się 
posiedzenie instalacyjne Grupy, 
na które zapraszamy członków i 
członkinie Grupy, oraz wszystkich 
zainteresowanych wstąpieniem do 
naszego Towarzystwa.

Klub Pojawian odbędzie swe 
mieś, posiedzenie w niedzielę, 2 
lutego, o godz. 2:30 po południu, 
w sali pnr. 5635 W. Fullerton 
ave. Zarząd Klubu prosi wszy­
stkich członków o liczne i punk­
tualne przybycie.

Jan Rębacz, prezes; Władysław 
Pucek, sekr. prot.

Klub Powiatu Grybów zawia­
damia, iż posiedzenie Klubu odr 
będzie się w niedzielę, 2-go lute­
go, w sali Klubu Karlov, pnr. 
4058 W. 47-ma ulica, o godzinie 
2:30 po południu. Są ważne 
Sprawy do załatwienia przeto 
członkowie proszeni są o liczne 
przybycie.

Józef Walong, prezes; Józef 
Gaweł, sekr. prot.

Zarząd Klubu Przyjaciół m. 
Żabna zawiadamia, że w niedzie­
lę, dnia 2-go lutego, o godz. 3-ej 
po południu, w sali pnr. 3024 N. 
Laramie ave., odbędzie się zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze, na 
które zaprasza wszystkich człon­
ków i sympatyków. Prosimy o 
punktualne i niezawodne przy­
bycie.

Feliks Chłopek, prezes; Halina 
Matug, sekr.

dzieży Polskiej Grupa 1532 ZNP 
zawiadamia, iż mieś, posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 2-go lu­
tego, w sali Zw. Klubów Mało­
polskich, pnr. 1401 W. Superior 
ul., o godz. 2-ej po południu. Za­
rząd zaprasza wszystkich człon-

Tow. Gwiazda Przyszłości Mło-

ków do przybycia. — Stanisław 
Ścibło, prezes; Wojciech Ptasiń- 
ski, sekr.

Tow. im. Marsz. J. Piłsudskiego 
Grupa 2714 ZNP odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 2-go lu­
tego, w sali Weteranów, pnr. 3174 
N. Milwaukee ave., o godz. 2-ej 
po południu. Prosimy o liczne 
przybycie członków, ponieważ 
mamy dużo ważnych spraw do 
załatwienia.

Anna Zdunek, prezeska; Alfre­
da Beed, sekr. prot.

Tow. Koło Wolności Grupa 
1084 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie w niedzielę, 2-go lutego, w 
sali zebrań, pnr. 6965 W. Belmont 
ave. (Lusaka J Hall), początek 
o godz. 2-ej po południu. Człon­
kowie i członkinie proszeni są o 
jak najliczniejsze przybycie, po­
nieważ jest wiele ważnych spraw 
m. in. i Bankietu naszej Gminy.

Jan Brzeziński, prezes: Józef 
Żukowski, sekr. prot.

“Polka Party” 
Dla J. Migasa 
z 13-ej Wardy

Niezależni kandydaci są na- 
ogół lekceważeni w Chicago 
Ale czasy się zmieniają i nie­
zależni kandydaci wygrywają 
wybory. W nadchodzących wy­
borach aldermańskich nieza­
leżnym kandydatem na alder- 
mana 13 Wardy jest nasz ro­
dak, Joseph P. Migas

Popularny “Joe” ma za so­
bą 20 lat rzetelnej służby jako 
policjant, urodził się i wycho­
wał on na południu miasta, 
jest właścicielem domu i zna 
problemy naszego miasta. Mi­
gas wysuwa interesujący pro­
gram walki z korupcją i prze­
stępczością w mieście.

W niedzielę, 2 lutego komi­
tet obywatelski dla wyboru 
Migasa urządza “Gigantic 

’Polka Party”, między 3ej po 
południu a 10-tą wieczór w 
“Grand Manor Ballroom”, pnr. 
5436 Archer Ave. Wstęp wol­
ny. Grać będą dwie orkiestry 
i na przyjęcie to zostali zapro­
szeni wszyscy kandydaci na 
mayora: Richard Daley, Ed­
ward Hanrahan, John Hoel- 
len, Richard Newhouse i Wil­
liam Singer.

Wyborcy w 13 Wardzie są 
proszeni o przybycie.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 4-go lutego, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego 
pnr. 1700 W. 48-ma ulica.

Delegaci proszeni są o licz­
ne przybycie. Prosimy tych co 
zebrali już ogłoszenia do Pa­
miętnika o przyniesienie tych 
ogłoszeń z sobą.

Antoni Piwowarczyk, prez.; 
Helena Marzec, sekr. Gm.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave.

Tel. ES 9-5151 lub MS-30M 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy 
jest do nabycia w następujących 

punktach sprzedaży:

CITY HALL 
121 N. LaSalle 
COUNTY BLDG.

118 N. Clark Street
S. W. 

Clark & Adams
S. W.

Michigan & Randolph
N. W.

Randolph & State 
N. W.

State & Madison
N. W.

State & Van Buren
N. W.

State & Washington 
S. W.

Washington ft LaSalle 
S. E.

Wells & Madison

15 Rannych 
w Eksplozji

Elizabeth, N.J. (UPI) — 
Podczas eksplozji w fabryce 
chemikaliów we czwartek ra­
no, piętnaście osób odniosło 
okaleczenia, a sześciu robotni­
ków fabryki zostało ciężko 
rannych. Eksplozja miała 
miejsce o godzinie 7:15 rano. 
Wezwana straż pożarna szybko 
ugasiła powstały po eksplozji 
pożar. Policja prowadzi śledz­
two przyczyny eksplozji.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, szwagierka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Kluk
(i domu Sapeta) 

(żona śp. Wojciecha) 
(matka śp. Edwarda 

i śp. Bruno)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. i Apostolstwa Mo­
dlitwy, po krótkiej, lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 29-go sty­
cznia 1975 roku, o godzinie 3:45 
po południu, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia i-go lutego, o go­
dzinie 10:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła Św. 
Stanisława B. i M. (Msza św. 
o godzinie 11-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ewelina, córka; Eugeniusz 
Hudziak, zięć; Mae, synowa; 
Siostra zakonna Arnalda, sio­
stra w Polsce: Kazimierz Sa­
peta, brat w Baltimore, Mary­
land: Maria Kluk i Katarzyna 
Kluk, szwagierki; 6 wnucząt i 
3 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jan Baran.
Telefon: 622-1468.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, szwagierka, babcia i 
prababcia nasza, ś. p.

Jadwiga Kotlarska 
(z domu Raś) 

(żona ś. p. Jana, 
siostra ś. p. Marii Lach i 

ś. p. Zofii Wodzisz w Polsce) 
Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańca św. i Tow. Pań Opieki 
M. B. Dobrej Rady, po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go stycznia, 
1975 roku, o godzinie 4-ej nad 
ranem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę. dnia 1-go lutego, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4401 South 
Kedzie Ave., do kościoła ŚŚ. 
Piotra i Pawła, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Virginia (Stanisław) Rak i 
Stanisława (Antoni) Albrecht, 
córki i zięciowie; Stanisław 
Lach i (Stanisław Wodzisz w 
Polsce), szwagrowie; 3 wnu­
cząt; 3 prawnucząt; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon LA 3-7781.

(30, 31)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa, ciocia, bab­
cia i prababacia nasza, śp.

Zofia Prejs
(z domu Ze Klin) 

(żona śp. Franciszka) 
(matka śp. Anieli Kott 

i śp. Ferdynanda) 
(teściowa śp. Alicji i śp. Jana 

Jarosch)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. 
Anny, Tow. Matki Boskiej z 
Lourdes, IH-go Zakonu Św. 
Franciszka z Assyżu i Tow. 
Św. Małgorzaty Gr. 38 Zjed. 
Polki w Ameryce, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 28-go stycz­
nia 1975 roku, o godzinie 9:35 
rano, przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek. dnia 31-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1810 W. 18-ta 
ul., do kościoła Św. Army, a 
stamątd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława (Józef) Barył, 
Stanisław, SM. Agatha OSFN, 
Anna Jaroech, Józef (Millie), 
Franciszek (Clara), Aniela Price 
i Stanisław Kott, córki, syno­
wie. synowe i zięciowie; wnu­
częta i prawnuczęta; wraz z 
całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław Bafia.
Telefon: CA 6-2298.

(29, 30)

Zwycięstwo Dyplomatyczne Sadata

kwiatów.

(29, 30)

Renfus. 
Susanne, 

Renee, 
całą ro-

Główna rozpatrywała 
bieżące Kościoła w 
uwypuklając współ-

Nowoczesny hotel w Anchorage, 
największym mieście Alaski.

bieżą- 
pilnej 
zasad-

Zinkowski, Irene (John) Omeiusik i 
zięciowie i synowa; Thomas (Mary) i 
(William) Manglaris i Robin Omeiusik, 
Manglaris, prawnuczka: wraz z całą

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ‘babcia i prababcia nasza, śp.

(Dokończenie ze str. I-ej)
Syria z całą pewnością nie 
zaatakuje Izraela pierwsza, a 
na pytanie “na czym opiera 
tę pewność” odpowiedział: — 
“Wiem co mówię. . . . Mamy 
przecież wspólne dowództwo 
wojskowe.”

Prezydent Egiptu stwier­
dził, że sytuacja na Bliskom 
Wschodzie doszła do punktu 
zwrotnego, bowiem “po raz 
pierwszy od 26 lat osiągnięcie 
pokoju stało się możliwe.”

Potwierdził on swoje po­
przednie, wielokrotnie zgła­
szane żądanie, że Izrael wi­
nien wycofać się na wszyst-

Wszystkim krewnym 
domość, iż najukochańsza 
babcia i prababcia nasza,

kich frontach, a nie tylko na 
froncie egipskim. Żądanie to, 
jak wynika z przytoczonego 
powyżej fragmentu wspólne­
go komunikatu, zostało w peł­
ni poparte przez Francję.

Żadna strona nie ujawniła 
ile odrzutowców “M i r a g e” 
Francja zgodziła się sprzedać 
Egiptowi. Wiadomo jedynie, 
że będą to samoloty najnow­
szego typu F-l i że zakup nie 
pokryje w pełni strat lotni­
czych, jakie poniósł Egipt w 
czasie wojny październikowej 
1973 roku.

Koła dyplomatyczne po­
twierdziły natomiast wcze­
śniejszą pogłoskę, że prezy­
dent d’Estaing zgodził się, po­
za sprzedają najnowszych sa­
molotów, na przeniesienie do 
Egiptu 38 odrzutowców star­
szego typu “Mirage,” które w 
1973 roku zakupiła Arabia 
Saudyjska.

Poza poparciem politycz­
nym i zbrojeniowym Francja 
zapewniła Egiptowi pomoc w 
dziedzinie nuklearnej, teleko­
munikacyjnej, w transporcie, 
w petrochemii i w przemyśle 
stalowniczym. Ponadto Sadat 
uzyskał obietnicę pomocy w 
budowie kolejki podziemnej 
w Kairze, składnic paliw 
płynnych, cukrowni oraz za­
kładów produkujących ekwi­
punek kolejowy i samochody.

dotyczyły zagadnień 
cych, które wymagały 
interwencji. Problemy 
nicze normalizacji stosunków 
między Kościołem a Pań­
stwem, — przedkładane od 
dłuższego czasu przez Episko­
pat Polski Władzom Państwo­
wym w odpowiednich memo­
riałach, nie zostały dotąd pod­
jęte w rozmowach na właści­
wym szczeblu.

4. Konferencja stwierdza, że 
w ostatnich miesiącach wzmo­
gła się działalność pewnych 
ośrodków wrogich Kościoło­
wi zmierzająca do oczernia­
nia zarówno hierarchii, du­
chowieństwa, jak i pracy 
duszpasterskiej Kościoła w 
Polsce. W związku z tym — 
Konferencja przestrzega du­
chowieństwo i wiernych, by 
nie dali się wprowadzić w 
błąd fałszywym opiniom.

Jednocześnie Konferen c j a 
przypomina, że w dalszym 
ciągu pozostają w mocy prze­
pisy prawa kościelnego za­
wierające sankcje karne za 
przestępstwa przeciwko Wła­
dzy kościelnej (m.in. kan. 
2331 paragraf 1-2; 2333; 2337 
paragraf 1-2; dekret Kongre­
gacji Soboru z 29 VI. 1950 
roku).

5. Konferencja rozpatrując 
problemy pracy kapłanów w 
naszej ojczyźnie zaniepokoiła 
się występującymi fak tam’ 
wzywania księży — zarówno 
diecezjalnych jak i zakonnych 
przez funkcjonariuszy bez­
pieczeństwa na “poufne” roz­
mowy i spotkania bez podania 
podstaw faktycznych oraz 
prawnych i bez dopełnienia 
formalności wymaganych — 
przez obowiązujący kodeks 
postępowania administracyj­
nego.

Mając na uwadze interes 
społeczny i dobro duchowień­
stwa Konferencja przypomi­
na wszystkim osobom du­
chownym i zakonnym, iż nie 
powinni stawiać się na takie 
spotkania. Jako obywatele są 
zobowiązani stawić się! — do 
właściwego urzędu jedynie 
wówczas, gdy otrzymają wez­
wanie sporządzone zgodnie z 
obowiązującymi przepi sami 
prawnymi.

6. Komisja Episkopatu — do 
Spraw Duszpasterstwa Ro­
dzin przedłożyła Konferencji 
wyniki prowadzonych badań 
nad stosunkiem osób zamie­
rzających zawrzeć małżeń­
stwo do katolickiego modelu 
małżeństwa i rodziny. Bada­
nia wykazują, — że trwałość 
związków małżeńskich i zdro­
wy rozwój rodziny w dużym 
stopniu zależą od dobrego 
przygotowania kandydatów 
do małżeństwa poprzez kate­
chizację oraz przez organizo­
wane dla nich kursy duszpas­
terskie i nauki przedślubne.

Dlatego Konferencja wska­
zuje na konieczność organizo­
wania tych kursów i wypeł­
nianie postanowień zawartych 
w instrukcji Episkopatu do 
nowego obrzędu małżeństwa. 
Konferencja jednocześnie za­
aprobowała przekład polski i 
rozważyła problem upowsze­
chnienia ostatniej deklaracji 
Kongregacji Doktryny Wiary 
w sprawie przerywania ciąży.

7. Konferencja Plenarna 
rozpatrzyła przedł ożenią i 
przyjęła pewne wnioski dusz­
pasterskie następujących Ko­
misji Episkopatu: do spraw 
Budowy Kościołów, do spraw 
Duszpasterstwa Ogólnego, do 
spraw Liturgii, do spraw E- 
kumenizmu, do spraw Apos­
tolstwa Świeckich, do spraw 
Katolickiego Uniwers y t e t u 
oraz Komisji Maryjnej Epis­
kopatu.
Warszawa, 17 stycznia, 1975 r. i

Pożar Sklepu 
i Restauracji ’

We wtorek nad ranem wy­
buchł pożar w restauracji i 
przelegającym sklepie w oś­
rodku przemysłowym Har­
lem Foster Schopping Center. 
Strażacy ugasili ogień po 20 
minutach.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza i prababcia moja, 
śp.

W dniach 15 i 16 stycz­
nia 1975 r. — obradowała w 
Warszawie 146 Konferencja 
Plenarna Episkopatu Polski. 
Porządek obrad przedstawiła 
Rada Główna Episkopatu, — 
która obradowała w Warsza­
wie w dniu 14 stycznia 1975 
roku.

Rada 
sprawy 
Polsce 
czesne problemy, które stoją 
przed duszpasterstwem i Ko­
ściołem jako siłą duchową w 
Narodzie Polskim.

Posiedzeniu Rady Głównej 
i konferencji Plenarnej prze­
wodniczył Stefan Kard. Wy­
szyński, Prymas Polski.

1. Konferencja Plenarna — 
rozważyła znaczenie doku­
mentów ostatniego Synodu 
Biskupów, których przekład 
polski został zatwierdzony. 
Wśród dokumentów tych na 
szczególną uwagę zasługuje 
Deklaracja o prawach czło­
wieka.

Konferencja uważa rzetelne 
przestrzeganie praw człowie­
ka nie tylko za warunek e- 
wangelizacji, ale także za nie­
odzowny element sprawiedli­
wości i pokoju w świecie 
współczesnym. Episkopat Pol­
ski wyraża przekonanie, iż na 
szczególną uwagę zasługują 
prawa gwarantujące wolność 
sumienia i religii.

Straszliwa jest sytuacja 
społeczeństwa czy też grup 
ludzkich, które zostały po­
zbawione tej wolności lub po­
zwoliły ją sobie odebrać. Epi­
skopat Polski zdecydowany 
jest uczynić wszystko, — aby 
Kościół w Ojczyźnie naszej 
był wiernym stróżem tych 
podstawowych praw, by u- 
chronić ludzi od alienacji, — 
która zaciążyłaby na kierun­
kach rozwojowych kultury 
narodowej.

2. Przewodniczący Krajo­
wego Komitetu Roku Świę­
tego abp Antoni Baraniak — 
oraz Pełnomocnik Episkopatu 
do Spraw Pielgrzymki — bp 
Władysław Miziołek przedło­
żyli Konferencji informację 
o trwających, zarówno w 
kraju jak i w Rzymie, przy­
gotowaniach do jubileuszowej 
pielgrzymki Wiecznego Mia­
sta w Roku Świętym 1975. 
Diecezje otrzymały wytyczne, 
które określają sposób usta­
lania składu osobowego piel­
grzymki.

Ponieważ liczba osób, pra­
gnących wziąć udział w piel­
grzymce, przerasta znacznie 
ilość zarezerwowanych miejsc 
— dlatego ustalono, — że piel­
grzymka będzie stanowiła re­
prezentację Kościoła Katolic­
kiego oraz poszczególnych 
diecezji w Polsce. Każda die­
cezja otrzyma do swej dyspo­
zycji pewną ilość miejsc w 
pielgrzymce i zadecyduje, w 
jaki sposób je rozdzielić.

Wszyscy natomiast pozo­
stający w kraju włączą się du­
chowo w uroczystości Roku 
Świętego w Rzymie przez ży­
wą więź wiary i jedności z 
Ojcem świętym. W dalszym 
ciągu będzie trwała praca nad 
utrwalaniem owoców pojed­
nania w rodzinie, środowisku 
pracy, w społeczeństwie, w 
narodzie. Wierni będą mogli 
korzystać z daru odpustu ju­
bileuszowego pod warunkami 
określonymi w specjalnym 
dekrecie Prymasa Polski.

3. Sekretarz Epis k o p a t u 
Polski bp Bronisław Dąbrow­
ski złożył Konferencji infor­
macje z rozmów prowadzo­
nych przez Sekretariat Epis-

. kopatu Polski z Urzędem do 
' Spraw Wyznań. Rozmowy te

Obrabowano 
Restaurację

Czterej mężczyźni, jeden 
uzbrojony, obrabowali restau­
rację Privite Pie, 1265 W. Will- 
son ul., po sterroryzowaniu 
pracowników. Dotychczas nie 
stwierdzono ile pieniędzy by­
ło w kasie.

Johanna Wasilewska
(z domu Wiśniewska) 

(żona śp. Wincentego; matka śp. Chester) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 28-go stycznia 1975 roku, o godzinie 
1:25 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31-go stycznia, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek Zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stephanie (William) “ 
Lillian Wasilewski, córki, 
Richard Wasilewski, Gaił 
wnuki i wnuczki; Erin 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać
Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Wanda M. Boblak
(z domu Pedzimaz)

(matka śp. Józefa i śp. Anieli Dudeck)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par Naj­
słodszego Serca Pana Jezusa i Gr. 372 Z. P. w A., « krótkiej 
* chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona
Św. Sakramentami, dnia 28-go stycznia 1975 roku, wieczorem 
w podeszłym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy Town of Lake.
no„P°gr2eb odb«dzie sie w sobotę, dnia 1-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Broda, pnr 1734 W. 48-ma 
ul., do kościoła Nasjłodszego Serca Pana Jezusa, a stamtąd do 
mauzoleum Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
' znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław A. (Bernice), Ladislaus (Betty), Franciszek J. i 
Tadeusz (Harriet), synowie, synowe; Józefina (Zygmunt) Wodar- 
czyk, AnnMarie (Don) Mullman i Józef Dudeck, córki i zięciowie; 
19 wnucząt i 20 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław R. Broda.
Telefon: 927-3713.

Z 146 Konferencji Plenarnej 
Episkopatu Polskiego

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś. p.

Teofila 
Chrzanowska 
(z domu Majewska) 
(żona i. p. Piotra)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. i Tow. św. Teresy 
Gr. 56 Zjedn. Polki w Amery­
ce, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała sie z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go stycznia, 
1975 roku, o godzinie 2:45 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 1-go lutego, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła św. 
Stanisława B. i M., Msza św. 
o godzinie 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz św. Józefa, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława (Marion) Szot j 
Leokadia Chrzanowska, córki 
i zięć; Emily (Roland) Ryan 
i Elaine (Robert) 
wnuczki z mężami;
Carole, Michele i 
prawnuczki; wraz z 
dziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jam Baran.
Telefon 622-1488.

i znajomym donosimy tę smutną wia- 
żona moja, matka, siostra, szwagierka, 
Sp.

Stanisława Wojewnik
(z domu Olichwier) 

(siostra śp. Władysława) 
(bratowa śp. Anny i śp. Bolesława Wojewnik)

ulewiaSA Różańca Św. i Queen Hattie Camp 
No. 6539 Royal Neighbors of Am., po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 29-go 
stycznia 1975 roku, nad ranem, w starszym wieku.
pa ^Zamieszkiwała w Gobles, Mich.; dawniej w dzielnicy Brighton

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego, o godzinie 
9:30 ramio, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave„ do 
kościoła S.S. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny oorządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Teresa, Irena, Leokadia i Dorota, córki; Józef, 
Stanley Jr. i Eugeniusz, synowie; Chester Jagielski, Stanley Renkar 
i Al Candiotto, zięciowie; Rozalia, synowa; Wincenty, brat; Stani­
sława, bratowa; Julia, szwagierka; 11 wnucząt i 16 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781. (30 31)
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4 POKOJE
na 2-gim. — Umeblowane lub 
nieumeblowane.

Tel. EV 4-2809

3 POKOJOWE MIESZKANIE
5-te piętro, ogrzewane 1 sypiali 
piec kuchenny i lodówka Darmo e .

KAWALERKA
Piec kuchenny 1 lodówka, dywm 
ściany do ściany na żądanie 

Północna dzielnica 
Doskonała komunikacja I zakup. 

275-5512 w każdym czasie

DO WYNAJĘCIA
Piękna rezydencja z 3 sypic.1 
niami. We wszystkich pokoj«wu 
są atraktywne dywany od ścia- 
ny do ściany. Gazem ogrzewa 
na. Świeżo wymolowana Du. 
widna i piękna weranda.

Tel. 278-2628

3% POKOI na 3-cim, umeblowŁ 
ne. Dorosłym, bez zwierząt.

2456 N. Rockwell 
6 POKOJOWE mieszkanie czy su

826 N. Paulina
SYPIALNIA do wynajęcia.
N. Paulina Tel. EV 4-9282
214 POKOJOWE umeblow;.. 
mieszkanie w basemencie 1735 N 
Central TeL 637-2816. po 6 
PPL_____________
WACŁAWOWO — 3 pokojr . 
umeblowane. 583-8092.
4 POKOJE, 1 sypialnia, ilorosłyn 
Piece’ do ogrzewania, dywan 
$140 miesięcznie. Okolica Aus'in 
Lawrence. Dz.wonić PA 5-5304 
6:30 w tygodniu, całv dzień 
weekend.
3 POKOJE nieumeblowane. Ok 
lica Fullerton-Cicero — 255-6 17 <
5 POKOI, 3 piętro z frontu, i. 
Helenowie. Gazem sami loka:.,: 
ogrzewają. Dzwonić 276-9724
4 POKOJE na 2-im, gazowy. 
piecem ogrzewane. Dzwoni.
4-ej — 252-5307.
6 POKOI, 2-gie piętro. Dorosły J 
Laramie-Nbrth. — 745-9195.
5 POKOI, na Stanisławowie, n.« 
ogrzewane Dorosłym. 637-2401
7 POKOI, ogrzewane, na 3-cim 
piękne i widne. — BR 8-9688.
3% POKOI, samotnym. Lokatorzy 
sami ogrzewają. — Laramie-Di 
vision. — 379-9857.

it Poszukuje 
Mieszkania

MĘŻCYZNA pracujący poszuka 
je umeblowanego małego miesz­
kania. Irving Park.-Milwauke, 
384-3491 po 6-tej. ___

★ INTERESY
HIGH PROFITS

IN YOUR OWN BUSINESS
Start on a part-time basis so .i, 
accounts established by us. You 
earn money immediately. Car 
— na selling We would like : 
talk to you.

MR. MILTON — 282-5535

★ NAPRAWA TV
TELEWIZORY KOLOROWE. 

CZARNO - BIALE 
Naprawia Inż. Paprocki 

GWARANCJA.
Tel., 235-0420 wieczorem 

545-6667 między 10 rano- ł pp>

TO OUR ADVERTISERS
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★ Kontraktorzy it Kontraktorzy
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have

good
★ DOMY

it Do Wynajęcia

★ Poszukuje Pracy

★ PRACA
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Bank Informacji
it Pomoc Domowa

4

oraz

* PARCELE

★ ROZMAITE

DUŻY, murowany, 3 mieszk 
wy. 2x5 i 1x6. 1109 N. LeC 
Niska 40’tka. — 342-8136.

OT 
to

DALTONA, Florida. 8O’xl25’. - 
Street and water in. Sacrifice 
SI,800.00 Call 456-2771, after 6 
pun.

JABŁKA Delicious $4.50-$5.50. 
DI 2-9741.

PRZEZ właściciela, 5x5, mw ■■ . 
ny. 2200 na północ Springiu , 
blisko Belden. Gazowe ogn 
nie. Muszę sprzedać Złóżcie ofe: 
tę. — 278-8054.

MECHANIK samochodowy poszu­
kuje pracy. — 252-1367.

Detroiczanie
Chcą Uciekać 

z Miasta

room, bath & TV.

English necessary. Good 
for right person Chicago 
side.
751-0197 — Anytime

INŻYNIER-rolnik przyjmie każdą 
pracę na farmie, by zdobyć ame­
rykańską praktykę. — (312) 
523-1704.

HOUSEKEEPER - child care, to 
live-in. Own room. Must speak 
English. Driving ability helpful. 
Call after 6. — 438-6997.

Nowy Polski 
Samolot Rolniczy

W ostatnich latach Polska 
stała się znanym w świecie 
eksporterem usług agrolotni­
czych. Liczba tradycyjnych 
odbiorców tych usług powięk­
szyła się ostatnio o Iran i Al­
gierię. Polskie samoloty rolni­
cze wykorzystuje się do zwal­
czania' szkodników roślin i 
zwierząt, nawożenia pól. kon­
troli zbiorników wodnych, 
siewu zbóż i traw, a nawet 
do utwardniania piaszcystych 
wydm.

Od niedawna w pracach 
tych wykorzystywane są śmi­
głowce “Mi-2”, a wkrótce wej­
dzie do eksploatacji nowy pol­
ski samolot rolniczy PZL-106 
“Kruk”. Samolot ten będzie 
zabierał ok. 1000 kg chemika­
liów rozsiewanych pasmem o 
szerokości 25 do 45 m, z pręd­
kością od 120 do 160 km na 
godzinę. PZL-106 wyposażo­
ny zostanie w podwozie stałe 
z niskociśnieniowymi pneu­
matykami o dość dużej śred­
nicy. Dzięki temu samolot bę­
dzie mógł startować i lądować 
w nawet dość trudnych wa­
runkach terenowych, co jest 
szczególnie istotne dla afry­
kańskich odbiorców usług 
agrolotniczych.

Wersja podstawowa samo­
lotu wyposażona będzie w sil­
nik turbośmigłowy o mocy 
360-600 KM. Możliwość zasto­
sowania w samolocie różnych 
rodzajów silnika — w zależ­
ności od warunków pracy w 
różnych strefach klimatycz­
nych znac/nie zwiększa szan­
se pozyskania odbiorców u- 
Sług agrolotniczych.

To assemble Metal Cabinets. 
Will train right person who has 

desire to work.
Must be able to speak and 

understand English.

LITHO METAL 
5000 S. Halsted 

Chicago, III. 60609
An Equal Opportunity Employer

kształtował przez dar swego 
ducha, przez swoją wielką 
twórczość, przez swoje znako­
mite powieści i opowiadania.

14 lutego 1878 — urodził się 
Leopold Staff, wielki polski 
poeta. Staff przeszło pięć­
dziesiąt lat karmił swój kraj 
najczystszą poezją, zachwycał 
trzy pokolenia miłośników po­
ezji i wprowadzał w świat 
“trudnej sztuki pisania” trzy 
pokolenia polskich poetów. 
Leopold Staff był również 
świetnym tłumaczem na ję­
zyk polski dzieł Goethego, Mi­
chała Anioła, Leonarda de 
Vinci, Księgi Psalmów i wie­
lu innych.

15 lutego 1880 — W “koleb­
ce” Stanów Zjednoczonych, w 
Philadelphii, Pennsylvania, — 
została powołana do życia 
największa obecnie w świecie 
organizacja wolnych Polaków 
—Związek Narodowy Polski. 
Założycielami byli: — Julian 
Andrzejkowicz, Jan B. Bła- 
chowśki, Jan N. Popieliński, 
Julian Lipiński, Julian Szaj- 
nert.

19 lutego 1473 — urodził się 
w Toruniu jeden z najwięk­
szych geniuszów ludzkości — 
Mikołaj Kopernik. Jak głosi 
znane powiedzenie Jana Ne­
pomucena Kamińskiego: —

“polskie wydało go plemię, 
wstrzymał Słońce, wzruszył 
Ziemię.”

20 lutego 1962 — Ppłk. John 
Glenn, Jr., pierwszy Amery­
kanin, który dokonał trzy­
krotnego lotu dookoła świata 
w przestworzach przebywając 
w kapsule “Friendship 7” — 
81,000 mil w godzinach i 56 
minutach.

22 lutego 1732 — urodził się 
George Washington, naczelny 
dowódca wojsk kolonialnych 
w wojnie o niepodległość i 
pierwszy prezydent Stanów 
Zjednoczonych. Washington 
urodził się w miejscowości 
Bridges Creek, Westmoreland

NA PEŁNY CZAS 
STAŁA PRACA 

ASYSTENT 
LABORATORYJNY

DO FIRMY PERFUMERYJNEJ 
I CHEMICZNEJ. 

DOŚWIADCZENIE 
NIE KONIECZNE — 

PRZESZKOLIMY. 
WYMAGANY WIEK 
MINIMUM 18 LAT.

ROUBECHEZ—CHICAGO, 
INC.

1414 S. WABASH AVE.
939-7688

Order Filler
Reliable, steady, must have 

references. 
Must speak English 

Apply in person. 
PAKULA & CO 
218 S. Wabash

Z GWIAZDKI PięCIORACZKOW, urodzonych w dn. 12go maja. 1971 roku, z rodziców 
Bronisława i Leokadii Rychter. Od prawej ku lewej: — Adam, Roman, Ewa, Agniesz­
ka i Piotr. Pięcioraczki rozwij:.ja się dobrze, czuja się świetnie i napewno nie zapom­
ną lej ostatniej gwiazdki.

NIEPRZERWANA 
WYPRZEDAŻ W GARAŻU 

w 
“Ye Olde Thrift Shoppe” 

Rzeczy stare, nowe i lekko 
używane po okazyjnych cenach. 

Od poniedziałku do piątku, 
10 rano do 5:30 po poł. 

Sobota, 10 rano do 4 po poi. 
Zamknięte w środę. 

8856 Milwaukee Ave. 
Niles, Ill.

Naprzeciw Memco lot.
296-6265 

(WŁAŚCICIEL POLAK)

County, Virginia W młodych 
latach pracował jako mierni­
czy i brał udział w walkach 
z Indianami i Francuzami. 
Inaugurowany — w Nowym 
Yorku w roku 1789, służył 
dwa terminy, a odmówił trze­
ciego. Zmarł w Mount Ver­
non, Va., w dniu 14 grudnia, 
1799 roku.

22 lutego 1810 — w Żelazo­
wej Woli koło Sochaczewa u- 
rodził się Fryderyk Chopin — 
geniusz muzyczny Polski.

22 lutego 1382 — założenie 
Klasztoru na Jasnej Górze w 
Częstochowie

22 lutego 1846 — rozpoczęło 
się w Krakowie powstanie. 
Rząd Narodowy (w składzie: 
Gorzkowski, Tyssowski oraz 
Grzegorzewski) wzywał do 
walki z zaborcami. Niestety, 
wobec oraku odpowiedniego 
przygotowania, a także wsku­
tek wrogiej postawy części 
chłopstwa, podburzonego i 
wprowadzonego w błąd przez 
władze austriackie, powstanie 
zostało bardzo szybko zgnie­
cione.

23 lutego 1859 — zmarł w 
Paryżu Zygmunt Krasiński— 
najmłodszy spośród wielkiej 
trójki wieszczów polskiej poe­
zji romantycznej. “... Jako 
formę do wyrażania myśli i 
Uczuć wybrał Krasiński wcze­
śnie prozę poetycką — pisał 
prof. T. Pini. — Jego proza 
poetycka zawiera w sobie wie­
le odcieni o rozmaitym zabar­
wieniu, zawsze jednak jest w 
niej kierunek nowożytny, roz­
poczynający nowe karty w 
dziejach języka polskiego. Du­
szą języka jest składnia — a 
właśnie przy tej pomocy 
stwarza Krasiński efekty, o 
których przed nim proza pol­
ska nie śniła. Nawet dziś jesz­
cze, wobec takiego mistrza jak 
Żefnmski, zachowała proza 
Krasińskiego swą wartość...”

25 lutego 1913 — przyjęcie 
16tej poprawki do Konstytu­
cji Stanów Zjednoczonych, u- 
poważniającej Kongres Sta­
nów Zjednoczonych do nakła­
dania i pobierania podatków 
federalnych.

Zarząd Placówki tą drogą skła­
da najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim gościom za wzięcie 
udziału w naszej imprezie wete- 
rańskiej staropolskim “Bóg Za­
piać”. — Korespondent. —

SET-UP MEN—Spring Department
Permanent openings for several experienced Set-Up men 

on all types of Automatic Spring Coilers.
Also seeking Q.C. MAN

All must have 4 yrs. experence in spring industry. Many benefit 
Call for appt. 826-3545

International Spring Company
222 N. WASHTENAW AVE.

An Equal Opportunity Employer

Kalendarzyk Historyczny 
Na Miesiąc Luty

Detroit, Mich. (UPI) — 
Przeprowadzona przez “De­
troit Free Press’ ankieta, wy­
kazała, że połowa ludności 
miasta Detroit chciałaby wy­
prowadzić się z tego miasta, 
gdyby nadarzyła się ku temu 
sposobność.

Wzrastający procent zbro­
dni oraz zaniedbane dzielnice 
w mieście, stanowią główną 
p r z y c z y nę niezadowolenia 
mieszkańców Detroit. 45 pro­
cent białej ludności i 43 pro­
cent czarnej ludności, twier­
dziło. że chętnie wyprowadzi­
liby się z miasta, ale warunki 
finansowe nie zezwalają im 
na to. Wysokie podatki, złe 
warunki mieszkaniowe, niski 
poziom nauki w szkołach pu­
blicznych, jak i niedostatecz­
ne usługi miejskie, stanowią 
główne przyczyny niezadowo­
lenia wśród sześciu procent 
mieszkańców biorących 
udział w ankiecie.

Walter Zabrodskl 
TROYI ELECTRIC 

Licencjonowany KontrafcUj. 
Wykonuje Wszelkie Roboli 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymaga: 

Przystępne Ceny 
Prosimy Telefonować 

254-5595 lub 247-2978

“Świnoport IV”
Rozpoczęto przygotowania 

do budowy kolejnej bazy 
przeładunku węgła - “Świnó- 
port IV”. Będzie to jedna z 
największych inwestycji gos­
podarki fnorskiej. Na budowę 
bazy przeznacza się prawie 3 
mid zł. Ze środków tych wy­
budowane zostaną nowe na­
brzeża portowe, urządzenia 
przeładunkowe, place składo­
we i zaplecze socjalne dla 
załogi.

Zainstaluje się ponadto sze­
reg ultranowoczesnych urzą­
dzeń, m.in. elektryczną roz- 
mrażalnię wagonów, wysoko 
wydajne ładowarko—zwało­
warki placowe, aparaturę do 
oczyszczania ścieków itp.

FULL TIME JANITOR 
and

PART TIME JANITOR
Call MR. LALLY at 

Evergreen Savings & Loan Assn.
238-6434

DEPENDABLE
LIVE-IN HOUSEKEEPER

3 day week. Steady, childcare, 
children, 3 school age & one _in- 
fant. Own
Salary open. Recent references. 
Some 
home
North

EXPERIENCED 
LIVE IN HOUSEKEEPER

Light cooking. 5 day week, 3 children, 
2 school age. Must love children. Own 
room, top salary, good home, recent 
references Must speak English.

766-6350
Days—Monday through Friday or

272-2219
evenings and weekends

Dnia 18 stycznia, odbyła się in­
stalacja Zarządów Placówki 149ej 
i Korpusu Pomocniczego Pań Sto­
warzyszenia .Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce, w siedzibie 
George Washington Post 34 PL- 
AV. Nb sali było obecnych około 
300 osób.

Pódokręg Stow. Wet. Armii Pol­
skiej staniu Wisconsin reprezento­
wał Kol. Joachimczyk, Placówkę 
94-tą z Milwaukee, Wis.* Prabucki. 
Komendant Placówki 149-ej kol. 
Sawikin przywitał gości i zaprosił 
do obiadu, przygotowanego przez 
Panie z Korpusu Pomocniczego.

Po óbiiddzie Przewodniczący 
Komitetu kol. Jarmoc poprosi! 
Komendanta Podokręgu na stan 
Wisconsin, kol. Joachimczyka do 
przeprowadzenia rytuału złożenia 
przysięgi Zarządów na rok 1975. 
Po odebraniu przysięgi z kolei 
przystąpił do dekoracji zasłużo­
nych członków i członkiń Korpu­
su Pomoc. Placówki 149-ej Krzy­
żami HallerowSkimi i Medalami 
Zasługi, nadanymi przez Kapitułę 
Zarządu SWAP w Nowym Yorku. 
Na zakończenie podziękował Ko­
mitetowi za staranne przygotowa­
nie tej imprezy.

Przewodniczący Komitetu po­
prosił jednego z gości do wygło­
szenia wiersza o Matce, która wy­
słała 6-ciu synów na wojnę. — 
Wiersz oddany był z uczuciem i 
można było zauważyć łzy w o- 
czach wielu gości. Przewodniczący 
zarządził odprowadzenie Sztanda­
rów przez Marszałków Placówki, 
po czym podziękował Paniom z 
Korpusu Pomoc, za pracę z przy­
gotowaniem Obialdu, — zebrani na 
sali przez dłuższą chwilę oklaski­
wali korpusianki.

Orkiestra pod dyrekcją p. Bato­
ga z Milwaukee rozpoczęła zaba­
wę taneczną marszem, który po­
derwał miłośników tańca do plą­
sów. W czasie przerw goście uroz­
maicali sobie czas śpiewając pieś­
ni żołnierskiei narodowe. Goście 

i byli zadowoleni.

Rocznice Urodzin Reja, Kościuszki, Staffa, 
Kopernika, Lincolna, Washingtona, Cho­
pina i Innych. — 95-ta Rocznica Powsta­
nia Z.N.P. — 30-ta Rocznica Haniebnego 
Paktu w Jałcie.

i lutego 1944 — w godzinach 
rannych, grupa młodocia­
nych żołnierzy Armii Krajo­
wej (ośmiu chłopców i trzy 
łączniczki z pierwszego bata­
lionu harcerskiego “Parasol”) 
dokonała zamachu na kata 
Warszawy, generała SS—Kut- 
scherę Nie pomogła hitle­
rowskiemu zbrodniarzowi sil­
na ochrona, ani opancerzony 
■samochód Wyrok śmierci zo­
stał wykonany

3 lutego 1735 — urodził się 
Ignacy Krasicki, słynny poeta 
epoki Stanisławowskiej, bis­
kup warmiński. Według znaw­
ców literatury Krasicki jest 
najbardziej r e p r e zentatyw- 
nym typem dla polskiego pi­
śmiennictwa II połowy XVIII 
wieku. Dzieła Krasickiego cie­
szyły się w Polsce —i cieszą 
się do dzisiaj ogromną popu­
larnością.

4 lutego 1505 — urodził się 
Mikołaj Rej, zwany ojcem pol­
skiego piśmiennictwa, autor 
“Zwierciadła” “Krótkiej roz­
prawy” . “Figlików” i wielu in­
nych utworów Wyróżniał się 
on na tle swej epoki kryty­
cyzmem i zdrowym rozsąd­
kiem. W miejsce powszechnie 
panującej łaciny domagał się 
wprowadzenia do literatury 
języka ojczystego, twierdząc, 
“iż Polacy nie gęsi, że swój 
język mają” Współczesny, 
bezimienny poeta taką mu 
wystawił opinię: — “.. . Przy­
rodzonym dowcipem wielkiej 
sławy dostał — i któż przed 
nim tu w Polsce kiedy temu 
sprostał?”

7 lutego 1877 — urodził się 
wybitny muzyk i kompozytor 
polski Feliks Nowowojski.

8 lutego 1909 — zginął pod 
lawiną śnieżną u stóp Małego 
Kościelca w Tatrach wybitny 
polski kompozytor — Mieczy­
sław Karłowicz. Wśród naj­
bardziej znanych utworów na­
leży wymienić: “Powracające 
fale”, “Stanisław i Anna O- 
święcimowie”, “Odwie c z n e 
pieśni”, “Smutne opowieści” i 
“Rapsodię litewską”.

“Karłowicz był stale zali­
czany do grupy Młodej Polski 
w muzyce i razem z Szyma­
nowskim, Różyckim i Fitel­
bergiem reprezentował w kra­
ju i zagranicą tendencję arty­
styczną młodego pokolenia 
muzyków polskich na progu 
XX wieku”

10 lutego 1885—urodziła się 
wybitna polska pisarka —Zo­
fia Nałkowska. Jedno z ostat­
nich jej dzieł zatytułowane 
“Medaliony” stanowi wyjąt­
kowo cenną pozycję w naszej 
powojennej literaturze. Jest 
ono poświęcone przeżyciom 
ludzi w obozach koncentra­
cyjnych.

10 lutego 1919 — zebrał się 
po raz pierwszy od czasu roz­
biorów. Sejm Ustawodawczy 
w Polsce

10 lutego 1920 - gen. Józef 
Haller dokonał symbolicznego 
zaślubienia Polski z morzem, 
wrzucając pierścień w fale 
Bałtyku. Odzyskaliśmy wó­
wczas jedynie wąski skrawek 
wybrzeża, jednak i on był dla 
nas niezwykle cenny.

11 lutego 1945 — podpisanie 
paktu w Jałcie, gdzie najwier­
niejszego alianta Zachodu, 
Polskę — zaprzedano Rosji 
Sowieckiej w niewolę. Pakt 
został podpisany przez Roose- 
velta, Churchilla i Stalina.

12 lutego 1746 — urodził się 
bohater i nieustraszony bo­
jownik o wolność Polski — 
Tadeusz Andrzej Bonawentu­
ra Kościuszko, w Mereczow- 
szczyźnie. Zmarł w Solurze w 
Szwajcarii w dn. 15 paździer­
nika 1817 r. Zwłoki hetmana 
w sukmanie spoczywają na 
Wawelu.

12 lutego 1809 — data uro­
dzin “Wielkiego Emancypato- 
ra” 16-go prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Abrahama 
Lincolna, w Harding County, 
Kentucky.

14 lutego 1864 — urodził się 
jeden z największych pisarzy 
polskich — Stefan Żeromski. 
Fenomen jako Mocarz słowa, 
duchowy wódz swego pokole­
nia, którego serce j myśl

DISHWASHER — MACHINE 
EXPERIENCED 

Automatic machine in Loop firm’s 
dining room. — Permanent, pass 
physical, $5,700 yearly. Citizen 
Green Card holder only. Free 
applicant. Must speak English.

GODFREY PERSONNEL 
State Licensed 

20 E. Jackson — 6th Floor

NAUKA JAZDY AUTEM
JEDYNA OKAZJA SZYBKIEGO OTRZYMANIA 

PRAWA JAZDY.
3 DNIOWY KURS TEORII W JĘZYKU 

POLSKIM — TYLKO $36.00.
Zapisy codziennie: 685-3344

SZKOŁA JAZDY AUTEM ST. JAWORSKIEGO

Cosmopolitan Driver Training School
5124 W. Sunnyside (róg Milwaukee)

Druga Młodość 
Krynicy

Licznych młośników Kry­
nicy ucieszy zapewne wiado­
mość, że. w najbliższych la­
tach to łubiane uzdrowisko 
przeżywać będzie drugą mło­
dość.

W 1975 r. rozpocanie się za­
budowę góry parkowej. 
Wzniesionych tu zostanie 13 
obiektów sanatoryjnych dys­
ponujących ponad 2,5 tys. 
miejsc, zakład przyrodoleczn|i- 
czy i sieć placówek usługowo- 
handlowych. W najbliższych 
latach zbudowana zostanie 
centralna kotłownia 
dwie obwodnice.

Inwestycje te mają kapital­
ne znaczenie dla kuracjuszy, 
gdyż wyeliminują z centrum 
uzdrowiska źródła hałasu i 
zanieczyszczeń powietrza.

MATERIAŁY na draperic warto­
ści $30.000. Muszą sprzedać za 
ceno S>9,000. — 585-6580.

Potrzebna 
SEKRETARKA

Do biura podróży ze znajomością 
angielskiego, polskiego i pisania 
na maszynie.

Dzwonić po 8ej wieczorem:
283-0142

W Poznaniu powstaje, jedy­
ny w Polsce, bank informacji 
o zagranicznych firmach, ja­
kie każdego roku biorą udział 
w międzynarodowych tar­
gach technicznych i kon­
sumpcyjnych.

W “banku” zgromadzone 
zostaną wiadomości o cenach 
wyrobów, serwisie technicz­
nym, filiach, biurach agen­
cyjnych, firmach kooperują­
cych, a także konkurencyj­
nych w tej samej branży. O- 
becnie, tylko z targów, które 
odbyły się w ub. r., zgroma­
dzono bogaty i cenny mate­
riał informacyjny o 250 fir­
mach z 38 krajów, reprezen­
tujących 25 grup branżowych.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS THURSDAY 2 P.M. '

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOM
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DA di
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KU(

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

GENERAL OFFICE
Typing a must.

Must be neat and dependable
• PROFIT SHARING
• INSURANCE
• BENEFITS
Call Mary — 227-4840 

F & B MANUFACTURING
POTRZEBA zaraz dwie kelnerki 
mówiące po angielsku oraz dwie 
kucharki. 6690 Northwest Hwy.

REPAIRMAN­
RADIO and T.V.

With at least 1 yr. exp. on bench. 
Apply in person:
12 N. Catherine 
LaGrange, III.

FOREMAN
PLASTICS—NIGHTS

Need night shift foreman for 
bottle plant. 

Experienced preferred.
Must be able to trouble shoot 

equipment and supervise 
small crew. 

Good opportunity.
Call Mr. Gem — 767-4140

GENERAL FACTORY
DAY SHIFT.

Punch press, shearing and pack­
aging. Must speak some English. 

Experience helpful 
but not necesssary.

HELANDER spinning co. 
3229 W. Fullerton 

772-4178
it Praca Żeńska

CHECKERS
To check order in order filling 
Dept. Reliable, steady, must 
good references.

Must speak English 
Apply in person.

PAKULA & CO.
218 S. Wabash

Z Instalacji Zarządów Placówki 
149 SWAP i Korpusu Pomocniczego

Z Kenosha-Racine, Wis.
Mieliśmy też na sali gości z 

PołSkń, — z pewnością po powro­
cie do kraju będą wspominać 
Kenoshę a w niej Placówkę 149tą 
SWAP. x

ow—a..-.

DO NASZYCH KLIENTÓW |
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W CZWARTEK. DO 2-EJ PO POŁUDNIE !

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry ?

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Podrobione Bilety

$50

lub objazd 
Wysp Kara-

o- 
na

wylosowane 
szczęśliwych

W

NEWPORT BEACH. CAL1F. Herbert Kalmbach i 
iego małżonka nie ukrywają zadowolenia z orzeczenia 
«ądv, na podstawie którego Kalmbach oraz John Dean 
i Jeb S Magruder zostali wcześniej zwolnieni z więzie­
nia za współdziałanie z prokuraturą w sprawie afery' 
Watergate. Wszyscy trzej byli skazani za czynny udział 
w skandalu. (DPI)

pobliżu Rockford, gdzie zo­
stały wypuszczone. Bushor 
jednak nie ma wielkiej na­
dziei na szybki odlot kaczek 
i jest pewien, że nawet nie­
które z 50 wywiezionych po­
wrócą.

Mówi on, że stanowy biolog 
ze Springfield może dopomóc, 
dostarczając ogromnej siatki, 
w którą można będzie złapać 
kilkaset kaczek jednorazowo, 
ale i to wiele nie pomoże.

Przybłędy-darmozjady “za­
adoptowały” Brookfield Zoo 
jako swój własny dom i moż­
na je zobaczyć wszędzie: pod 
krzakami, na budynkach, a 
nawet na wzgórzu przezna­
czonym dla kóz górskich.

Bushor przepowiada, — że 
kaczki te będą wkrótce ofi­
cjalnie spacerowały po Zoo 
i kwakały, domagając się po­
karmu.

również
numery
w grze Lotto biletów

Mayor Daley podał w środę 
do wiadomości, iż planowana 
jest inwestycja nakładem $250 
milionów w rejonie jeziora 
Calumet. Plany przewidują 
wybudowanie ośrodka han­
dlowego oraz ośrodka prze­
mysłowego.

Harry F. Chaddick z Chi­
cago i Orrin A. Ericson z Los 
Angeles twierdzą, iż inwesty­
cja w przyszłości będzie przy 
nosić miastu roczny dochód

chowych, kwasów, gazów, 
środków łatwopalnych i radio­
aktywnych.

Przedstawiciel Stow. Pilo­
tów oświadczył, iż zakaz po­
chodzi wyłącznie z pobudek 
bezpieczeństwa. — Jednakże 
podkreślił na seminarium o 
transportacji niebezpiecznych 
środków w Camelot Inn w 
Rosemont, iż mogą powstać 
nast. problemy.

Pasażerowie spotkać się mo­
gą z opóźnieniem, jeśli pilot 
wsiadający na krótko przed 
odlotem stwierdzi obecność 
materiałów niebezpiecznych 
w samolocie i nakaże materiał 
ten usunąć.

Firmy przewozowe których 
ładunek został usunięty z sa­
molotu pasażerskiego lub któ­
re nie wahały się z umiesz­
czeniem swego ładunku w sa­
molocie pasażerskim, mogą 
spotkać się z opóźnieniem 
szukając innych środków 
transportacji.

Stow. Pilotów lotniczych 
oznajmiło, iż kiedy zakazany 
zostanie przewóz materiałów 
n i e bezpiecznych samolotami 
pasażerskimi będzie ono żądać 
takich samych środków za­
radczych do zapewnienia bez­
pieczeństwa również i w sa­
molotach wyłącznie przewo­
żących towary.

Dziś, w czwartek, odbędzie 
się 26-te z kolei ciągnienie 
wygranych w loterii stano­
wej. Ciągnienie to odbędzie 
się w ośrodku sklepów Cher­
ry Vale Mall w Roakford, o 
godzinie 10:15 przed połu­
dniem.

Najpierw wylosowane zo­
staną wygrane z biletów za­
kwalifikowanych w grze Bo­
nanza w ubiegłym tygodniu. 
Do ciągnienia tego zakwalifi­
kowanych jest 25 osób. Jedna 
z nich otrzyma $300,000, dru­
ga $50,000, pięć otrzyma po 
$10,000, a reszta po $1,500.

Dziś również wylosowani 
zostaną zwycięzcy w liczbie 
10 w konteście na wyjazd do 
krain słonecznych. Do tego 
ciągriienia . zakwalifikowa­
nych jest 561 osób. Każda z 
zakwalifikowanych osób o- 
trzymuje sumę wymienioną 
w bilecie a sięgająca od 
do $560.

Zwycięzcy wygrywają 
płacony wyjazd i pobyt 
dwie osoby (v jednym z wym.

quale znaleziono $23,000 w 
gotówce.

Sędzia William J. Bauer u- 
chylił podanie obrony, toru­
jąc tym samym drogę do roz­
prawy DiFonzo, Marzano i 
trzech innych podejrzanych 
o rabunek i nielegalne użycie 
materiałów wybuchowych.

Bauer stanowczo zaprze­
czył zarzutom, jakoby władze 
amerykańskie nielegalnie i 
przy użyciu siły sprowadziły 
obu podejrzanych do stanów. 
Orzeczenie Bauera zostało 
wydane po przesłuchaniach, 
ub. piątku, 24 stycznia, dwóch 
agentów FBI, Franka Peroni 
i Patricka Farell z biura FBI 
w Miami, oraz policjanta bry­
tyjskiego, Derricka Trickera. 
Tricker, szef detektywów w 
Grand Cayman Island powie­
dział, że funkcjonariusze FBI 
odegrali minimalną rolę w 
aresztowaniu i deportowaniu 
DiFonzo i Marzano do Miami. 
Sędzia uznał akcję Trickera, 
który obu aresztował, za cał­
kowicie usprawiedliwioną.

Rozkład lotów mioże w so­
botę ulec pewnym zmianom, 
kiedy piloci należący do Stow. 
Pilotów Linii Lotniczych bę­
dą odmawiać przewozu nie- 
ł>ezpiecznych materiałów sa­
molotami pasażerskimi. — 
Ostrzeżenie takie ogłosił we 
wtorek przedstawiciel Fed. 
Administracji Lotnictwa.

Przedstawiciel ten, Norman 
A. Proctor, który jest koordy­
natorem rejonowym FAA po­
wiedział, iż w sobotę mogą 
powstać różne odroczenia lo­
tów, co może wywołać pewne 
r iewygody dla pasażerów. Od­
mowa taka może również od­
bić się ekonomicznie na kom­
paniach przewożących i uży­
waj ących materiały niebez­
pieczne powiedział Proctor.

Stow. Pilotów linii lotni­
czych liczące ponad 32,000 
członków utrzymuje, iż prze­
wóz materiałów niebezpiecz­
nych w samolotach pasażer­
skich zagraża życiu pasaże­
rów i załóg. Kierownictwo 
Air Lines Pilots Assn, wydało 
swym członkom nakaz odma­
wiania przyjęcia podobnych 
materiałów do swych samo­
lotów. Jeśli decyzja ta zosta­
nie podtrzymaną, tony Wspo­
mnianych materiałów muszą 
być przewożone innymi środ­
kami. Zakaz obejmuje 1,400 
rodzajów materiałów wybu-

aresztu”. Kobieta nigdy nie 
była aresztowana. Według jej 
dalszych zeznań została zawie­
ziona do mieszkania, gdzie by­
ła zgwałcona i pobita. Udało 
jej się zbiec kiedy Keto zasnął.

Ofiara udała się do domu i 
opowiedziała mężowi o zaj­
ściu. Oboje wyszli zaraz na 
ulicę i zatrzymali inny radio­
wóz policyjny. Policjanici udali 
się do mieszkania pnr. 734 W. 
Briar PI., gdzie aresztowali 
Freda Keto.

W roku 1971 Keto został 
pchnięty nożem w czasie służ­
by. Udawał on wówczas pija­
nego na stacji kolejki CTA 
przy Dearborn i State. Dzięki 
stosowanej przez niego meto­
dzie aresztował dotychczas 
wielu złodziei, grasujących w , 
autobusach, w kolejce i na 
przystankach. Oprócz wielu 
wyróżnień otrzymał on jedno 
z najwyższych odznaczeń, ja­
kie policjant może otrzymać 
(Award of Valor) za odwagę 
na służbie.

w wysokości miliona dolarów 
tytułem podatków realnościo- 
wych oraz jeden do dwóch 
milionów dolarów tytułem 
podatku od sprzedaży. Chad­
dick i Ericson są przedstawi­
cielami firm, które zajmą się 
realizacją planów.

Część terenu, na którym 
planuje się rozpoczęcie prac 
znajduje się obecnie pod wo­
dą. Zakłada się zasypanie pół­
nocnej części jeziora co ma 
kosztować $3 miliony.

Parcela brana pod uwagę 
ma mieć przeszło 600 akrów 
powierzchni. Zarząd portowy 
twierdzi, iż przekaże miastu 
238 akrów natomiast 400 
akrów zostanie wydzierża­
wionych firmie Chaddick’s 
First American Realty Co. na 
okres 99 lat.

Cały kompleks po ukończe­
niu ma nazywać się “Harbor 
Mall”. Znajdować się będzie 
między Calumet Expressway, 
przedłużeniem Stony Island 
Ave., 114-tą i 106-tą ulicą. 
Firmy przemysłowe mają za­
trudnić tutaj przynajmniej 
około 7 tysięcy ludzi. Integral­
ną częścią planów jest także 
wybudowanie nakładem $50 
milionów centrum sprzedaży 
i obsługi aut.

Prace wstępne mają rozpo­
cząć się już na wiosnę tego 
roku. Najpierw zostanie zasy­
pana część jeziora. Ostateczne 
ukończenie inwestycji planu­
je się na koniec roku 1977 lub 
na początek 1978. Z fundu­
szów federalnych i stanowych 
zostaną później zbudowane 
dodatkowe szosy łączące cen­
trum z resztą miasta.

W ramach tego zakłada się 
przedłużę nie ulicy Stony 
Island. Obecnie około 1,600,- 
000 osób mieszka od miejsca 
planowanej budowy w odle­
głości zaledwie 15 minut ja­
zdy autem. Ogólną sprzedaż 
szacuje się tutaj później na 
$200 milionów rocznie. Cen­
trum handlowe ma zatrudnić 
3 tysiące osób.

36-letni policjant, wielokro­
tnie odznaczony w czasie 14- 
letniej służby w Departamen­
cie Policji, został aresztowany 
i oskarżony o kidnaperstwo i 
gwałt. Fres Keto twierdzi, że 
oskarżenie jest umyślnie zmy­
ślone aby go skompromitować, 
detektywi z biura prokuratora 
powiatowego Bernarda Carey 
utrzymują, iż posiadają wy­
starczający materiał dowodo­
wy na poparcie oskarżenia.

24-letnia kobieta, zamie­
szkała na północnej stronie 
miasta twierdzi iż około godz. 
2ej w nocy szła do sklepu po 
Windsor ave. — sklep ten jest 
otwarty całą noc — kiedy zo­
stała zatrzymana przez pa­
trolowego Keto, który sterro­
ryzował ją rewolwerem i 
wepchnął do swego samocho­
du. Kobieta zeznała, iż poli­
cjant powiedział do niej: 
“Mam rozkaz wyłapywać dzie­
wczęta, które szukają klien­
tów, ale jak będziesz grzeczna 
wobec mnie nie wezmę cię do

krajów lub miast: Acapulco, 
Barbados, Bermuda, Caracus, 
Hawaii^ Jamaica, Puerto Rico, 
Virgin Islands. 
okrętem dookoła 
ibskich.

Dziś 
zostaną 
biletów 
uprawniających do ciągnienia 
w Bonanza i na grę Million­
aire. Do piątku loteria stano­
wa wypłaci ogółem $26 milio­
nów w wygranych, sięgają­
cych od setki tysięcy wygra­
nych po $20, do trzech wygra­
nych po 1 milionie doi. Na­
stępne $26 milionów przypad- 
nie dla stanowego funduszu 
generalnego. Według regula­
minu stan, loterii połowa pie­
niędzy ze sprzedanych bile­
tów zostaje oddana na nagro­
dy, druga połowa zaś do skar­
bca stanowego.

Donosiliśmy już o nowej 
loterii stanowej, która uru­
chomiona zostanie w najbliż- 
Szych już dniach.

twane. Dotyczy to i cen na 
olej. Raz cenę się obniża o 1 
centa, drugi raz podwyższa 
o 1 centa i tak co tygodnia.

Herbert Hugo; wydawca 
miesięcznika Platt’s Oilgram 
wini rząd za tę sytuację, na­
stępnie istnienie konkurencji, 
a w końcu i klientów, którzy 
robią naciski na sprzedaw­
ców, by ceny obniżali, dlate­
go ceny te są różne w różnych 
punktach miasta.

Niektórzy ze sprzedawców 
boją się wprowadzenia kon­
troli płac i cen i obniżki cen, 
by nie ponieśli straty. Inni 
znowu właściciele stacji oba­
wiają się utraty przydziałów. 
Są sprzedawcy, którzy otrzy­
mują dużo benzyny tak, iż 
nie mogą jej nawet sprzedać. 
Przy tym konsumpcja nieco 
spadła, podkreślił Hugo. 
“Sprowadzamy za dużo oleju 
z zagranicy, a mamy nadto i 
swój olej”.

Hugo zgadza się z informa­
cjami w gazecie Chic. Daily 
News, iż ceny na benzynę są 
najniższe na półn. zachodzie 
miasta i na przedmieściach 
półn. zachodnich. W wspom­
nianym rejonie stworzono za 
dużo stacji i stacje te starają 
się przyciągnąć klientów, ob­
niżając ceny. A kierowcy nie 
mają trudności w znalezieniu 
stacji pobierających poniżej 
50 centów za galon, np. w 
Niles, Skokie, Morton Grove, 
Des Plaines, Wheeling i Mt. 
Prospect, dokończył Hugo.

Dzikie kaczki, które maso­
wo nawiedziły Brookfield Zoo 
korzystają z bezpłatnego po­
żywienia, nadwyrężając tym 
samym budżet ogrodu zoolo­
gicznego. Jeden z kierowni­
ków Zoo, Glen Bushor obli­
cza, że 3,000 kaczek raczy się 
ziarnem przeznaczonym dla 
stałych mieszkańców Zoo — 
łabędzi, gęsi kanadyjskich i 
miejscowych kaczek. “Goście 
tacy — mówi Bushor — nie 
były problemem, gdy tona 
ziarna kosztowała $70, — ale 
obecnie płacimy za tonę $200”.

Przedstawiciele Zoo obli­
czają, że żywienie kaczek- 
darmozjadów kosztuje tygod­
niowo dodatkowych $400. Nie­
pożądani goście, kaczki zbo­
czyły prawdopodobnie z drogi 
przelatując nad Rockford, w 
odległości 90 mil od Chicago 
w kierunku północno-zachod­
nim. Bushor mówi, że kaczki 
zawiadamiają swoich towa­
rzyszy, znajdujących się w 
dalszych okolicach, o bezpłat­
nym pożywieniu.

Są dnie kiedy staw jest tak 
usiany kaczkami, że nie moż­
na dostrzec wody. Staw ten, 
wielkości boiska futbolowego, 
nie zamarza, gdyż woda jest 
ogrzewana.

Pracownicy Zoo zdołali 
złapać około 50 kaczek i wy­
wieźć je do Rock River, w

ANGELES. — John Dean, były prezydencki doradca prawny oświadczył na kon­
ferencji prasowej, iż b. prezydent Nixon ucierpiał już dostatecznie i może zrehabilito­
wać się, ujawniając w przyszłości wszystko co mu jest wiadome odnośnie skandalu 
Watergate. Na zdjęciu, obok Dean’a jego małżonka Maureen. (UPI)

Kierowcy polujący na do­
bre kupno i zaoszczędzenie 
pieniędzy mogą znaleźć u nas 
w Chicago stacje benzynowe 
pozwalające na zaszczędzenie 
do 12 centów na galonie ben­
zyny-

Jak miejscowy dziennik 
Chicago Daily News podaje, 
najtańsze miejsca do zakupów 
benzyny znaleźć można przy 
N. Milwaukee ave. Stacja ob­
sługi Fire King przy Milwau­
kee i Devon ogłasza, iż u nich 
cena benzyny regularnej wy­
nosi 45.9 centów za galon, a 
przy pompie z podatkiem od 
sprzedaży wynosi 47.9 cen­
tów. Przed stacją umieszczo­
ny jest napis “Gas War”.

Naprzeciwko, po drugiej 
stronie ulicy znajduje się sta­
cja kompanii Standard, która 
ogłasza cenę 57.9 centów za 
galon benzyny, czyli o 10 cen­
tów drożej. Istnieją jednakże 
inne stacje w tym rejonie, 
które sprzedają benzynę w ce­
nie znacznie poniżej 50 cen­
tów za galon. Najniższą ofer­
tę jednak daje stacja obsługi 
Fire King, bo 47.9 centów.

Najwyższą cenę benzyny 
po 59.9 centów pobierają róż­
ne stacje w śródmieściu oraz 
w kilku punktach rozrzuco­
nych na południu i zachodzie 
miasta. Zarządcy tych stacji 
utrzymują, iż obniżyli już ce­
nę benzyny o 1 centa w ub. 
tygodniu.

Twierdzą oni dalej, iż ceny 
benzyny w ostatnich kilku 
tygodniach są różne i pogma-

Sędzia federalny odrzucił 
we wtorek prośbę o umorze­
nie skargi przeciw dwom po­
licjantom o udział w kradzie­
ży skarbca Purolator. Obaj 
twierdzą, że porwano ich w 
British West Indies i nielegal­
nie przywieziono do U.S. na 
rozprawę sądową.

Obaj podejrzani, Luigi Di­
Fonzo, lat 27, z Wellesley, 
Mass, i Pasquale Charles Ma­
rzano, lat 42, z Cicero, oskar­
żają dwóch funkcjonariuszy 
FBI i policjanta brytyjskiego 
o przywiezienie ich siłą do 
Miami, Fla. w dniu 31 paź­
dziernika, z wyspy Grand 
Cayman, gdzie złożono ha 
tajnym koncie bankowym 
$1.5 min. skradzionych pie­
niędzy. W kradzieży skarbca 
złodzieje zabrali $4.3 min.

Obaj wyżej wymienieni 
twierdzą, że akcja FBI jest 
pogwałceniem prawa między­
narodowego, wobec czego po­
winni zostać natychmiast 
zwolnieni. W chwili areszto­
wania przy DiFonzo i Pas-

Dziś w Rockford Ciągnienie 
Wygranych Loterii Stanowej

Biżuterię ogólnej wartości 
$150,000 skradziono we wto­
rek nocą lub w środę nad ra­
nem z hotelu Hyatt Regency, 
Chicago, 151 E. Wacker, gdy 
para małżeńska z Michigan 
była na bankiecie.

59-letni Carl Carlson, z St. 
Joseph, Michigan, właściciel 
Farms Packing Co., Hartford, 
powiedział że z żoną, Helen, 
wyszli ze swego pokoju o 6:15 
wieczorem we wtorek, na 
bankiet i zabawę taneczną, ja­
ka odbywała się w Grand 
Ballroom hotelu Conrad Hil­
ton.

Po powrocie do hotelu 
Hyatt, o 2:30 nad ranem w 
środę, zauważyli, że ogromna 
walizka pani Carlson została 
przysunięta do łóżka. Gdy 
otworzyli walizkę stwierdzili, 
że zabrano z niej 50 sztuk 
biżuterii. Sierżant policji Ber-

Nie Pozna je Swego 
Charakteru Pisma
William Michael Daley, syn 

mayora Daley, zeznawał w są­
dzie okręgowym pow. Sanga­
mon w środę. Daley był 
pierwszym świadkiem w pro­
cesie Roberta Wills ze Spring­
field, byłego egzaminatora 
Dept. Ubezpieczeń, oskarżo­
nego o sfałszowanie wyników 
egzaminu syna mayora, w 
marcu 1973 roku. “Wydaje mi 
się, że to nie jest imój charak­
ter pisma — powiedział syn 
mayora — ale nie jestem pe­
wien.” Chicago Tribune poda­
jąc tę wiadomość zaznacza, że 
młody Daley był zdenerwo­
wany. Powiedział on, że o- 
prócz jego żony nikt nie wie­
dział że zdaje egzamin, a po 
egzaminie też z nikim nie roz­
mawiał. Według oświadczenia 
przedstawiciela Dept. Ubez­
pieczeń, Daley nie zdałby eg­
zaminu bez 7-miu właściwych 
odpowiedzi, zawartych w for­
mularzu egzaminacyjnym.

Skarżą Trzy Firmy 
Budowlane o $1.5 Mil.

Chicagoska Komisja Bu­
downictwa (Chicago Public 
Building Commission) złoży­
ła pozew przeciw trzem fir­
mom budowlanym i architek­
tonicznym za wadliwe zapro­
jektowanie i budowę Civic 
Center. Miasto żąda $1.5 min. 
odszkodowania. Oskarżeni są 
C. F. Murphy Associates, 
Skidmore Owings & Merrill 
i Loebl Schlossman Bennett 
and Dart. Komisja stara się 
odzyskać $500,000 która wy­
dała na wstawienie pęknię­
tych szyb od 1965 r. oraz 
koszta poniesione za inne na­
prawy.

Wandale 
Podpalili Szkołę

Wandale podpalili szkołę 
podstawową S c h o o p, pnr. 
1460 W. 112th. Ogień znisz­
czył trzy klasy na drugim 
piętrze. W jednym ze spalo­
nych pokoi znaleziono pusz­
kę po płynie rozcieńczającym 
farbę. Zwolniono strażnika po 
stwierdzeniu, że opuścił szko­
łę przed wybuchem pożaru.

McNeil Wycofał 
Kandydaturę

E. Duke McNeil, Murzyn, 
i iezależny kandydat na ma- 
• ora Chicago, — wycofał we 
' •torek swą kandydaturę, ze 
■względu, jak powiedział, na 
‘chaos panujący wśród mu- 
r zyń skiej społeczności”.

McNeil oświadczył, że bę­
dzie pracował dla drugiego 
kandydata — sen. Richarda 
Newhouse (D-Chicago) tak- 
ż; Murzyna.

Ko m p u t er sprawdzający 
wygrane w loterii stanowej, 
a znajdujący się w Spring­
field ujawnił w przeciągu 
sześciu miesięcy 170 podro­
bionych biletów loteryjnych 
na wygraną po $20. Bilety te, 
które jak sprawdzono miały 
podrobione numery piórem 
“ball pen” zostały spieniężo­
ne. Wprawdzie suma wypła­
cona nie jest wysoka, bo 
$3,400, jednakże superinten­
dent Batch oznajmił, iż winni 
będą pociągnięci do sądu. 
Prawo stanowe zapewnia 
ostre kary dla fałszerzy bile­
tów loteryjnych.

Więkśzą część z fałszowa­
nych biletów ujawniono w 
rej. Chicago. Wygrane po $20 
wypłacane mogą być przez 
agentów sprzedaży biletów, 
którzy będą musieli pokry­
wać straty, gdyż mają oni 
obowiązek dokładnego spraw­
dzania biletów wygrywają­
cych. )

nard Stahl, który przybył na­
tychmiast do hotelu, mówi że 
Carlson go poinformował, iż 
biżuteria nie była ubezpieczo­
na.

Carlson podał tylko w przy­
bliżeniu wartość skradzio­
nych klejnotów, wśród któ­
rych znajdowały się brylanty, 
szmaragdy, rubiny, opale, 
perły, szafiry w pierścion­
kach, branzoletach, naszyjni­
kach i spinkach do włosów. 
Wśród skradzionych przed­
miotów były także ■ złote i 
platynowe zegarki z brylanta­
mi.

Carlson przyjechali z Mi­
chigan do hotelu Hyatt Re­
gency w sobotę, na konwen­
cję Food Processing & Can- 
ners. Konwencja ta, na której 
główne przemówienie wygło­
sił we wtorek sekretarz Dept. 
Rolnictwa Earl Butz, rozpo­
częła się w niedzielę i zakoń­
czyła w środę, 29go brn.

Komendant głównego dy­
stryktu policji, Leonard Co­
dy, udzielając informacji re­
porterom powiedział, że Carl­
son odrzucili propozycję u- 
mieszczenia biżuterii w kasie 
ogniotrwałej hotelu, przezna­
czonej, bezpłatnie, dla wy­
gody i bezpieczeństwa gości. 
Pracownicy laboratorium .po­
licyjnego szukali odcisków 
palców, detektywi pytali 
wszystkich gości czy nie wi­
dzieli kogoś podejrzanego 
przy pokoju Carlsonów, ale 
do środy po południu nie tra­
fiono na ślad złodziei.

Wojna Konkurencyjna Na Ceny 
Benzyny Wraca Znów Do Chicago

Policjant Oskarżony 
o Uprowadzenie i Gwałt

Nowa Milionowa Inwestycja 
Planowana w Chicago

Ceny Żywności 
w Chicago

Miejski Departament Cen, 
Wag i Pomiarów podał do 
wiadomości w środę, że ceny 
mięsa i drobiu w Chicago po- 
zostają od tygodnia bez zmian. 
Nieco spadła cena wieprzo­
winy, o 6 procent. Wzrosły 
ceny owoców i jarzyn z wy­
jątkiem kartofli i sałaty. 
Droższy jest nabiał — masło, 
mleko, śmietana, sery.

Bardzo Nam 
Przykro...

Diablik drukarski przerzu­
cił się i na teren redakcyjny.

Pisaliśmy wczoraj w notat­
ce o pomyleniu nazwisk au­
torów nad artykułami. Oka­
zuje się, że notatka ta nie 
sprostowała pomyłek prawid­
łowo. Bardzo nam przykro, 
ale musimy znowu prostować.

Otóż autorem artykułu z 
“Myśli Polskiej” pt. “Zmiana 
tonu” jest redaktor tego pis­
ma w Londynie, Antoni Dar- 
gas, a nie red. Wojciech Wa- 
siutyński.

Takie to są redakcyjne kło­
poty, gdy diablik drukarski 
jest szczególnie natrętny ...

Biżuterię Wartości $150,000 
Skradziono z Hotelu w Chicago

Stow. Pilotów Odmawia Przewozu 
Materiałów Niebezpiecznych

Bezpłatny “Hotel” Dzikich Kaczek 
w Brookfield Zoo

Sędzia Odrzucił Podanie 
o Umorzenie Skargi

Przeciw Podejrzanym o Udział w Kradzieży 
Skarbca Purolator

LOS

DAMASZEK. Król Arabii Saudyjskiej Faizal (po 
lewej) w czasie niedawnej, oficjalnej wizyty w Syrii. 
Obok króla Faizala, prezydent syryjski Hafez Assad. 
Przedstawiciele obu państw arabskich przez 4 dni konfe­
rowali na temat wspólnej polityki wobec Izraela. (UPI)
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć 
By, gdy opuszczę płaczu padół. 
Nic spytał Bog Dobry: “Kto to jest?”

Zmarł Zasłużony “Ojciec” 
Miasta Aid. R. J. Jendusa

W ubiegły piątek zmarł długo­
letni aiderman Milwaukee, Ro­
bert J. Jendusa. Ś. p. Jendusa 
zmarł w szpitalu św. Józefa, w 
wieku lat 53.

We wrześniu ubiegłego roku 
rozchorował się na żołądek i udał 
się do szpitala, gdzie przeprowa­
dzono operację i znaleziono raka, 
który był niewyleczalny. Mimo 
ciężkiej choroby, pozostawał on 
dc końca na swoim stanowisku 
dyrektora nowego ośrodka kon­
wencyjnego pod nazwą MECCA.

Ś.p. Jendusa został wybrany 
aldermanem 8 dystryktu obejmu­
jącego południową stronę miasta 
i zamieszkałą w przeważającej 
Urąbie przez Polonię. Był on ko­
leino wybierany na to stanowisko, 
które pełnił od roku 1960 do 1073, 
kiedy to został mianowany dyrek­
torem MECCA.

Objął on stanowisko aldeirmana 
w roku 1960, które poprzednio 
zajmował jego wuj. W roku 1968 
został wybrany przewodniczącym 
rady miejskiej, przyczyniając się 
do harmonijnej współpracy mię­
dzy radą a majorem. Poprzednio 
współpraca ta zostawiała wiele do 
życzenia. Będąc aldermanem tej 
części miasta dbał on stale o do­
bro swoich wyborców, którzy da­
rzyli go swoim zaufaniem.

Jako przewodniczący komitetu 
prawnego przyczynił się do wielu 
ulepszeń prawnych i dążył do 
stworzenia rady poszczególnych

miast sąsiadujących z Milwaukee. 
Jego wybitną zasługą było wybu­
dowanie potrzebnego dla miasta 
ośrodka konwencyjnego pod na­
zwą MECCA, który został ukoń­
czony w zeszłym roku kosztem 
$15 milionów. Budynek ten połą­
czony jest z Areną i Audytorium, 
dając olbrzymie możliwości dla 
największych konwencji (połącze­
nie Milwaukee Exposition & Con­
vention Center & Arena dało 
wspólną nazwę MECCA).

W roku 1972 został on ponownie 
wybrany aldermanem na 4-letni 
termin, ale w sierpniu ubiegłego 
roku został mianowany dyrekto­
rem wykonawczym MECCA, któ­
rą to funkcję pełnił aż do śmierci.

Mayor Maier, który przebywał 
w momencie śmierci Jendusy na 
konferencji w Phoenix, Arizona, 
był wyraźnie zaszokowany tą wia­
domością i wyraził się, że straci­
liśmy “Ojca” miasta, który pra­
cował z poświęceniem i ukocha­
niem domu rodzinnego.

Ś.p. Jendusa pozostawił w cięż­
kiej żałobie żonę Provie, oraz dzie­
ci Roberta, Lawrenca, Saddre, Su­
san i Berę, matkę Virginię, braci 
Jakuba i Piotra, oraz siostrę Joan 
Maedtz.

Pogrzeb ś.p. aldeumana Jendusa 
odbył się we wtorek, z domu po­
grzebowego Altstadt Funeral Ho­
me do kościoła św. Mateusza, a 
stamtąd na cmentarz Świętego 
Krzyża.

Wysokie Wyróżnienie Znanego 
Związkowca Johna M. Murry

Znany i zasłużony Związkowiec 
John Murry został zaszczytnie 
wyróżniony otrzymując “Pal Joey 
Award” z fundacji św. Józefa. 
Jert to charytatywna organizacja, 
które należała poprzednio do sie­
rocińca św. Józefa, zajmując się 
sprawą wychowania fizycznego 
wychowanków. Na dorocznym 
bankiecie tej fundacji, który od­
będzie się 11-go lutego, o godzinie 
6 wieczorem, w County Garden 
Restaurant pn. 911 W.- -Dayton 
/•ze., będzie wręczona ta nagroda 
przez prezesa Adrian Choińskiego. 
Choiński stwierdził, iż wyróżnie­
nie należy się Murry za jego pełną 
poświęcenia pracę dla młodzieży.

Murry liczy lat 56, jest preze­
sem Milwaukee Society, Grupy 
ZNP, t wiceprezesem wykonaw­
czym Lincoln State Banku znaj­
dującego się w sercu Polonii pn. 
2260 South 13th St., i Lincoln 
Avenue Businessmen’s Associa­
tion.

Stanął on ostatnio na czele Ko­
mitetu Przedsejmowego Związku 
Narodowego Polskiego, na Sejm, 
który odbędzie się w Milwaukee, 
we wrześniu.

Był on wybitnym działaczem 
s autowskim pełniąc funkcje pre­
zesa dystryktowego i prezesa po- 
v iaitowego tut. skautingu. Ponad- 
tc był trenerem sportowym przy 
parafii św. Marii w Halts Cotners 
p-zez 5 lat. Jest on dyrektorem i 
skarbnikiem fundacji szpitala św. 
Franciszka i wiceprezesem dys­
tryktowym skautingu. Wśród jego 
prac herytatywnych należy wyli­
czyć przede wszystkim zbiórkę 
funduszy na Ośrodek lekarski i 
dentystyczny im. Guadelupe, któ­
ry został stworzony w roku 1969, 
pn. 1112 South 3rd St. Ośrodek 
ten niesie pomoc lekarską i den­
tystyczną potrzebującym dzieciom 
z południowej strony miasta.

Z krótkiego przeglądu działania 
charytatywnego, społecznego i na­
rodowego widać, że zasłużył — on

MID AMERICAN 
MOTOR INN

134 W. North Street
WAUKESHA. WIS

(414) 547-6146

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

NORBERT WITKOWIAK 
Śliczne, Nowe, Duże Kaplice 

Air Conditioned 
2 Oświetlane Miejsca 

Do Parkowania
529 W. Mitchell S<

Naprzeciw kościoła 
św. Stanisława 

645-2467
___________________

w zupełności na to wysokie wy­
różnienie.

John Murry służył w lotnictwie 
amerykańskim podczas II wojny 
światowej i mieszka wraz z żoną 
i dwoma synami pnr. 10140 West 
Ridge Rd., w Hales Corners.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

“POLSKA 
GODZINA RADIOWA”

Stacja WRKR-FM
100.5 AM 50,000 WATT 

Niedziela 9-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik

“GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ”

Stacja WYŁO 50 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m. 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik

“ECHA Z POLSKI”
Godzina Radiowa SPK

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m.
HENRY GONTAREK 

Kierownik

“POLISH PROGRAM”
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 12-1 p.m.
RYSZARD MECH 

Kierownik

“GODZINA RÓŻAŃCOWA”
OJCIEC JUSTYN

WYLO-AM 540 on dial 
Niedziele 2-3 pm.

“POLISH NEWS & MELODY”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg. 

Sobota, 9-10 wiecz.
PROF. SZYMON DEPTUŁA

Kierownik

“PRO ARTE POLONICA”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg.

Poniedziałki — 2-3 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

“THE PLAY OF THE WEEK” 
‘NA SCENIE”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg.
Wtorki godz. 8:30 wieczorem
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
“THE FILM OF THE WEEK”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg. 
Czwartek god. 8:30 wiecz.

PROF. SZYMON DEPTUŁA 
Kierownik 

"Kino Milwaukee”

DON’T DIE WITHOUT A WILL...
Blank will forms for your family’s protection only $2.00 each. 
Order today!

WILLPRINT
P.O. Box 19-746 Milwaukee, Wis. 53219

Nauka Języka Polskiego 
Na Radiostacji WUWM-FM

Z6iórAa Funduszu 
Diecezjalnego

W ubiegłym tygodniu ogłoszono 
tu zbiórkę na doroczny fundusz 
Archidiecezji, która rozpocznie się 
we wszystkich kościołach katolic­
kich dnia 16-go lutego i potrwa 
do 23-go lutego. Kwota wyznaczo­
na do zebrania w tym roku jest 
wyższa o 9.2 proc, i ma osiągnąć 
$3.310.000, podczas gdy w roku 
ubiegłym wynosiła $3.030.000.

Z funduszu tego korzysta 27 
agencji katolickich, oraz księża 
na emeryturze, których liczba 
wzrasta z roku na rok, a których 
obecnie jest 60 w. Milwaukee. W 
zbiórce bierze udział 285 parafii 
w 10-ciu powiatach archidiecezji 
milwauckiej.

Zebranie 
Gminy 8 ZNP

Przypominamy wszystkim dele­
gatom, że miesięczne zebranie 
Gminy 8-ej ZNP, odbędzie się we 
Wtorek, dnia 4-go lutego.

Zebranie Odbędzie się w Domu 
Związkowym pn. 809 W. Burnham 
St, o godzinie 7:30 wieczorem. 
Na zebraniu tym będą omówione 
sprawy bieżące, zdane będą spra­
wozdania z imprez oraz powzięte 
plany prac na najbliższą przy­
szłość.

Również na tym zebraniu będą 
zamianowane Komitety stałe na 
rok 1975.

Najważniejszą i dominującą 
sprawą jest zbliżający się termin 
37-go Sejmu Związkowego, który 
Odbędzie się w tym roku w Mil­
waukee. Od kilku miesięcy działa 
już Komitet Przedsejmowy i jego 
członkowie poinformują delega­
tów o postępach pracy.

Sejm Związkowy w Milwaukee 
budzi coraz większe zainteresowa­
nie, bowiem Ostatni Sejm Związ­
kowy odbył się tutaj w noku 1909. 
Sejm da okazję do podniesienia 
prestiżu POLONII w naszym sta­
nie. To też wszyscy bez wyjątku 
powinni się zainteresować tym 
wielkim wydarzeniem w naszym 
mieście.

Z Grupy 1939 ZNP
Towarzystwo im. Jana Sobies­

kiego. Grupa 1939 ZNP, podaje do 
wiadomości, że jej miesięcznie 
zebrania odbywają się w każdą 
drugą niedzielę miesiąca. Są one 
w sali par. św. Stanisława przy 
18th i Center St., Racine, Wis.

John Salamon, sekretarz finan­
sowy tej Grupy jest na każdym 
zebraniu i Zbiera asessmenty. W 
wypadku, kiedy ktoś z ważnych 
powodów nie może być obecny na 
miesięcznym zebraniu, może skon­
taktować się sekretarzem finanso­
wym, adres: 419 Kinizie Avenue, 
Racine, Wis., — telefon 632-1473.

Bobby Vinton 
Zawiedziony

Po występie w Milwaukee, — 
Bobby Vinton udzielił wywiadu 
prasowego, w którym wyraził 
swoje niezadowolenie z przyjęcia, 
jakiego doznał w “śmietankowym 
grodzie”. Jeśli chodzi o sam kon­
cert to był on sukcesem pod każ­
dym względem, — powiedział 
Bobby. “Publiczność, która wypeł­
niła po brzegi Olbrzymią salę w 
Performing Arts Center bawiła 
się razem ze mną i doskonale rea­
gowała na moje posenk’. To też 
jestem zadowolony z tego powodu. 
Natomiast zostałem zawiedziony 
przez władze miejskie, które nie 
wykazały żadnego zainteresowania 
moim występem w mieście, w 
którym olbrzymi procent stano­
wią Amerykanie polskiego pocho­
dzenia. W innych ośrodkach, gdzie 
jest dużo mniejsza Polonia, zawsze 
jest obecny mayor miasta, który 
albo koronuje wybraną panienkę 
Dnia, albo gratuluje mi osobiście”.

Zgadzamy się całkowicie z Bob­
by Vintonem, który prowadzi dos­
konałą pracę propagandową pols­
kości przez śpiew i muzykę, a któ­
ry zastał zignorowany przez 
przedstawicieli władz miejskich a 
przedewszystkim przez rnayora 
Maiera.

jak inaczej wyglądał jego wy­
stęp w Chicago, gdzie mayor mia­
sta wydał specjalną Proklamację, 
ogłaszając dzień jego występu 
“Dniem Bobby Vintona”. Prokla­
mację tę odczytał publicznie al­
derman R. Puciński. Po koncercie 
cały szereg wybitnych działaczy 
polonijnych spotkało się z Bobby 
za sceną, gratulując mu sukcesu.

Ktoś w Milwaukee powinien 
pomyśleć, aby w przyszłości zająć 
się serdeczniej naszymi artystami 
oficjalnie, którzy szerzą kulturę 
pdlską i przyczyniają się do pod­
niesienia naszego prestiżu w — 
Ameryce.

Od wielu lat był wykładany ję­
zyk polski na uniwersytecie w 
Milwaukee, ale niestety od dwóch 
lat został on zlikwidowany z róż­
nych powodów a przede wszyst­
kim z braku odpowiedniej ilości 
studentów. To też dobrze się sta­
ło ,że władze uniwersyteckie ze­
zwoliły na prowadzenie nauki ję­
zyka polskiego przez swoją radio­
stację WUWM-FM 89.7 Mg. Sta­
ło się to za staraniem znanego 
komentatora radiowego Ryszarda 
Mech, który od lat prowadzi go­
dzinę radiową. Jest on kierowni­
kiem stałej polskiej godziny ra­
dowej nadawanej w każdą nie­
dzielę od godziny 12—1 w połu­
dnie, z tej samej stacji pod naz­
wą “Polish Program”, na który

Ks. Prałat Punda 
Wyróżniony

Na ostatnim przyjęciu z okazji 
Nowego Roku, jaki został urzą­
dzony po raz pierwszy przez may- 
ora Maiera został wyróżniony 
między innymi wybitny kaipłan 
polski, proboszcz parafii św. Sta­
nisława, ks. prałat Raymond Pun­
da. Otrzymał on z rąk rnayora cy­
tacje za swą pracę społeczną dla 
miasta Milwaukee. Przyjęcie od­
było się pt. “Braterstwo” i wzięło 
w nim udział ponad 1.200 osób. 
Mayor śpiewał różne piosenki,— 
niemieckie, żydowskie, irlandzkie 
oraz połsfką piosenkę “Jak Szybko 
Mijają Chwile”.

W swoim przemówieniu nawo­
ływał on do współpracy i braters­
twa wszystkich grup etnicznych 
zamieszkałych w Milwaukee.

Zebranie Okresowe 
Wydziału K.P.A.

W niedzielę, 2-go lutego odbę­
dzie się zebranie członków Wy­
działu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Zebranie odbędzie się w 
Domu Placówki 94 SWAP, pnr. 
1631 W. Grant St., o godzinie 2-ej 
po południu.

Na zebraniu tym zostaną złożo­
ne sprawozdania z dotychczasowej 
'działalności oraz omówione będą 
plany prac na najbliższą przy­
szłość.

Z tych powodów wszyscy dele­
gaci i delegatki są uprzejmie pro­
szeni o punktualne i niezawodne 
przybycie.

Edmund Konieczny, sekr.

Barney F. Spott 
Na Emeryturze
Znany działacz społeczny i na­

rodowy, zasłużony weteran i mak­
ler realnościowy porucznik Bar­
ney Spott przeszedł na emeryturę 
w ubiegłym tygodniu.

Spott, liczący lat 77, zamieszku­
je pn. 2924 South llth St., a pra­
cę realnościową rozpoczął w roku 
1922, po przejściu do rezerwy ja­
ko ochotnik Armii Hallera po I 
wojnie światowej. Po powrocie 
do Milwaukee Otworzył on biuro 
realnościowe w północno-wschod­
niej części miasta, a w roku 1944 
był wspólnikiem wraz ze ś.p. Ed­
wardem Klapińskim biura reałno- 
ściowego i ubezpieczeń znajdują­
cego się pnr. 1420 W. Lincoln Ave. 
W roku 1973, po śmierci swego 
partnera przeniósł biuro do włas­
nego domu, a w ubiegłym tygo­
dniu zlikwidował je, przechodząc 
na zasłużoną emeryturę.

Spott wspomina swoje przeży­
cia wojenne z walk z bolszewika­
mi w 1920-21 rolku, kiedy jako 
ochotnik Armii Hallera brał u- 
dział w walkach. Przez pewien 
czas był on tłumaczem języków 
angielskiego, polskiego i francus­
kiego w kwaterze w Paryżu, gdzie 
spotkał się osobiście z gen. Char­
les de Gaulle. Wiadomo, że de 
Gaulle był wyjątkowo wysokiego 
wzrostu, liczył 6 stóp i 4 cale a 
Spott liczył zaledwie 5 stóp i 2 
cale. Generał witając Spotta mu- 
siał schylić się, by uścisnąć jego 
rękę i wówczas powiedział: “Mon 
petit American” (mój mały Ame­
rykanin) i ten przydomek przy­
jął się na stałe.

Po demobilizacji, Spott rzucił 
się w wir spraw społecznych i na­
rodowych a przede wszystkim był 
promotorem i sercem powstającej 
wówczas organizacji weterańskiej 
Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej. Pełnił różne funkcje w 
zarządach i był komendantem 
stanowym SWAP, otrzymując na­
stępnie tytuł honorowego komen­
danta stanowego. Pomimo podesz­
łego wieku, w dalszym ciągu bie­
rze udział w tej zasłużonej orga­
nizacji weterańskiej i widać go 
w marszach i większych uroczys- 
tosri -,ęh tutejszej Polonii. 

składają się najnowsze wiadomo- 
nych 76 lekcji, na które złoży się 
wykład języka polskiego dla po­
ści, muzyka i komentarze.

Jest on również kierownikiem 
drugiej godziny radiowej pt. “Pol­
ska Godzina Radiowa”, nadawa­
nej w każdą niedzielę od godziny 
9 do 10 rano, ze stacji WGLB-FM 
100 AM 1560. Lekcje języka pol­
skiego będą nadawane w każdą 
środę i piątek od godziny 8:30 
do 9 wiecz. Ogółem będzie nada- 
czątkującycb oraz interpretacja 
dzieł Sienkiewicza

Ta druga część wykładów, jak 
nam oświadczył R. Mech, będzie 
nadana dla Łych, którzy chcą za­
znajomić się z dziełami tego wy­
bitnego polskiego pisarza, oraz 
poprawić swój język. W ten spo­
sób słuchacze mają łatwy sposób 
nauczenia się języka polskiego,— 
bez potrzeby chodzenia na wy­
kłady.

Doroczny Bal Wojska 
Polskiego Koła SPK

Doroczny Bal Wojska Polskiego 
odbędzie się w sobotę, dnia 1 lu­
tego. Bal Odbędzie się w Presi­
dent’s Room, Eagle Club, pnr 2401 
W. Wisconsin Ave. Początek balu 
godz. 8 wiecz. Do tańca przygry­
wać będzie znana i popularna 
orkiestra Stanisława Batoga.

Rok rocznie, Stowarzyszenie 
Polskich Kombatantów urządza 
Bal Wojska Polskiego, który cie­
szy się zawsze wielkim powodze­
niem ze względu na świetną or­
ganizację i doskonałą atmosferę.

Organizatorzy balu zawsze my­
ślą o okolicznościowym progra­
mie artystycznym, oraz o trady­
cjach rozpoczynania balu fanfa­
rami Wojska Polskiego oraz Po­
lonezem.

Należy się więc spodziewać, że 
tak jak przez ubiegłe 8 lat, tak 
i w tym roku Bal Wojska Pol­
skiego będzie się cieszył wielkim 
powadzeniem. Bilety wstępu po 
$6 od osoby. Zgłoszenia na bal, 
oraz rezerwacje stolików można 
dokonać, telefonując na 67-1562 
lub 281-8463.

Kalendarzyk Imprez
1 lutego: Bal Wojska Polskiego, 

SPK, Eagles Club, godz. 8 wiecz.

8 lutego: Zabawa taneczna klu­
bu sportowego Polonia, Pułaski 
Hall, godz. 8 wiecz.

Z Prac Komitetu 
Przedsejmowego

W ubiegłym tygodniu odbyło 
się zebranie Komitetu Przedsej­
mowego ZNP, na którym omówio­
no szereg spraw bieżących, oraz 
wysłuchano sprawozdań z dotych­
czasowej pracy. Zebranie otworzył 
przewodniczący komitetu John 
Murry. Po odczytaniu protokółu 
z zebrania poprzedniego, przystą­
piono do sprawozdali. Przewodni­
czący zdał krótkie sprawozdanie, 
poczem wysłuchano sprawozdań 
z poszczególnych podkomitetów.

Nad sprawozdaniami wywiązała 
się ciekawa dyskusja i wysunięto 
szereg nowych idei. Poszczególne 
podkomitety otrzymały papier lis­
towy z nagłówkiem danego pod­
komitetu, który będą używać w 
oficjalnej korespondencji.

Został zrobiony ścisły podział 
prac i zakres na poszczególne pod­
komitety, które będą miały swoje 
własne zebrania, w razie potrzeby. 
Natomiast zebrania przewodniczą­
cych i wiceprzewodniczących pod­
komitetów z zarządem komitetu 
odbywać się będą regularnie każ­
dego miesiąca.

O postępach prac Komitetu 
Przedsejmowego będziemy infor­
mować wszystkich na łamach 
Dziennika Związkowego.

Zabawa Taneczna 
Klubu Polonia

Klub Sportowy Polonia urządza 
zabawę taneczną w sobotę, dnia 
8-go lutego. Zabawa odbędzie się 
w sali Pułaskiego pn. 1'551 W. 
Grant, o godzinie 8 wieczorem.

Do tańca przygrywać będzie po­
pularna orkiestra, a parne przy­
gotowują smaczne przekąski. Po 
wielkim zwycięstwie, w którym 
Klub Sportowy Polonia pokonał 
drużynę Shooting Stars w niespo­
tykanym wyniku 14:0 będzie okaz­
ją do większej celebracji. Ponie­
waż będzie to ostatnia zabawa 
przed Popielcem, więc należy się 
spodziewać, że cała tutejsza Polo­
nia skorzysta z tej wyjątkowej 
okazji.

Stanisław Chomicz

Atak Na Westerplatte 
w Niemieckiej Relacji

W 35 rocznicę rozpoczęcia 
przez Hitlera II wojny świa­
towej, której pierwszym mo­
mentem był atak na polską 
składnicę wojskową Wester­
platte, zachodnio - niemiecki 
magazyn “Quick” podał rela­
cję czterech byłych żołnierzy 
niemieckiej kompanii sztur­
mowej, która była ukryta na 
krążowniku “Schleswig - Hol­
stein” i miała za zadanie za­
atakować i zająć Wester­
platte. Są to: Bruno Nitzsche, 
obecnie budowniczy w Frank­
furcie, dr Georg Wolf, lekarz 
w Essen, oraz dwóch emery­
towanych komandosów ma­
rynarki wojennej Helmut 
Schauer i Hein Denkler. Po­
dane przez nich fakty nie by­
ły nigdy dotychczas opubli­
kowane przez prasę lub w in­
ny sposób podane do ogólnej 
wiadomości.

Stary krążownik “Schles­
wig-Holstein” o wyporności 
13,200 ton był okrętem szkol­
nym dla 700 kadetów mary­
narki wojennej. Dnia 23 sier­
pnia opuścił on włączoną 22 
marca 1939 r. do Rzeszy Kłaj­
pedę, aby złożyć “przyjaciel­
ską wizytę” Wolnemu Mia­
stu Gdańsk. Był on w pełnej 
gotowości bojowej. Miał w 
zapasie 405 pocisków kalibru 
28 cm, 1,450 — 1'5 cm i 370 — 
8,8 cm. W ładowni była ukry­
ta wyborowa kompania sztur­
mowa, licząca 225 ludzi; do­
wódcą jej był porucznik Hen- 
ningsen.

Dnia 25 sierpnia “Schles­
wig-Holstein” przybył do por­
tu w Gdańsku, wprost naprze­
ciw Westerplatte, jako praw­
dziwy “koń trojański”, jak go 
określili sami Niemcy. Na po­
kład okrętu przybył prezy­
dent senatu Gdańska Artur 
Greiser i komendant policji 
gen. mjr Eberhardt, któremu 
podlegały również gdańskie 
oddziały SS. Zaprowadzono 
ich do pokoju do gry, gdzie 
zgromadzili się już wyżsi ofi­
cerowie okrętowi.

Szef NSDAP Wilhelm Klei- 
kamp wyjaśnił obecnym taj­
ne plany zdobycia polskiego 
punktu oporu Westerplatte 
przy silnym poparciu ogniem 
z dział okrętowych. Gen. 
Eberhardt oświadczył, że nie 
przewiduje żadnych trudno­
ści, gdyż stacjonujący tam 
Polacy mają tylko 10Ó żołnie­
rzy w koszarach: “W trzy go­
dziny będziemy z nimi goto­
wi”.

Odpowiedź tę uważają bio- 
rący udział w ataku Niemcy 
za lekkomyślną i wręcz głu­
pią. Każdy listonosz, mleczarz 
i dostawca chleba w Gdańsku 
wiedział dobrze, że Polacy 
mocno ufortyfikowali Wester­
platte. Pod budynkami zbu­
dowano bunkry, które tylko 
ogień ciężkiej artylerii lub 
dokładne bombardowanie lot­
nicze mogło zniszczyć. Ale 
Hitler, niemiecki wywiad i 
nawet wyżsi oficerowie poli­
cji gdańskiej nie mieli o tym 
najmniejszego pojęcia.

Przewidziany na 26 sierpnia 
atak na skutek pertraktacji 
dyplomatycznych z Anglią i 
Włochami został odroczony 
do 1 września. W międzycza­
sie na pokład “Schleswig- 
Holsteina” udał się z wizytą 
oficjalną poseł polski w W. 
Mieście Gdańsku minister 
Chodacki przyjęty z przewi­
dzianym ceremoniałem prze­
szedł w asyście komendanta 
okrętu przed frontem kompa­
nii honorowej kadetów.

30 sierpnia Hitler wystoso­
wał ultimatum do Polski. 
Atak na Westerplatte rozpo­
częła kompania szturmowa 1 
września o godz. 4:45. Bruno 
Nitzsche, który dowodził gru­
pą ciężkich miotaczy min, za­
uważył, że skrzynki z amuni­
cją 8,8 cm zawierały tylko 
ślepe ćwiczebne naboje.' Ale 
najgorsza niespodzianka spot­
kała kompanię szturmową, o- 
czekującą nawałnicy ognia 
artylerii z krążownika. Naj­
cięższe granaty 28 cm nie eks­
plodowały; odległość celu wy­
nosiła 400 m, a wymagały 
one przelotu 660 m, aby eks­
plodować. Setki niewypałów 
posłużyły później atakują­
cym, jako ochrona przed pol­
skim ogniem karabinowym. 
Również wiele granatów 15 
cm nie trafiało w cel, gdyż 
kąt wystrzału był za płaski. 
Do godz. 12:30 wystrzelono 90 
pocisków 28 cm, 407 — 15 cm, 
366 — 8.8 cm i 3.000 — 2 cm.

W tym czasie został ciężko 

ranny dowódca kompanii. Jej 
straty wyniosły 91 ludzi, a ca­
łej atakującej grupy 127 lu­
dzi. Kompania dostała rozkaz 
okopać się przed pozycjami 
Westerplatte. Po południu 
zjawił się na pozycji przy 
śmiertelnie znużonych żołnie­
rzach gen. Eberhardt i powie­
dział:

— Dzisiaj w nocy przyślę 
wam jako wzmocnienie plu­
ton mojej SS-Heimwehry.

Na to następca rannego do­
wódcy por. Schug odpowie­
dział generałowi:

— Gdyby pan przysłał na­
wet 2 czy 3 plutony, to nic 
nam nie pomogą. Polacy zro­
bili z Westerplatte fortecę, 
którą tylko stukasy mogą ro­
zbić.

Po południu 4 września 60 
stukasów bombardowało 
Westerplatte, wyrządzając ol­
brzymie straty urządzeniom i 
załodze placówki. Posterunek 
obserwacyjny nr 5 rozbiły 
bomby, koszary zostały trzy 
razy trafione, cała przestrzeń 
pokryta odłamkami bomb i 
gruzami, wszędzie leżeli zabi­
ci i ranni. Autorzy relacji pi- 
szą, że “Polakom, którzy je­
dnak nie poddali się po bom­
bardowaniu i w godzinę po 
tym odparli nasz silny atak, 
należy się pełny szacunek i 
uznanie”.

Dowództwo nad Niemcami 
objął w tej fazie ppłk Henke, 
a atakującą grupę wzmocnił 
batalion pionierów, wyposa­
żony w miotacze płomieni. 
Ostatni atak zaczął się 7 wrze­
śnia o godz. 4:30. Artyleria 
okrętowa ostrzeliwała cent­
rum Westerplatte; pociąg z 
cysternami benzyny podje­
chał pod polski bunkier i eks­
plodował. Niemcy dotarli do 
polskich koszar bez ognia z 
polskiej strony i zobaczyli 
wywieszoną białą chorągiew. 
Kapitulacja!

— Ppłk Henke nakazał 
wstrzymać atak. Wyłoniło się 
25 postaci o zapadłych obli­
czach z komendantem twier­
dzy majorem Sucharskim na 
czele.

— Czy to już wszyscy? — 
padło pytanie.

Drugi polski oficer, kpt. Dą­
browski, odpowiedział w ję­
zyku niemieckim:

— Inni się ujawnią, gdy 
nam nic się nie stanie.

Ogólna liczba jeńców pod­
niosła się do 5 oficerów, 27 
podoficerów i 158 szerego­
wych.

Kpt. Kleikamp, który przyj 
mował kapitulację, zwrócił 
majorowi Sucharskiemu jego 
oficerską szablę w spontanicz­
nym uznaniu jego bohater­
stwa. Walka o Westerplatte 
była skończona.

Dotychczas Niemcy woleli 
milczeć i nie wspominać o 
planach i przebiegu tego nie­
zbyt dla nich zaszczytnego 
epizodu, który rozpoczął II 
wojnę światową. Dopiero te 
raz czterech z dwunastu po­
zostałych przy życiu żołnie­
rzy kompanii szturmowej z 
krążownika “Schleswig - Hol 
stein” przy okazji zjazdu ko­
leżeńskiego postanowiło opo­
wiedzieć całą prawdę.

Tydzień Polski
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Wiadomości Ze Stanu Indiana

Bankiet 60-LeciaGrupy 1810 ZNP

142Pod dzielnym kierownictwem 
długoletniego 1 szczerze oddanego 
sprawom polonijnym komendanta

1-go marca, o godz. 5:30 wiecz. 
— Wieczorek Instalacyjny Pla­
cówki 142 SWAP i Korpusu Po­
mocniczego Pań, w siedzibie we- 
terańskiej, pnr. 3838 Main ul., w 
Indiana Harbor.

11 października, o godz. 5:30 
wiecz. — Bankiet 60-lecia Grupy 
1810 ZNP, łącznie z zabawą ta­
neczną, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hanmmond.

Niniejszym zawiadamia się ca­
łą Polonię, organizacje polskie, 
że w sobotę, dnia 1-go lutego 
1975 r., odbędzie się wielki bal 
Chóru Chopina Związku Śpiewa­
ków Polskich w Ameryce w sali 
Ojców Salwatorianów (Salvato- 
rian Hall) 5755 Pennsylvania St., 
Marrillville, Indiana.

Początek balu o godz. 9-ej wie­
czorem, natomiast tak zwane — 
Casino rozpocznie się już o godz. 
8-ej wieczorem, po skończeniu 
Casino — bal, przy dźwiękach 
orkiestry Zygmunta Puzon.

Bale Chóru Chopina mają wy­
robioną stałą opinie swych ba­
lów, które cieszą się swą popu­
larnością wśród Polonii i obcych.

Komitet i Zarząd Chóru Cho­
pina apeluje do całej Polonii i 
Sympatyków. Czysty dochód z

W celu umożliwienia sukcesu 
spełnienia obowiązku noworocz­
nego w imprezach wszystkim sto­
warzyszeniom, zarząd Placówki 
142 SWAP odwołuje swą instala­
cję z dnia 8-go lutego, 1975 r. na 
dzień 1-go marca, 1975 roku o 
godz. 5:30 wiecz. w siedzibie we- 
terańskiej pnr. 3828 Main ul., w 
Indiana Harbor. Zabrakło sobót 
w miesiącu lutym, a niedziele 
mają swoje prawa, które jednak 
trzeba przestrzegać.

Wieczorek Instalacyjny w so­
botę, dnia 1-go marca, rozpocznie 
się o godz. 5:30 wiecz. smaczną 
kolacją, w nastroju harmonijnym 
i z rodzinną atmosferą. Zarządy 
Placówki 142 SWAP i Korpusu 
Pomocniczego Pań zapraszają Po­
lonię, towarzystwa, sąsiednie Pla­
cówki i Korpusu Pomocniczego 
Pań, by wspólnie, w oparciu o 
współpracę międzyorganizacyjną 
uczestniczyć w ważnej w życiu 
organizacyjnym imprezie wete- 
rańskiej. — Za Zarząd i Komitet: 
Henry 'Seidl, komendant.

tegto balu przeznaczony jest na 
reprezentacje Chóru, oraz jego 
udziału w III-cim Festywalu, ja­
ki odbędzie się w Polsce w roku 
1976.

Jesteśmy pewni, że Polonia nie 
zawiedzie nas i da możność i po­
moc Chórowi w jego realizacji 
osiągnięcia skutecznych wyników 
i zadowolenia nie tylko siebie ale 
i całej Polonii w stanie Indiana.

Bilety są już do nabycia u 
członków Chóru, a w dniu balu, 
można będzie nabyć przy wej­
ściu. Bilety w cenie po 3.00 dola­
ry.

Oczekując miłego spotkania się 
w dniu (sobota) 1-go lutego 1975 
roku.

Za Komitet Wykonawczy i Za­
rząd: — Helen Lis, prezeska; 
Mitchell Tukaj, koresp. Chóru.

przez okres wielu lat.
Stosowne do okazji życzenia 

składali Grupie 912 ZNP: Wła­
dysława Kubiak, b. komisarka 
Okręgu 15 ZNP i prezeska Grupy 
3134 ZNP; A. Wachel, korespon­
dent Dziennika Związkowego; 
prezes Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan In­
diana Tomasz Sech.

Na honorowe przedstawienie 
przez toastmistraa Markiewicza 
zasłużyli: Antoni Dziuba, b. pre­
zes Gminy 127 ZNP z żoną; Jan 
Ziemba, prezes Gminy 127 z żoną 
Leokadią, wiceprezeską Gminy; 
Irena Ziol, dyrektorka ZPRK i 
członkini Grupy 912 ZNP; czyn­
ny w wielu organizacjach polo­
nijnych realnościowiec Andrzej 
Gadzala, z żoną; Anna Zimmer­
man, b. sekr. Grupy i prezeska 
Korpusu Pomocniczego Pań Pla­
cówki 15 SWAP; Phyllis V. Au- 
senbaugh, kasjerka Domu Pol­
skiego, pnr. 5151 Broadway, w 
Gary i sekr. Gminy 127 ZNP, 
członkini Grupy i prezeska Klu­
bu Polskiego Nowej Emigracji.

Edward Depta, nowoobrany, 
zaawansowany komendant Plac. 
15 SWAP oraz Katarzyna Opa- 
luch z mężem; wiarusi związko­
wi Gajewski i Leon Jaskula 
“którzy — humorystycznie za­
znaczył prezes Markiewicz — 
nauczyli mnie nie tylko pracy 
związkowej, lecz zarazem finan­
sowego popierania kasy Grupy 
na imprezach towarzyskich.”

Z uczuciem dumy prezes Mar­
kiewicz podał miłą wiadomość, że 
syn państwa W. Bajgrowiczów 
wykształcił się na doktora w Pol­
sce i prowadził będzie własne 
biuro lekarskie.

Z uwagi na zawieję śnieżną, 
goście i członkowie z dalszych 
okolic zmuszeni byli odjechać 
wcześniej i nie mieli okazji za­
bawić się w przyjacielskiej atmo­
sferze cechującej wszystkie im­
prezy przodującej w życiu Polo­
nii Grupy 912 ZNP w Gary.

Nowoobranemu zarządowi 
Grupy 912 na rok 1975, z do­
świadczonym i energicznym pre­
zesem Markiewiczem na czele, 
cała brać związkowa z Okręgu 
15 ZNP przesyła z głębi serca 
płynące życzenia dalszej owoc­
nej, pełnej poświęcenia pracy 
związkowej, opartej na wznio­
słych programach dla dobra 
Związku i Polonii.

W tym roku Grupa 1810 ZNP z 
East Chicago, Ind. kończy 60 lat 
chlubnej, mozolnej, ale przykład­
nej pracy dla dobra Polonii i tej 
potężnej polskiej organizacji Zw. 
Nar. Polskiego. Z tej też okazji, 
dla podkreślenia i uczczenia tej 
szlachetnej pracy w okresie 
60-letnim, zgodnie z uchwałą 
grupy na tegorocznym zebraniu 
wyborczym postanowiono urzą­
dzić bankiet połączony z zabawą 
taneczną, o którym dziś już po- 
dajemy do wiadomości Polonii — 
w szczególności organizacjom — 
że wspomniany bankiet odbędzie 
się w sobotę, 11 października 
1975 r. w godzinach wieczornych 
w sali Placówki 40 SWAP w 
Hammond, Indiana przy ulicy 
Gostlin nr. 241 — na który za­
praszamy członkowstwo, przyja­
ciół i sympatyków grupy, oraz 
wszystkich z Polonii w East Chi­

cago i w sąsiednich dalszych i 
bliższych miejscowościach. Zwra­
camy się też do bratnich polskich 
organizacji z uprzejmą prośbą, by 
były łaskawe wziąć pod uwagę 
przy organizowaniu własnych im­
prez dzień sobotę, 11 październik 
1975 r. — chodzi bowiem o to 
byśmy na wzajem nie jirzeszka- 
dzali sobie w uzyskaniu większej 
frekwencji gości w pozytywnym 
celu przeprowadzenia imprezy.

Więcej szczegółowych detali 
odnośnie przeprowadzenia wspo­
mnianego bankietu podane bę­
dzie do wiadomości za pomocą 
prasy i radia w terminie później­
szym, dziś prosimy brać polonij­
ną o zarezerwowanie sobie so­
botę, 11.X.1975 r. i o przybycie 
na tak poważną imprezę grupy. 
_ Z up. Zarząd i Komitet: Józef 
Trybuła, sekretarz.

Prezes Mazewski 
w Gary, Indiana
W niedzielę, 2go lutego, w sali 

“Polish American Center”, przy 
39ej i Georgia ul., w Gary, In­
diana odbędzie się doroczny Wie­
czorek Instalacyjny Gminy 127 
ZNP. Posiedzenie Gminy rozpocz­
nie się o godz. 2 po pot, a bez­
zwłocznie po zakończeniu obrad 
— program Wieczorku Instalacyj­
nego.

Komitet Instalacyjny z radością 
przyjął wiadomość, że prezes 
Związku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
mec. Alojzy Mazewski przybędzie 
na Wieczorek Instalacyjny w Ga­
ry, Indiana.

Obrady wyborcze Gminy 127 
ZNP w dniu 5 stycznia w Gary 
przeprowadził b. prezes Gminy 
Antoni Dziuba. W skład zarządu 
na rok 1975 wchodzą: prezes Jan 
J. Ziemba (prezes Gminy przez 
okres 15 lat); wiceprezeska Leo­
kadia Ziemba; wiceprezes Lucjan 
Markiewicz; sekr. prot Phillis V. 
Ausenbaugh; kasjerka Władzia 
Kubiak.

Henryka Seidla Placówka 
SWAP w Indiana Harbor należy 
do jednej z najczynniejszych orga­
nizacji w życiu polonijnym stanu 
Indiana. Kóledzy-Weterani przy 
pełnej współpracy kołeżanek-kor- 
pusianek są bardzo czynni nie 
tylko w zakresie pracy humanitar- 
no-weterańskiej ,lecz zarazem tam 
gdzie wymaga tego dobro Polonii.

Tradycyjny Wieczorek Instala­
cyjny Placówki 142 SWAP i Kor­
pusu Pomocniczego Pań w roku 
bieżącym odbędzie się w sobotę, 
8 lutego, w siedzibie weterańskiej 
Placówki, 3828 Main ul., w In­
diana Harbor. Program rozpocznie 
się o godz. 5:30 wiecz., a bez­
zwłocznie po programie i kolacji 
— zabawa taneczna.

W zaproszeniu do Polonii na 
Wieczorek Instalacyjny — komen­
dant Henryk Seidl podkreśla ko­
nieczność współpracy międzyorga- 
nizacyjnej, bez której — jak pod­
kreśla — wzniosłe cele i wytyczne 
drogiej nam wszystkim organiza­
cji weterańskiej nie mogłyby być 
zrealizowane.

Komunikat
Plac. 142 SWAP

Bal Chóru Chopina 
w Sobotę, 1-go Lutego

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Sobota, 1 Lutego
7:00 wieczorem. — K. S. “Sy­

rena,” w siedzibie klubowej, 602 
W. 151-sza ul., w East Chicago.
— Józefina Praszczak, sekr. prct.

7:00 wieczorem. — Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Puła­
skiego, w sali posiedzeń pnr. 1302 
W. 150-ta ulica, w East Chicago.
— Jan Kaszkur, prezes.

Niedziela, 2 Lutego
1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 

w sali par. św. Jana Kantego — 
139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tam- 
borski będzie przyjmował ases- 
menty od godziny 12:30 po poł.
— Alex Czajkowski, prezes.

Poniedziałek, 3 Lutego
1:00 po poł. — Tow. Córy Pol­

ski, Grupa 81 Zw. Polek, w gali 
par. św. Jadwigi, 17-ta i Conn, 
ul., w Gary. — Klementyna Do- 
lata — prezeska.
Czwartek, 4 Lutego

7:00 wiecz. — Tow. Sikorskie­
go, Grupa 3095 ZNP, w sali We­
teranów, pnr. 241 Gostlin ul., w 
North Hamond. — Mille Rytel, 
sekr. prot.

Instalacja-Bal 
Klubu Pułaskiego 

W imieniu komitetu imprez, 
sekretarz Stanisław Kocel zapra­
sza Polonię na doroczny Wieczo­
rek Instalacyjny Klubu Pułaskie­
go, w sobotę, 8 lutego. Program 
rozpocznie się o godz. 5:30 wiecz. 
w sali Weteranów, 241 Gostlin 
ul., w North Hammond. Po pro­
gramie i kolacji zabawa taneczna.

Klub Pułaskiego należy do jed­
nej z najczynniejszych organiza­
cji polonijnych, mających na celu 
popieranie kandydatów polskiego 
pochodzenia na urzędy publiczne 
i obronę spraw polonijnych.

Bal Pączkowy 
w No. Hammond

Staraniem komitetu parafialne­
go w sobotę, dnia 8-go lutego, 
1975 roku, w sali parafialnej św. 
Kazimierza przy Huehn i John­
son ul., w North Hammond od­
będzie się doroczny Bal Pączko­
wy. Orkiestra “The Gents” przy­
grywać będzie do tańca od godz. 
8-ej wieczorem.

W atrakcyjnym programie za­
bawy będzie Polonez, polska 
kuchnia, pączki, wiele smacznego 
dla zgłodniałych i spragnionych.

Bale pączkowe par. św. Kazi­
mierza w North Hammond mają 
już wyrobioną renomę i należy 
spodziewać się, że liczne grono 
naszych rodzin zabawi się wesoło 
w gronie przyjaciół i znajomych 
na dorocznym Balu Pączkowym 
par. św. Kazimierza.

Placówka 142 SWAP Zaprasza 
Na Wieczorek Instalacyjny

Lekcje Tańca 
Grupy 3134 ZNP

Tow. “Madame Curie Circle”, 
Gr. 3134 ZNP w Gary, gdzie preze­
ską jest szczerze oddana pracy 
związkowej Władysława Kubiak, 
sponsoruje lekcje tańca dla mło­
dzieży przynależnej do Grupy. In­
struktorką jest panna Lynda Krzy- 
żewska, utalentowana i wyszkolo­
na w dziedzinie tańca i śpiewu.

Lekcje dostępne są dla dziatwy 
przynależnej do Grupy, jako też 
dla tych, którzy mogą korzystać z 
lekcji, zapisując się w szeregi 
Związku Narodowego Polskiego. 
Bliższych informacji udzielą zain­
teresowanym: Lynda Krzyżewska 
(tel. 887-4225) lub prezeska Wła­
dzia Kubiak (tel. 884-0481).

Grupa 3134 ZNP, pod dzielnym 
kierownictwem prezeski Kubiak, 
ostatnio uchwaliła donację w su­
mie $50 na Fundusz Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
na stan Indiana, oraz jedna z pier­
wszych zakupiła życzenia świąte­
czne z okazji Świąt Bożego Naro­
dzenia, na rok bieżący.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

1-go lutego, o godz. 5:30 wiecz. 
— Wieczorek Instalacyjny Gminy 
49 ZNP, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa 
taneczna.! Orkiestra “Venus” z 
Chicago

1-go lutego, o godz. 8 wiecz. — 
Bal Chóru Chopina, Zw. Śpiewa­
ków Polskich w Ameryce, w sali 
Ojców Salwatorianów, 5755 Penn­
sylvania ul., w Merrillville, In­
diana. Orkiestra Zygmunta Pu­
zon a.

8-go lutego, o godz. 5:30 wiecz. 
Wieczorek instalacyjny Klubu 
Pułaskiego w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond. Po 
programie i kolacji zabawa tane­
czna.

8- go lutego, o godz. 8 wiecz. — 
Bal Pączkowy staraniem komitetu 
parafialnego, w sali par. św. Kazi­
mierza, przy Huehn i Johnson ul., 
w North Hammond.

9- go lutego, o godz. 4 po poł. — 
Wieczorek Instalacyjny Placówki 
15 SWAP, w sali “Polish American 
Center”, pnr. 3956 Georgia ul, w 
Gary, Indiana.

Skarbnik ZNP Edward Moskal 
Zaprzysiągł Zarząd Grupy 912 ZNP

Prezes L. Markiewicz Przeprowadził 
Program Instalacyjny

W niedzielę, dnia 19-go stycz- | Bajgrowicz prowadził ster Grupy 
nia, w nowoczesnej salce posie----------------—’■*
dzeń Domu Polskiego, 5151 
Broadway ul., w Gary odbył się 
w braterskiej atmosferze związ­
kowej Wieczorek Instalacyjny 
Tow. im. Gem. T. Kościuszki, Gr.
912 ZNP.

Zarząd Grupy 912 ZNP na rok 
. 1975 w składzie: Lucjan Markie­
wicz, prezes; Bronisława Tukaj, 
wiceprezeska; Józef Mytyk, sekr. 
fin.; Mieczysław Tukaj, sekr. 
prot; Stefania Mytyk, kasjerka; 
Stanisław Kozyra, marszałek; 
Idzi Mielczarek i Ferdynand 
Bajgrowicz, chorąży, zaprzysiągł 
według rytuału związkowego re­
prezentant Zarządu Związku, 
skarbnik ZNP Edward Moskal.

Skarbnik Moskal, w głównym 
przemówieniu, podkreślił podzi­
wu godny wkład pracy na niwie 
związkowej Grupy 912 ZNP pod 
dzielnym kierownictwem prezesa 
Markiewicza, oraz zobrazował 
wytyczne Związku Narodowego 
Polskiego w dziedzinach rozwo­
jowo - młodzieżowych. Treściwe, 
do serc apelujące przemówienie 
skarbnika Moskala zebrani na­
grodzili należną burzą oklasków.

“Według przyjętej litery pra­
wa” — toastmistrz, prezes Mar­
kiewicz, powołał do przemówień 
wszystkich nowoobranych urzę­
dników Grupy, dla których 
współpraca na niwie związkowej 
stanowi szlachetny cel życia.

W komentarzu nad przyjętym 
sprawozdaniem komisji rewizyj­
nej, odczytanym przez przewo­
dniczącego Jana Ziembę, prezes 
Markiewicz zwrócił uwagę ze­
branych na patriotyczne nasta­
wienie członkostwa w donacjach 
na cele dobroczynne i społeczno- 
narodowe, na współpracę między- 
organizacją uwidocznioną w ko­
sztach zakupna biletów, oraz w 
dziedzinie sportowo-rozwojowej.

“Szczere słowa uznania — pod­
kreślił prezes Markiewicz, należą 
się członkom tego kalibru co 
marszałek Kozyra, który w mie­
siącu styczniu zapisał dwie có­
reczki do Związku, wykazując 
nabytek sześciu nowych człon­
ków od 1-go stycznia, 1975 roku.”

Bardzo miłym i wzruszającym 
momentem było zaintonowanie 
przez toastmistrza Markiewicza i 
wspólny śpiew "Sto Lat” dla 80- 
letniej związkowczyni Agnieszki 
Bajgrowicz, której mąż ś. p. Jan

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tilden 4-2997

Instalacja 
Gminy 49 ZNP
W imieniu zarządu i komitetu 

imprez prezeska Gminy 49 ZNP 
Millie Rytel zaprasza całą Polo­
nię w Okręgu 15 ZNP na dorocz­
ną, tradycyjną imprezę instala­
cyjną Gminy 49-ej. Program in­
stalacyjny, obejmujący zaprzy­
siężenie zarządu, występ dziatwy, 
kolację i zabawę taneczną roe- 
pocznie się o godz. 5:30 wiecz., w 
sobotę, dnia 1-go lutego, w sali 
Polskich Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond.

Dla zadowolenia wszystkich 
miłośników polskiej muzyki i 
tańca komitet zaangażował popu­
larny zespół orkiestry “Venus” z 
Chicago. Bilety są już w przed­
sprzedaży u członków i członkiń 
komitetu oraz delegatów Gminy 
49 ZNP.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup
Okręgów 1-go do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N. J. 07307 Tel (201)—963-0108

Z Gwiazdki Szkoły 
Pułaskiego Gm. $ ZNP

Passaic, N.J. — Szkoła (kjkszlał- 
cająca im. K. Pułaskiego przy 
Gminy 9 ZNP, urządlziła 15 gru­
dnia w Polskim Domu Ludowym 
pnr. 1-3 Monroe St., tradycyjną 
gwiazdkę z licznym uidziałerh\mło- 
dzieży, rodziców i zwiąizkowpów, 
których powitali prezes ńripny 
Jan Chmura, kierowniczka salwły 
i zarazem wiceprezeska gnilny 
Leokadia Jawnnlkowicz.

Na program, któremu przewod­
niczył prof. Leszek Figuirlski zło­
żyły się tańce, śpiewy, deklama­
cje, inscenizacje, popisy solowe w 
części artystycznej, wizy,ba św. 
Mikołaja, wigilia i opłatek.

Tańce opracowane przez Annę 
Tomaszkiewicz wykonali przy a- 
kompaniamencie harmonii J. Bu­
dzyńskiego, byli uczniowie Car­
men Tomasiewicz, Jola Rajska i 
Bronia Kasica.

Program rozpoczęto tańcem po­
loneza. Wiersz “Witajcie” dekla­
mował Antoś Mierzwa. Insceniza­
cję “Przyjaciel św. Mikołaja” wy­
konali najmłodsi uczniowie de­
klamując wiersze “Samolot i Choi- 
neczkę”, opracowane przez Irenę 
Mierzwa. Uczniowie III i III klasy, 
gdzie nauczycielką jest Irena 
Korczak wykonała inscenizację 
“Śniegowy bałwanek”, oratz — de­
klamacje, śpiewy i taniec trojak 
— ze śpiewem “Zasiali górale”.

Inscenizację “Mróz” opracowa­
ną przez nauczycielkę Mariannę 
Rajską, wykonał Krzysio Kruk i 
młodzież popisywała się piosen­
kami i tańcem łyżwiafńkiffi Tą 
część programu' zakończwió sbtó- 
wym występem bailetnicy I.wonki 
Kaftan z III klasy. Długo oklaski-' 
wiano następnie zespół akordeo­
nistów pod kierownictwem Tade­
usza Mierzwy, organisty z par. 
Najsł. Serca w Wallington, N.J. 
Z wielkim powodzeniem był wy­
konany taniec “Kominiarzy” — 
przez dziewczynki z klat; VI-VH 
i VI'II; taniec ten i kostiumy były 
opracowane przez dawne uczen­
nice Tomasiewicz, Rajską i Ka-

Zebranie
Grupy 1291 ZNP

Amsterdam, N. Y. — Zarząd 
Tow. K. Pułaskiego Gr. 12,91 ZNP 
zawiadamia, że regularne (posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 
9 lutego o 2 po południu W sali 
Domu Związkowego Gmitiy 113 
ZNP pnr. 1 Rcid Street.

Omawiane będą aktualne spra­
wy organizacyjne i prezes (Włady­
sław Zajączkowski i sekr.; prot. 
Józef Jarocz proszą członków o 
liczne przybycie i opłacenie' należ­
ności bieżących i zaległych,* by 
ułatwić pracę zarządowi.'

sica, wymienione na wstępie.
Po solowym występie Lindy 

Nawale, która wykonała pieśni, 
wystąpił akordeonista Jan Bu­
dzyński, który odegrał kolejno — 
“Białego Mazura i Melody of Lo­
ve. — Boba Vinltonu.

W dalszej części wieczorku wy­
stąpił w roli górala Rysiu Koszifr- 
ski, uczeń 11 klasy, który śpiewał 
piosenki w gwarze góralskiej, i 
Krysia Amibroś, która na forte­
pian ie odegrała kolędy polskie.

Program artystyczny zakończo­
no obrazkiem z szopki Betlejem­
skiej z M. Baśką, św. Józefem i 
Trzema Królami, aniołami i paste­
rzami w wykonaniu Krysi Am- 
broś, Krzysia Nowaka; obrazek 
opracowała nauczycielka Adela 
Ambroś.

Atrakcją wieczoru była wizyta 
św. Mdkołaja (Leszek Figurski), 
który jest profesorem Kolegium 
SS. Felicjanek w Lodi. Rozdał on 
młodzieży i nauczycielom poda­
runki świąteczne, ofiarowane 
przez Gminę 9 ZNP. Na zokań- 
czenie odbyła się wieczerza wigi­
lijna, pzry której łamano się tra­
dycyjnym opłatkiem, wymieniano 
życzenia i śpiewano kolędy. — 
Przewodniczącą przyjęcia była 
Melania Feldman, pomocą służyli 
J. Chmura, Helena Wialtras, Leo­
kadia JawnioJkowieź, V. Chmura, 
C. Jaimolkowiez, Ela Zborąj i 
Bakałaczyk. Do komitetu rodzi­
cielskiego wchodziły panie Toma­
siewicz. Krakowska, Czop, Jarosz ■1 
i Bakałaczyk.

Nałoży też podkreślić, że dzięki 
Gminie 9 ZNP, szkoła im. Pułas­
kiego rozwija się pomyślnie pod 
kierownictwem L. Jannolkowicz, 
której celem jest utrzymanie na 
poziomie naukę języka polskiego 
wśród dzieci związkowych.

JO! N

AND SERVE

Z Tradycyjnej Gwiazdki 
Okręgu 5-go Związku

Gm. 74 — Bayonne B. Kmiecik zJersey City, N.J. — Okręg 5 
wspólnie z Wydziałom Kobiet 
ZNP, urządzili tradycyjne przyję­
cie świąteczne 11 stycznia, które 
zgromadziło około 200 osób w tym 
zwiąkowców i sympatyków, w 
Domu Polskim 29 W. 22 Ct., Bay­
onne, N. J. Otwarcia programu 
o 7 wieczór dokonała komisarka 
okręgowa Janina Kozmor, po 
czym przemówił krótko komisarz 
Eugeniusz Zegar i oboje przy 
tradycyjnym opłatku złożyli u- 
czestniikOm najlepsze życzenia 
noworoczne. Smaczną kolację 
przygotowała Antonina Woźniak, 
wiceprezeska Wydziału Kobiet i 
zarazem prezeska Grupy 3037 
ZNP, której za ofiarną pracę zło­
żono uznanie oklaskami.

Po kolacji odbył się program, 
w czasie którego dziewczynki w 
strojach krakowskich z Grupy 
3037 ZNP i z Gminy 74 ZNP z 
Bayonne, odtańczyły kilka pol- 
śkich tańców ludowych, odśpie­
wano kolędy i rozdano zamienne 
podarunki świąteczne.

Po programie odbyła się ogólna 
zabawa taneczna przy doborowej 
orkiestrze. W komitecie udanej 
“gwiazdki” pracowały panie z 
Wydziału Kobiet w tym oprócz 
komisaiki Kozmor i wiceprezeski 
Woźniak, Gladys Zegar, żona ko­
misarza, wiceprezeska Leokadia 
JarmoUkowicz, sekretarka Klara 
Puchalska z synęm Henrykiem 
Puchalskim, FloreAce Romelczyk, 
Florentyna Florezaljc, organizator­
ka dlyStryktowia Mątfdalcna Ver- 
susky i inne członkinie.

W przyjęciu wzięli udział pre­
zes Gm. 9 — Passaic,' J. Chmura, 
prezes, Gm. 20 — Jertsey City, 1. 
Kąkolewski z żoną, ptezes Gm. 48 
— Newark — Ja. Bator, z żoną, z

Wspólna 
Gwiazdka Grup 

3171 i 2886 ZNP
Clark, N.J. — Tradycyjna 

gwiazdka wspólna dla Grupy 2836 
z Clark, N.J., i dla Grupy 31’71 
ZNP z Linden, N.J., odbyła się 15 
grudnia 1974 ir., w lokalu Knights 
of Columbus w Clairtk, N.J., z licz­
nym udziałem młodzieży ziwiązko- 
wej i starszych za opłatą $2.00 od 
starszych, dlla dzieci wstęp był 
wolny.

Uczestnicy przy suto zastawio­
nych stołach spożyli gorącą ko­
lację, śpiewali kolędy polskie i 
angielskie 1 w miłym nastroju 
świątecznym łamano się opłat­
kiem.

Atrakcją wieczoru był św. Mi­
kołaj, którego rolę odegrał Józef 
Makrańsky i który rozdał rozba­
wionym dzieciom podarunki świą­
teczne. — 1’irogramowi przewod­
niczył Frank Makrańsky.

.W komitecie udanej imprezy 
pracowali Jennie Kowalska, Jea­
nette Kościeliska, Irene i Edward 
Kosilarski, Alfred Kempiński, Ma­
ryann Mlakrańśky, Robert Ma­
krańsky, Michael Makrańsky, Ju­
lia Frigolietto, dystryktowa orga­
nizatorka Magdalena Vensusky, 
która jest zarazem sekr. fin. Gr. 
2886 ZNP i Jo Marie Kosiarski.

Gwiazdka dla młodzieży związ­
kowej była radosnym dniem 
świątecznym. Oprócz podarunków 
dzieci otrzymały słodycze, ciasta 
i napoje. Oisdby starsze były 
członkami dwóch wymienionych 
grup związkowych.

Wiedzą Jak Żyć
Washington, (G.P.) — Oka­

zuje się, że nie ludzie, ale go­
ryle wiedzą jak żyć. Wstają

żoną, także dalsi urzędnicy z tych 
Gmin, liczna reprezentacja po­
szczególnych Grup z miast Jersey 
City, Bayonne, Newaiku, Passaic, 
Elizabeth, Harrison, Manville, 
Somerville, North-Bengen, i z in­
nych.

Przez cały wieczór panował 
przyjemny nastrój świąteczny i 
komisarka Kozmor wraz z komi­
sarzem Zegarem, odwiedzali stoły 
składając wszystkim osobiście ży­
czenia.

Wyborcze Posiedzenie 
Grupy 1475 ZNP

Broolmfiefld, N.J. — W niedzie­
lę, 2 lutego o 1 po południu w 
Domu Polskim Białego Orła przy 
41 Broughton Ave., w Bloomfield, 
odbędzie się roczne i zarazem wy­
borcze posiedzenie Tow. J. Piłsud­
skiego Grupy 1475 ZNP. Po 0- 
mówieniu spraw organizacyjnych 
dotyczących ddbra i rozwoju 
członków i grupy związkowej, 
komisarka Okr. 5 ZNP, Janina 
Kozmor, która została zaproszona 
na to ważne posiedzenie, przepro­
wadzi wybory zarządu na rok bie­
żący. Po posiedzeniu przewidzia­
ne jest przyjęcie świąteczne.

O liczne przybycie członków 
proszą prezes Michał Nikulak i 
sekr. fin. Midhał Bednarz.

Wizytacja Grup ZNP 
Przez Komisarkę 

J. Kozmor
New Jersey. — W ramach od­

wiedzania Grup Związkowych, na 
zarządzenie centralnego zarządu, 
komisarka Okręgu 5 ZNP Janina 
Kozmor odwiedziła kilka grup w 
poszczególnych gminach i przema­
wiała do członków na ważne te­
maty związkowe mające na celu 
ożywienie działalności związko­
wej.

W listopadzie odwiedziła Tow. 
Heleny Modrzcjewiśkiej Grupę 
2924 ZNP, w Bayonne, która od­
była posiedzenie w Domu Pol­
skim 29 W. 22 St., pod przewod­
nictwem prezeski Stelli Hilde­
brandt.

Grupa ta miała wyborcze po­
siedzenie H6 grudnia i do zarządu 
na rok bieżący wybrany został 
zarząd w składzie: — S. Hilde­
brandt, preześka; D. Lisiewska, 
wiceprezeska; E. Dziedzic, sekr. 
fin.; J. Kubacz, sekr. prot i kas­
jerka.

« * Ss
W tym samym mieście Bayon­

ne, komisarka Kozmor odwiedziła 
posiedzenie Tow. Wisła Gr. 3037 
ZNP, w której prezeską jest Anto­
nina Woźniak a sekr. finansową 
wydajna organizatorka Klara Pu­
chalska.

Posiedzenie odbyło się przy licz­
nym udziale członkiń w .grudniu 
w tymże Domu Polskim przy 22 
St, i komisarka po przemówieniu 
na tematy związkowe zaprosiła 
na tradycyjny opłatek 11 stycznia. 
Przy okazji złożyła gratulacje se­
kretarce finansowej Klarze Pu­
chalskiej, która w akqji zapisywa­
nia nowych członków zdobyła nie­
dawno drugie miejsce w wynikach 
zapisanych w aikcji krajowej zdo- 
bywainia»członkostwa w 1974 roku

* • •
W miesiącu styczniu komisarka 

Kozmor odwiedziła' również po­
siedzenie grupy 1475. ZNP, które 
odbyło się w niedzielę 5 stycznia 
w Domu Białego Orła pnr. 41 
Broughton Ave., Bloomfield, NJ 

Prezesem jest Michał Nikulak. 
który przewodniczył posiedzeniu 
a komisarka Kozmor wygłosiła 
przemówienie na tematy związko­
we i na zakończenie złożyła 
wszystkim szczere życzenia świą­
teczne i Noworoczne zachęcając
do wydajnej pracy na niwie za-

się one wylegiwać na słońcu, pisywania nowych członków.

one rano o 8-ej i przez 2 go­
dziny karmią się, a następnie 
między 10-tą a 2-gą odpoczy­
wają. Z kolei znów się kar­
mią, a o 6-ej wieczorem kła- 
da się spać. Co ciekawe, lubią

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Community News Seryicc 

515 Conkey St.
Hammond, Indiana 46324 
Tel. WI 1-7600

F ranklin Pharmacy 
1517 Franklin St. 
Michigan City, Ind. 46360 
Tel. 874-8719

Harbor News Agency 
1710 Broadway
Indiana Harbor. Ind. 46312 
Tel 398-2878

Peoples Variety Store 
4914 Indianapolis Blvd. 
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. 219-397-5650

Nassau & Thomspon, Inc. 
810-12 W. Chicago
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. BA 1-5969

Whiting News Agency 
1417—119th St.
Whiting, Indiana 46394 
Tel. 659-0775

J. Włodarski
417 S. Dundee St. 
South Bend, Ind. 46619
Tel. 287-4033
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